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K E IK O  T A K A H A S H I  —  
c z ło n k in i k o m ite tu  o rg a n i­
zacy jnego  X I  Z im o w y c h  
Ig tz y s k  O lim p ijs k ic h  —  pre  
ze n tu je  m edale  (od le w e j:  
z lo ty , s re b rn y  i  b rązow y), 
ja k ie  p rzyznaw ane  będą 
t r iu m fa to ro m  poszczegól­
nych  k o n k u re n c ji w  Sap­
poro. W szyscy zaś uczest­
n ic y  n a jb liż s z y c h  ig rzysk  
o trz y m a ją  m edale  p am ią tko  
we, ta k ie  ja k  ten, k tó ry  
panna  T a kah a sh i p re zen tu ­
je  w  le w y m  ręku .

(C A F  —  U n ifa x )

NOWY MSNÍ5TER
spraw zagranicznych

O l S IL
P E K IN  P A P . C z i P e n g -fe i m ia n o ­

w a n y  zo sta ł m in is tre m  s p ra w  za g ra ­
n ic zn y c h  C h R L  po m a rs za łk u  C zen I, 
k tó r y  z m a r ł G s ty czn ia .

C z i P e n g -fe i b y ł do tychczas p. o. 
m in is tra  s p ra w  zag ra n ic zn y c h , gdyż  
m a rs za łe k  C zen I  p ra k ty c z n ie  n ie  
b ra ł u d z ia łu  w  ży c iu  p o lity c zn y m .

Rozpatrzenie projektu planu gospodarczego 
i budżetu na rok 1972

©  Zatwierdzenie podstawowych kierunków społeczno- 
gospodarczego rozwoju regionu szczecińskiego

Rozpoczęła się sisja
Wojewódzkiej Rady Narodowej

D Z IŚ  R A N O  R O Z P O C Z Ę Ł A  S IĘ , pod przewodnictwem  ra d - 7,4 proc. Na ry n e k  w p ro w a d z o ­
nego W ładysław a M azurk iew icza  dw udniow a sesja W ojew ódz- ne zostaną liczn e  now e  a so rty - 
k ie j Rady Narodow ej w  Szczecinie. Porządek obrad prze- m e n ty  to w a ró w . P rz y ro s t us ług  
w iduje  w  dniu dzisiejszym m .in . uchw alenie planu pracy d la  lu dn o śc i nas tąp i w  p ion ie  
W R N  na rok 1972, pow ołanie O kręgowych K om is ji W ybór- W ZS P  o 16,3 m in  z ł, zaś w  p io - 
czych, zm iany w  składzie Rady i kom isji, zm iany w  składzie n ie  W Z P P P T  o 7 m in . z ł. 
Prezydium  W R N , powołanie Kom is ji Orzecznictwa d's W ykro ­
czeń przy Prezydium  W R N , rozpatrzenie projektu planu  
gospodarczego i budżetu w ojew ództw a na rok 1972 oraz podsta­
wowych kierunków  rozw oju społeczno-gospodarczego regionu 
szczecińskiego.

(D okończen ie  na s tr. 2)

Z giełdy odzieżowej „Styczeń-72“

Wyrobów dziewiarskich
d g g le  za m a ło

(Od specjalnego wysłannika „K uriera”)
W C ZO R A JS ZY  dzień m ija ł szczecińskim handlowcom  je ­

szcze na poszukiwaniu brakujących p a rtii płaszczy damskich  
i  garn iturów  męskich. Los uśm iechnął się do pracow ników  
W P T O  i zdołali zdobyć dodatkowe, choć n iew ie lk ie  ilości tych 
ubiorów . T a k  np. 1000 sztuk okryć d la  pań odstąpili im  kole­
dzy z poznańskiego W P TO . N adal jednak borykają się z k ło ­
potam i z podpisaniem um ów  na ubrania męskie, których odczu 
w ają  dość duży niedostatek.

M in is t e r
W. Jaruzelski 
na poligonie

Pomorskiego 
Okrągli Wojskowego

W A R S Z A W A  P A P . 19 b m . m in is ­
t e r  O b ro n y  N a ro d o w e j, gen . b ro n i 
W o jc ie c h  J a ru ze ls k i p rz e b y w a ł na 
je d n y m  z p o lig o n ó w  P om o rs k ieg o  
O W , gdzie  in te re s o w a ł się c a ło k s z ta ł­
te m  -życ ia i szk o le n ia  w o js k  w  w a ­
ru n k a c h  p o ło w y c h . M in is te r  w ra z  z 
p rze d s ta w ic ie le m  In s p e k to ra tu  S zk o ­
le n ia  M O N  gen . b ry g . E . Ł a ń c u c ­
k im  o raz  zastępcą d o w ó d cy  P o m o r­
sk iego  O W  gen . b ry g . P . P rz y łu c -  
k im  o b se rw o w a ł n i. in . ć w icze n ia  
o ra z  s trze la n ia , ja k ie  o d b y w a ły  pod­
o d d z ia ły  o f ic e ró w : Iłą b ro w ic z a , P a ­
w ło w s k ie g o , B a rc e w lc za  i Z a ją c a . 
Z a ję c ia  w y k a z a ły  w y s o k i poziom  
p rz y g o to w a n ia  ż o łn ie rz y .

M in is te r  O b ro n y  N a ro d o w e j zap o ­
z n a ł się ta k że  z w a ru n k a m i s o c ja l­
n o -b y to w y m i o ra z  z a k w a te ro w a n ie m  
ż o łn ie rz y  w  p o lu . W szędzie s p o tka ł 
się z w zo ro w ą  o rg a n iza c ją  o raz  
tro s k ą  o to , a b y  m im o  m ro ź n e j z i ­
m y  zap e w n ić  ż o łn ie rzo m  ja k  n a jle p ­
sze w a ru n k i.

N a  za k o ń cze n ie  sw ego po b ytu  
w ś ró d  ż o łn ie rz y  12 D y w iz ji  Z m e c h a ­
n iz o w a n e j im . A rm ii L u d o w e j, m i­
n is te r  O b ro n y  N a ro d o w e j w y ra z i ł  do­
w ó d co m  o ra z  w s zy s tk im  żo łn ie rzo m  
p o d z ię k o w a n ie  za  t ru d  w k ła d a n y  
co d z ie n n ie  w  osiągan ie  ja k  n a j le p ­
szy ch  w y n ik ó w .

JE S T  je d n a k  szansa, że p e w ­
ne ilo ś c i ty c h  d e fic y to w y c h  na 
obecne j g ie łdz ie  to w a ró w  nade- 
ś le  naszemu W P T O  znany w  
k ra ju  z a k ła d  —  ZP O  „B y to m “ , 
z  k tó ry m  od  daw na  b ardzo  do ­
b rze w s p ó łp ra c u je  s ię  szczeciń 
s k im  h an d low com . J a k  nas bo­
w ie m  z a p e w n ił z -ca  d y r. ZPO  
„B y to m “  J. W ó jc ik  —  je ś li p rzed 
s ię b io rs tw o  uszy je  ja k ą ś  p a rtię  
u b rań  ponad p la n  (a tego m o ż­
na s ię  spodziew ać) je j  część 
p rzekaże na ry n e k  szczeciński.

J E S Z C Z E  do w c zo ra j w  p a w ilo n ie  
n r  9, za g o s p od a ro w a ny m  przez  
Z je d n o c zen ie  P rz e m y s łu  O d z ie żo w e­
go, p a n o w a ł znac zn ie  w ię k s zy  ruch  
n iż  w  p a w ilo n ie  n r  17, za ję ty m  
przez  z a k ła d y  Z je d n o c ze n ia  P rz e m y ­
słu  D z ie w ia rs k ie g o , w  k tó ry m  
za w ie ra n o  jeszcze tra n s a k c ji , lecz  
o d b y w a ł się — ja k  h u m o ry s ty c zn ie  
m ó w ili h a n d lo w c y  — „ k o n c e rt  ż y ­
cze ń ” . Z a o p a trze n io w c y  o g ląd a li 
b a rd zo  zre sztą  u d an ą  k o le k c ję  p re ­
zen to w a ne g o  d z ie w ia rs tw a  i sp is y w a ­
l i  ja k ic h  w y ro b ó w  i w  ja k ic h  ilo ś ­
ciach  sobie życ zą . W c zo ra j b ila n so ­
w a n o  zap o trzeb o w a n ie  h a n d lu  z po ­
dażą p rze m y s łu  i  od dziś rozpoczę to  
k o n tra k ta c ję  na o k re s  I  i I I  k w a r ­
ta łu  b r . P o n ie w a ż  z a k ła d y  p ro d u k ­
c y jn e , m im o  w y d a tn e g o  zw ię ks zen ia  
o fe r ty , w  w ie lu  a s o rty m e n ta c h  n ie  
m ogą p o k ry ć  p o trzeb  h a n d lu  —  i w 
d z ie w ia rs tw ie  w p ro w a d zo n o  ro zd z ie l­
n ik i. N a d a l za m a ło  je s t np . odzie­
ż y  d z iec ięce j z w e łn y , u b io ró w  n ie ­
m o w lę cy ch  z tk a n in y  f ro tte , b lu ze k  
z b is to ru  i  b lu z e k  w y k o n y w a n y c h

(D okończen ie  na  s tr. 2)

N A  SESJĘ p rz y b y li m . in .: 
m in is te r  F in a nsó w , poseł na 
S e jm  P R L  z  Z ie m i S zczecińskie j 
S te fan  Ję d ry c h o w s k i, I  sekre ­
ta rz  K W  P Z P R  —  Janusz B rych , 
se k re ta rz  K W  W o jc ie ch  P ola ­
czek, se k re ta rz  W K  SD, 
poseł Tadeusz S tadniczeńko, 
prezes W K  ZS L, M ic h a ł T re j-  
gis, d y re k to r  zespo łu  K o o rd y n a ­
c j i  T e re no w e j z  K o m is ji P la no ­
w a n ia  p rz y  R adzie  M in is tró w , 
Jan  O sow ski.

P rzed łożony  na sesji p ro je k t 
p la n u  te renow ego w o je w ó d z tw a  
szczecińskiego —  zgodnie  z za­
ło żen ia m i p o l i ty k i o g ó ln o k ra jo ­
w e j —  ja k o  g łów ne  zadanie  s ta ­
w ia  lepsze zaspokojen ie  po trzeb  
spo łecznych. Są to  b ow iem  za­
d a n ia  re a lizo w a n e  w  g łó w n e j 
m ie rze  przez ra d y  narodow e 
w szys tk ich  szczebli.

P la n  na ro k  1972 zakłada  d a l­
szy ro z w ó j p rze m ys łu  d robnego 
w e  w s z y s tk ic h  p ods taw ow ych  
k ie ru n k a c h  jego  dz ia ła lnośc i. 
Z a k ła d a n y  w z ro s t p ro d u k c ji 
w y s tą p i p rzede  w s z y s tk im  w  
g ru p ie  p rze m ys łó w  m e ta low ych , 
w  p rzem yś le  spożyw czym , odzie  
żo w ym , ch em icznym , skó rzanym  
oraz p o lig ra fic z n y m .

W a rto ść  d os ta w  na zaopatrzę 
n ie  ry n k u  w zrośn ie  w  stosunku  
do ro k u  1971 o 91 m in  z ł t j .

Z a z d r o ś ć  
p o  s y c ^ l l f s ls a
R Z Y M  P A P . 36 -le tn i S y c y lijc z y k  

M a r io  C ortese z a s trz e li ł ro k  od sie­
b ie  m łodszą żonę A ngelę .

P rz y c z y n ą  m o rd e rs tw a  b y ła  za ­
zdrość. M a łż o n k o w ie  Cortese m ie li 
sześcioro  d z ie c i. P ięc io ro  b y ło  śn ia­
d yc h  i  k ru c zo w ło s y c h , podobnie  
ja k  rodzice, zaś o s ta tn i sy nek , m a ­
ją c y  obecn ie  n ie c a ły  ro k , o ka za ł się 
b lo n d y n e m . O jc ie c  tw ie rd z ił, 
dzie ck o  n ie  je s t je g o, pon iew aż  
w s zys cy  c z ło n k o w ie  ro d z in  obojga  
ro d z ic ów  są b ru n e ta m i. M ies ią ca m i 
m a ltre to w a ł żonę, chcąc zm usić  ją  
do p rz y z n a n ia  się do  zd rad y , 
czasie sp rze c zk i k tó re jś  nocy za ­
zd ro sn y  m ą ż  w y ją ł  p isto let i 
s trz e lił sw ą żonę w  łó żk u , po czy m  
zb ie g ł.

Z b ro d n ię  o d k ry li  sąsiedzi n as tęp ­
nego d n ia  ra no . Z a b ó jc a  zg łosił się 
na p o lic ję  w  k i lk a  godzin  p ó źn ie j, 
s tw ie rd za ją c , że h o n o r n ie p o zw ala  
m u  ży ć  z k o b ie tą , k tó ra  go zd ra ­
dz iła .

Francja nie akceptuje
polityki „wietnamizacji”

Schumann w Tokio
T O K IO  P A P . M in is te r  s p ra w  za ­

g ra n ic zn y c h  F ra n c ji M a u ric e  S chu­
m a nn  podczas k o n fe re n c ji p ras o w e j 
w  T o k io  p rze d s ta w ił stanow isko  
F ra n c ji w  sp ra w ie  In d o c h in . Jed yn ą  
d rogą osiągn ięcia  p o k o ju  w  W ie tn a ­
m ie  —  p o w ie d z ia ł on  — je s t za ­
w a rc ie  p o ro zu m ie n ia , k tó re  p rz y z n a ­
ło b y  n a ro d o w i w ie tn a m s k ie m u  p ra ­
w o  do sa m o sta no w ien ia . D la  F ra n c ji 
In d o c h in y  s ta no w ią  p ro b le m , po n ie ­
w a ż  p rze d łu ża  się w  n ic h  stan w o ­
je n n y , p o n iew aż  o p era c je  w o je n n e  
ro zp rze s trze n iły  się  na Laos i  K a m ­
bodżę o ra z  — co s tw ie rd z ić  trzeb a  
z g łę b o k im  ża lem  — w zn o w io n e  zo­
s ta ły  b o m b a rd o w a n ia  D e m o k ra ty c z ­
n e j R e p u b lik i W ie tn a m u .

Jeśli to  w s zys tk o  oznacza „ w ie tn a -  
m iz a c ję ’» w o jn y  — p o w ie d z ia ł S chu ­
m a n n  — to  p o w ie m  o tw a rc ie :  F ra n ­
c ji n ie podoba się ta k a  „w ie tn a m l*  
z a c ja ” . F ra n c ja  a k c e p tu je  ty lk o  
k ą  p o lity k ę , k tó ra  w y k lu c z a  ro z ­
s trzy g n ięc ie  k o n f l ik tu  d rogą w o jn y , 
a u w zg lę d n ia  je d y n ie  ro zw ią zan ia  
p o k o jo w e .

Rfisszkańcy
województwa
szczecińskiego
wybiorą

13 posłów
na Selm
W A R S Z A W A  P A P . Dzień  

n ik  Urzędow y P R L  —  M o­
n ito r Polski n r 2 opubliko­
w a ł 19 bm. pełny tekst u - 
chwały Rady Państwa w  
sprawie okręgów w ybor­
czych dla  w yborów  do Sej­
mu PR L.

Obszar k ra ju  podzielony 
został na 80 okręgów w y­
borczych.

W  wyborach, które odbę­
dą się za dw a miesiące —  
19 marca, w ybranych zosta 
nie ogółem 460 posłów na  
Sejm  PRL.

M ieszkańcy w oj. szczeciń 
skiego, które zostało po­
dzielone na dw a okręgi w y  
borczc, w ybiorą 13 postów 
na Sejm.

Co przewoził
generał z Pekinu?

P O L IC J A  B E J R U C K A  u ja w ­
n iła  k u lis y  d y m is ji sudańskiegn 
gen. H a łim a , k tó r y  zosta ł za trzy­
m a n y  na lo tn is k u  w  B e jru c ie  
w  drodze  p o w ro tn e j do Sudanu 
z P ek inu , gdz ie  u czestn iczy ł w  
o fic ja ln e j m is ji p a ń s tw ow e j. W  
bagażu generała znaleziono pa­
czkę narkotyków  wartości 20 000 
funtów  angielskich. Po ta k im  
skanda lu  p re zyde n t N im e ir i mu 
s ia ł p rz y ją ć  d y m is ję  generała —  
p rz e m y tn ik a

Rewelacja tygodnika „L’Europeo“

Czy świeccy katolicy
będą wybierać papieża?

Z N A N Y  W Ł O S K I T Y G O D N IK  „ L ’E u ro p ej” opublikow ał 
niedawno rew elacje, które rzucają  snop św iatła  na za ku li­
sowe w ydarzenia w  W atykan ie , w  okresie zaostrzających  
się w ew nętrznych tarć kuria lnych  wokół przebiegu i w y ­
n ików  I I I  Synodu Biskupów.

J A K  re la c jo n u je  „ L ‘E uropeo“ , stris“  („Naszym poprzednikom“ ) 
pap ież P a w e ł V I —  chcąc za­
pobiec z b y t g w a łto w n y m  pu ­
b lic z n y m  p o le m ik o m  na fo ru m
S ynodu  —  p rz y g o to w a ł w  r .  - - -
!971 p ro je k t  re fo rm y  k o n k la w e  
i  system u w y b o ru  pap ieży.

P ro je k t  m ia ł b y ć  o g łoszony p o d ­
czas o b rad  n i  S y n o d u  w  ce lu  częś 
ciow ego p rz y n a jm n ie j ro z ła d o w a n ia  to w > o raz  
k o n f lik tu , za rys ow u jąc eg o  się  m ię -  re w e la c ją  
d zy  za w ie d z io n y m  w  sw o ich  nada ie  
ja c h  s k rz y d łe m  re fo rm a to ró w  a 
k u r ią  rz y m s k ą  i  n e o in te g ry s ta m i.

D O K U M E N T  P a w ła  V I ,  ro zpoczy­
n a ją c y  się (p od o b n ie  ja k  e n c y k lik a  
P ius a  X I I  z  ro k u  1<945), od  s łów  
ła c iń s k ic h  „P ra ed e ce ss o rib u s n o -

n a w ią z y w s ł do w c ześn ie jszych  pro­
p o z y c ji re fo rm a to ró w . zw ła szc za  
k a rd y n a ła  Suenaasa i teo loga ks. 
p ro f. H an s a  K u n ga , w  s p ra w ie  zmi-a 

system u w y b o ru  p ap ie ży . I  t a k  
n.t p

w y b ie ra ją c e  p ap ie ża , s k ła d a ło  się  -  
o prócz k a rd y n a łó w , k tó rz y  n ie  o rze  
k ro c z y l ib y  83 ro k u  życ ia  — z p rze d  
sta w ic ie li w s zys tk ic h  k ra jo w y c h  k o n ­
fe re n c ji e p isk op a tó w  (n ie -p u rp u  ra­

co b y ło  n a jw ię k s zą  
re p re z e n ta n tó w  la i­

k a tu . W ed łu g  p a p ie sk ie g o  p ro je k ­
tu  n a 100 e le k to ró w  d u ch o w n y ch  
(k a rd y n a łó w  la b  b is k u p ó w ) w y p a ­
dać b y  m ia ło  5 w y b o rc ó w  spośród  
św iec k ich  k a to lik ó w .

(D okończen ie  na s tr. 3)
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KSR w Hucie „Szczecin“

Ambitny plan 
szczecińskich hntnikćw

W C ZO R A J w  godzinach wieczornych zakończyła obrady  
K onferencja Samorządu Robotniczego w  Hucie „Szczecin“ . U -  
czestniczyli w n ie j m. in. przedstawiciele Zjednoczenia H u tn ic ­
tw a  Żelaza i  S ta li: inż. W łodzim ierz Burakow ski i inż. Roman  
Zając.

W izyta  Konsula 
Generalnego CSRS

W  U B . T Y G O D N IU  K o n s u l 
G en e ra lny  CSRS w  Szczecinie 
—  Ja ro s la v  Janousek z ło ży ł w i ­
zytę  w  W o je w ó d z k im  K o m ite c ie  
ZS L. W  serdecznej ro zm o w ie  z 
p rze w od n iczącym  P re z y d iu m  
W K , m g r inż . M ic h a łe m  T re j-  
g isem , om ó w io no  sp ra w y  d a l­
szej w s p ó łp ra c y  i  w z a je m n y c h  
k o n ta k tó w .

Apel Komisji 
Badania Zbrodni

Hitlerowskich
O K R Ę G O W A  K o m is ja  B ad a n ia  

Z b ro d n i H it le ro w s k ic h  w  Szczecin ie  
z w ra c a  sit; do w s zys tk ic h  osób, k tó ­
r y m  zn an e  są f a k ty  zb ro d n i h it le ­
ro w s k ic h , a b y  — je ś li n ie  z ło ży ły  
jeszcze zeznań  n a ten  te m a t — p rze ­
k a z a ły  posiadane w ia d o m o śc i K o ­
m is ji.

A b y  u ła tw ić  w s zy s tk im  z a in te re ­
s o w a n y m  p o d z ie len ie  sit; z K o m is ją  
p o s ia d a n y m i w ia d o m o ś c ia m i, szcze­
c iń s k i o d d z ia ł Z rzes zen ia  P ra w n i­
k ó w  P o ls k ich  w y s tą p ił z in ic ja ty w ą  
p e łn ie n ia  d y ż u ró w  p rze z  sw ych  
cz ło n k ó w  — sędziów , p ro k u ra to ró w  
i  ad w o k a tó w , k tó rz y  p rz y jm u ją  
zg ła sza jąc e się osoby, n o tu ją  p rze ­
k a za n e  in fo rm a c je , u d z ie la ją  w y ja -  

- śn ień .
P ra w n ic y  d y ż u ru ją  w  g m ac h u  Są­

d ó w  w  Szczec in ie  p rz y  u l. K as zu b ­
s k ie j (p o k . 201) co d zienn ie  prócz  
n ie d z ie l, w  god zin ac h  17— 19.

„Hydroma“ utrzymuje 
eksportowe tempo

Z A Ł O G A  F a b ry k i U rządzeń  
B u d o w la n y c h  „H y d ro m a “  w  
Szczecinie u trz y m u je  od p ie rw ­
szych d n i now ego ro k u  w ysoką  
ry tm ik ę  p ro d u k c ji i  w  te rm i­
n ie  w y w ią z u je  się z p rz y ję ty c h  
zobow iązań  e kspo rtow ych .

W czo ra j dokonano  w  z a k ła ­
dz ie  o d b io ru  p ie rw sze j p a r t i i  
h y d ra u lic z n y c h  d ź w ig ó w  H DS-3 
p rzeznaczonych  d la  N R D . Łącz ­
n ie  nasi sąsiedzi za O drą  o trz y ­
m a ją  300 sz tuk  ty c h  nowoczes­
n y c h  urządzeń.

(kk)

G Ł Ó W N Y M  tem a te m  obrad  
b y ło  za tw ie rd z e n ie  p la n u  te ch ­
n iczno -ekonom icznego  na  ro k  
1972 o raz  zespołu  p rzedsięw zięć 
g w a ra n tu ją c y c h  je go  w y k o n a ­
n ie. Na w s tę p ie  d y re k to r  nacze l 
n y  inż . S te fan  K i ja k  p rzeds ta ­
w i ł  z e b ra n ym  w s k a ź n ik i now e ­
go p la n u  o raz  l is t  S e k re ta ria tu  
K C  i  P re z y d iu m  Rządu w  sp ra ­
w ie  d o d a tk o w e j p ro d u k c ji na 
po trze b y  ry n k u  i e k s p o rtu  w a r 
tości 20 m ld  z ł. M a te r ia ły  te 
s ta ły  się p od s taw ą  o ż y w io n e j 
d y s k u s ji, w  k tó re j z a b ra ło  głos 
k ilk u n a s tu  m ó w c ó w  re p re z e n tu ­
ją cych  w s z y s tk ie  w y d z ia ły  p ro ­
d u k c y jn e  h u ty  o ra z  d z ia ły  p o ­
m ocnicze.

W  T O K U  w ie lo g o d z in n e j d eb a ty  
d o konano  w n ik liw e j oceny z a ró w ­
no  a k tu a ln y c h  zad a ń  ja k  i w ie lu  
n ie d o m a g a li u tru d n ia ją c y c h  r y tm i­
k ę  p ro d u k c ji. R zeczow e a rg u m e n ty  
d o tyczące s y tu a c ji W y d z ia łu  W ie l­
k ic h  P iec ów  i k ło p o tó w  z w ią za n y c h  
z n is k ą  ja k o ś c ią  d o starc zan y ch  ru d  
p rze d s ta w ił m .in . k ie ro w n ik  iń ż . 
S ta n is ła w  B ogdan . P ro b le m  te n  po ­
ru s z a li ta k ż e  in n i w ie lk o p ie c o w n i-  
cy . Z a g a d n ie n ia  tra n s p o rtu , ce m e n ­
to w n i, w a ru n k ó w  B i l l ’ o raz  stan  
zap lec za  so c ja lnego  b y ły  p rz e d m io ­
te m  w y s tą p ie ń  p rz e d s ta w ic ie li do ­
zo ru  tec hn iczn eg o  i ro b o tn ik ó w  z 
p o szczegó lnych  w y d z ia łó w . P rze w ó d  
n ic zą c y  R a d y  R o b o tn ic ze j S y lw e s te r  
G rz e ś k o w ia k  i  p ro w a d zą c y  o b ra d y  
I  s e k re ta rz  K Z  P Z P R  S ta n is ła w  
P u ls a  w n ie ś li ta k ż e  w ie le  gospodar  
s k ic h  u w a g .

D o  p ro b le m ó w  p o ru szo n yc h  w  d y  
s k u s ji u s to s u n k o w a ł - się d y re k to r  
S. K i ja k  i p rze d s ta w ic ie le  z je d n o ­
cze n ia , k tó rz y  je d no c ześ n ie  z ło ż y li  
serdeczne p o d z ię k o w a n ie  za łodze  
h u ty  za  w y k o n a n ie  z n a d w y ż k ą  p ła  
n u  1971 r.

K S R  z a tw ie rd z iła  p la n , k tó r y  uzna  
no w  p rz y ję te j u c h w a le  za  tru d n y ,  
a le  re a ln y . Z a d a n ia  są rze c zy w iś c ie  
a m b itn e  i m o b iliz u ją c e  zara ze m , 
gd yż  n a s tą p i w  b r. w z ro s t p ro d u k ­
c j i  o po n ad  32 p ro c . Szczegó ln ie  
tru d n e  są one n a W y d z ia le  W ie l­
k ic h  P ie c ó w , g d z ie  pogorszenie  j a ­
kości ru d y  n ie  s p rz y ja  ry tm ic z n e ­
m u  w y k o n y w a n iu  zad a ń . S to s u n k o ­
w o w y s o k i w zro s t p la n u  w y n ik a  
stą d , że w  ro k u  u b ie g ły m  p ro w a ­
d zo n y  b y ł p rze z  okre s  102 d n i p la ­
n o w y  re m o n t w ie lk ie g o  p ie ca  „ A “ .

JE D N O C Z E Ś N IE  p os ta no w io ­
no w  o d p o w ie d z i na  l is t  S ekre ­
ta r ia tu  K G  w y p ro d u k o w a ć  po­
nad  p la n  10 tys. to n  cem entu. 
P onadto  h u ta  p o d e jm ie  p ro d u k ­
c ję  p o s z u k iw a n y c h  w  b u d o w n ic  
tw ie  k o n s tru k c ji s ta low ych .

W a rto  także  o dno tow ać, że 
h u tn ic y  w y b u d u ją  p rz y  pom ocy 
w łasnego  S O W I b u d yn e k  m ie ­
s zka ln y  d la  24 ro d z in . Jego o d ­
dan ie  p rz e w id u je  s ię  w  ro k u  
1973. (kk).

Z BOCIANIEGO 
GNIAZDA

S T A T K I N A  W E J Ś C IU

m /s „D z iw o ż o n a “  z  K o p e n ­
h a g i z d ro b n icą ,

m /s „ In a * ’ z G d y n i pod b a ­
la s tem ,

m /s „ S a n "  z H o la n d ii z m ą ez  
ką  z ie m n iac zan ą , 

s/s „ W ie c z o re k "  z  D a n ii  pod  
b a la s te m .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU

m /s „ B u s k o -Z d ró j"  do  F ra n ­
c j i ,  I r la n d i i  z  d ro b n icą , 

m /s „ D ę b lin "  do  L o n d y n u  z 
d ro b n ic ą ,

m /s „ O d ra "  do  F r a n c j i  z ta r  
cicą ,

s/s „ M a lb o r k “ do H o la n d ii z 
w ę g le m ,

s/s „ K ie lc e "  do  N R F  z  w ę ­
g le m .

(D okończen ie  ze s tr. 1)
U s łu g i d la  lu d n o śc i św iadczone  

p rz e *  p io n y  ko o rd y n o w a n e  p rzez  
K o m ite t  D ro b n e j W y tw ó rc zo ś c i o - 
siągaią w  1972 ro k u  w a rto ś ć  275,3 
m in  z ł, to  je s t o 8,7 m in  z ł  w y ż ­
szą od z a k ła d a n e j w  p ro je k c ie  p la ­
n u . D o  re a liz a c ji z w ię k s z o n e j p ro ­
d u k c ji i  us ług  p rz y c z y n ią  się lic z ­
ne in w e s ty c je .

P L A N  R O L N IC T W A  z a k ła d a  ko n -  
sekw entin ie  re a liz a c ję  ce lu  g łó w n e­
go, ja k im  je s t  n a d a n ie  oalej p ro ­
d u k c ji  ro ln e j, w  w ię k s zy m  n iż  w  
la ta c h  u b ieg łyc h  sto p n iu , a k c e n tu  
ry n k o w e g o , ze szczegó lnym  u w zg lę d  
n ie n ie m  z a o p a trze n ia  lu d n o śc i w  
p ro d u k ty  pochodzen ia  zw ie rzę ce go . 
R ó w n o cze śn ie  p la n  ro ln ic tw a  p rze ­
w id u je  w zro s t p ro d u k c ji ro ślin  
p rze m y s ło w y c h  o p a r ty  w  dużej czę 
ści o k o n tra k ta c ję  z w ią z a n y  z po­
trz e b a m i p rz e m y s łu  i  h a n d lu  za­
g ran iczn eg o . W  p o ró w n a n iu  z  ro ­
k ie m  ,1971 p rz e w id u je  się dalszy  
w zro s t a re a łu  u p ra w  zb o żo w yc h  o  
5,1 tys . h a . O d zw ie rc ie d le n ie m  ry n ­
ko w eg o  c h a ra k te ru  p ro d u k c ji roś­
l in n e j je s t  za ło żon y  z n a c zn y  w zro s t  
u p ra w  w a rzy w n y c h  w  gospodarce  
c h ło p s k ie j o  oko ło  500 h a . P rz e w i­
d u je  się, że  p ro d u k c ja  g lo b a ln a  w a  
rz y w  n a  g ło w ę  m ie szk ań c a  w  w o ­
je w ó d z tw ie  szc zec iń s k im  w in n a  
w zro s n ąć  w  1972 r .  do oko ło  75 kg . 
W  za k re s ie  p o g ło w ia  z w ie rz ą t  go­
spo d a rsk ich  z a ło że n ia  p ia n u  p rzede  
w s zy s tk im  p re fe ru ją  ro z w ó j pogło­
w ia  trz o d y  ch le w n e j. W  gospodar­
stw a ch  n a leżą cy ch  do. W  Z  P G R  
p rz e w id u je  się je j  w z ro s t o 21,6 
p roc. (ze  w zg lędu  n a  d u ży  u d z ia ł 
tzw . tu c zu  se zonow ego), w  gospo­
d arc e  ch łop s k ie j o 6.8 próc.

T R A N S P O R T  S A M O C H O D O W Y  
w o j. szczec ińskiego  o b ję ty  p la no w a  
n ie m  te re n o w y m  p rze w ie z ie  w  1972 
ro k u  łą c zn ie  3 948 tys . to n  ła d u n ­
k ó w  o ra z  27 700 tys . p as ażerów  
(P K S ) , co oznacza w zro s t w  sto ­
su n k u  do ro k u  ubieg łego  o 10,2 pro  
cen t w  p rzew o zac h  ła d u n k ó w  i 23,6 
p roc. w  p rzew o zac h  p as aże ró w . 
P rze w o zy  pasażersk ie  w  1372 r .  p rze  
biegać będą pod zn a k ie m  z a g w a ­
ra n to w a n ia  re g u larn o śc i ru c h u , 
z w ię k s ze n ia  często tliw ości k u rs o w a  
n ia  au to b u s ó w  n a  lin ia c h  i  o d c in ­
ka ch  c h a ra k te ry z u ją c y c h  się szcze­
g ó ln ie  d u żą  f re k w e n c ją  pod ró żny ch  
(d o ja z d y  do p ra c y  i  do szk ó l) i  po 
p ra w y  w s k a ź n ik a  w y k o rz y s ta n ia  ta ­
bo ru  w  godzinach  p o p o łu d n io w yc h  
p rze z  o rg a n iz a c ję  n o w y c h  k u rs ó w .

Z A D A N IA  H A N D L U  w  zak re s ie  
o b ro tó w  d e ta lic zn y c h  w  1972 r .  u -  
sta lan o  n a  16 894 m in  z ł. G lo b a ln e  
o b ro ty  h a n d lu  będą w y ższe  od u- 
b legło irocznych o 8 proc. S k ro m n y  
ro z w ó j b a zy  h a n d lu  ( lic zb a  sk le -

W  poszukiwaniu 2 0  miliardów zł

„Przymiarki"
ńo ponadplanowych zadań

W  S Z C Z E C IŃ S K IC H  z a k ła ­
dach p o d ję to  sze ro k ą  dys­
k u s ję  n ad  lis te m  S e k re ­
ta r ia tu  K C  P Z P R  i P re z y d iu m  
R ząd u  w  s p ra w ie  w y k o n a n ia  
p o n a d p la n o w e j p ro d u k c ji na  
ry n e k  w e w n ę trz n y  i ek s p o rt w  
w ysokości 20 m il ia rd ó w  z ło tyc h . 
W  w ie lu  p rzed s ię b io rs tw a ch , w  
k tó ry c h  p rac e  nad  p la n e m  na  
ro k  1972 są zaaw a n so w a n e , 
t r w a ją  p rz y m ia rk i do po n ad ­
p la n o w y c h  zadań .

w mm
pów  w zro ś n ie  o 1,3 p ro c . a z a k ła ­
d ó w  g as tro n o m ic zn y c h  o 0,7 p roc.) 
p rz y  p rz e w id y w a n y m  w zro ś c ie  do­
sta w  to w a ro w y c h , s ta w ia  p rze d  apa  
ra te m  h a n d lu  p ro b le m  u sp ra w n ie ń  
o rg a n iza c y jn y c h  i e fe k ty w n ie js z y c h  
fo rm  d z ia ła n ia , k tó re  p o w in n y  być  
re a liz o w a n e  p rze z  w y d łu ż e n ie  cza­
su p ra c y  s k le p ów , z w ię k s ze n ie  za ­
t ru d n ie n ia  p ra c o w n ik ó w  o p e ra ty w ­
n yc h  n a  p ó łe ta ta ch , ro zsze rze n ie  do 
s ta w  to w a ró w  do d o m ów  n a za ­
m ó w ie n ie  a ta k że  o g ra n ic z a n ie ' za ­
k res u  i  czasu, trw a n ia  re m a n e n tó w  
do n iezbędnego  m in im u m .

N A K Ł A D Y  IN W E S T Y C Y J N E  na 
g o spodarkę k o m u n a ln ą  w  1972 r .  
w y n os zą  226,2 m in  z l, w  ty m  w  ro ­
bo tach  b u d o w la n o -m o n ta żo w y c h  
1921 m in  z l co s ta no w i 72 proc. w y  
k o n a n ia  ro k u  ub ieg łego . Z m n ie js z e ­
n ie  n a k ła d ó w  in w e s ty c y jn y c h  n a  
ro k  1972 n a s tą p iło  n a  s k u te k  n ic  
p rz e k a z a n ia  w  fa z ie  p ra c  n ad  p la ­
n e m  w s zys tk ic h  u d z ia łó w  p rz e z  je d  
n o s tk i p la n u  ce n tra ln e g o . Z a k ła d a  
się, że p a rty c y p a c ja  re so rtó w  w  rc a  
l iz a c j i  in w e s ty c ji k o m u n a ln y c h  w y  
n ie s ie  123 m in  z ł, t j .  55,4 p roc. cbec  
nego p ia n u . Z  u d z ia łó w  re a liz o w a ­
n e będą g łó w n e  in w e s ty c je  c iep lo w  
n ic ze  w  S zczec in ie  ora,z u ję c ie  w o ­
d y  z  je z . M ie d w ie . Z g o dn ie  z  k ie ­
ru n k a m i ro z w o ju  spo łeczno-gospo­
d arczego  w o je w ó d z tw a  n a la ta  
1971— 75, p la n  in w e s ty c y jn y  gospo­
d a rk i k o m u n a ln e j p rz e w id u je  k o n ­
c e n tra c je  n a k ła d ó w  n a  bu d ow ę i 
ro zb u d o w ę  in f ra s tr u k tu r y  m ie js k ie j,  
szczególn ie pod k ą te m  p rz y g o to w a ­
n ia  te re n ó w  pod b u d ow n ic tw o  
m ie s zk a n io w e . N a  trz y  podstaw ow e  
b ra n że  t j .  w o d o c iąg i i  k a n a liza c ję , 
oczyszc za ln ię  śc ie kó w  i c ie p ło w ­
n ic tw o  u w zg lę d n io n o  w  p la n ie  113,4 
m in  z l, t j .  50 p ro c . o g ó ln y c h  n a ­
k ła d ó w .

P R O J E K T  P L A N U  n a  1972 ro k
p rz e w id u je  w y b u d o w a n ie  ogółem  
17 178 izb  m ie s zk a ln y c h , z  tego w  
m iastach  14 250 ;zb i n a  w s i 2 928 
izb . W  o gó lnych  p ro p o rc ja c h  z ro ­
k u  n a  ro k  zw ię k s za  się u d z ia ł bu ­
d o w n ic tw a  in d y  w id u a ln eg o . W  1972 
ro k u  s ta no w ić  będzie  ono 17.5 proc. 
P la n  n a 1972 ro k  za p e w n ia  89 m in  
z ł k re d y tu  ban k o w eg o  n a  re a liz a ­
c ję  b u d o w n ic tw a  m ie szk an io w eg o  
in d y w id u a ln e g o . N a k ła d y  n a  k a p i­
ta ln e  re m o n ty  b u d y n k ó w  m ie s zk a l­
n yc h  w yn os zą  253 m in  z ło ty c h . Z  
ty c h  ś ro d k ó w  w y re m o n tu je  się 800 
b u d y n k ó w .

Pomadito p ro je k t  plaatu gospodar­
czego w o je w ó d z tw a  szczecińskiego  
u w zg lę d n ia  k ie ru n k i ro zw o ju  i  n a ­
k ła d y  n a  u rzą d ze n ia  socja lne- i k u l­
tu ra ln e :  o św ia tę  i w y c h o w a n ie , o - 
eh ro n ę  zd ro w ia  i o p iek ę  społeczną, 
k u ltu rę  o raz  k u ltu rę  f iz y c z n ą  i  tu ­
ry s ty k ę . (w it)

D Z lS  zam ieszczam y dalsze w y  
p o w ie d li p rz e d s ta w ic ie li z a k ła ­
d ów  p rz e m y s ło w y c h :

D Y R E K T O R  d ś  technicznych 
F ab ryk i Urządzeń Budowlanych  
„H ydrom a”, inż. W ita lis  Gondek

— M im o , że p ro d u k u je m y  d la  k r a ­
ju  i  n a  ek s p o rt  znane ż u ra w ik i  
H D S -3 , je s teś m y p rzed e  w s zy s tk im  
za k ła d e m  k o o p e ra c y jn y m . W iększość  
naszej p ro d u k c ji, to c y lin d ry  i p o m ­
p y  h y d ra u lic zn e , k tó ry c h  od b io rcą  
są m .in . ta k ie  p rzed s ię b io rs tw a  ja k :  
W a rs za w s k ie  Z a k ła d y  M a s zy n  B u d o ­
w la n y c h  „ W a ry ń s k i” , w ro c ła w s k a  
„ F a d ro m a ” i  „ F a m a b a ” w  G ło g o w ie . 
P ro d u k u ją  one p o s zu k iw a n e  w  k r a ­
ju  i  za g ra n ic ą  k o p a rk i, ła d o w a rk i, 
s p y c h a rk i i  d źw ig i sa m ochodow e, do  
k tó ry c h  do starc zam y w ła ś n ie  nasze  
c y lin d ry  i p o m p y . O c ze k u je m y , że 
po o trz y m a n iu  lis tu  s e k re ta r ia tu  K C  
i  P re z y d iu m  R ząd u  z a k ła d y  ko o p e­
ru ją c e  z  n a m i w y s tą p ią  o d o d a tk o ­
w e p rz y d z ia ły  w y m ie n io n y c h  u rzą ­
dzeń, co z k o le i p o zw o li n am  ró w ­
n ież zw ię k s zy ć  p ro d u k c ję  zgodnie  
z p o trze b a m i ry n k u . C h c ia łb y m  pod­
k re ś lić , że lis t  S e k re ta r ia tu  K C  
s p o tk a ł się u  nas z p e łn y m  zro zu ­
m ie n iem  i  a p ro b a tą  załogi.

D Y R E K T O R  d/s technicznych 
Zakładów  Przem yślu D zie w ia r­
skiego ,,L u xp o r’ w  Stargardzie  
Szczecińskim, inż. Iw o n  M i­
chalski.

— D z ię k i o f ia rn e j p o staw ie  naszej 
za ło g i ud a ło  n a m  się w e jść  stosun­
ko w o  w cześn ie  w  okre s  e k s p lo a ta c ji. 
Ju ż  w  ko ń c u  w rze śn ia  b r„  a w ię c  o 
pe łne  t r z y  m ie siąc e w cześniej, osiąg­
n ie m y  p e łn ą  zdolność p ro d u k c y jn ą . 
Są to  duże zad a n ia , k tó re  ch c em y  
w y k o n a ć  w  p rz e w id z ia n y m  te rm in ie . 
L is t S e k re ta r ia tu  K C  je s t p rze d m io ­
tem  naszych  ro zw a ża ń  i  a n a liz . N a  
n a jb liżs zy m  po sie d zen iu  K S R  p o d e j­
m ie m y  w  te j s p ra w ie  w ią żąc e  d e­
cy z je . B ędą one na p ew no  p o z y ty w ­
ne, g d y ż  zw ię ks zen ie  naszej p ro d u k ­
c j i  n a  p o trze b y  ry n k u  są zrozum ia -; 
łe  i  z n a jd u ją  p o p arc ie  za łog i.

W IC E P R E ZES  O kręgow ej Spoi 
dzieln i M leczarskiej w  K a m ie ­
niu Pom orskim  M ieczysław  
W rób lew sk i:

— N asza sp ó łd z ie ln ia  je s t w  sta­
n ie  zw ię k s zy ć  w  ty m  ro k u  p ro d u k ­
c ję  m le k a  zagęszczonego w  tu ba ch  
o ra z  m le k a  zagęszczonego — s u ro w ­
ca d la  p rze m y s łu  c u k ie rn icze g o . 
T ru d n o  w  te j c h w ili n a  d o k ła d n ą  
ocenę re ze rw  za k ła d u , ale w y d a je  
się, że w ła ś n ie  w  w y tw a rz a n iu  tyc h  
a s o rty m e n tó w  m a m y  n a jw ię k s ze  
m o żliw o śc i, o czyw iście , pod w a ru n ­
k ie m , że za n o tu je m y  w zm o żo n y  po­
p y t n a nasze w y ro b y  ta k  ze s tro n y  
ry n k u , ja k  i  k o n tra h e n tó w .

P .S . D o  w to rk o w e j w y p o w ie d z i 1 
s e k re ta rz a  P O P  p rz y  W y d z ia le  P rze ­
tw ó rs tw a  W łaściw ego  „ G r y fa "  C z. 
B arto sze w ic za w k ra d ła  się  n ieści­
słość. O tóż w s p o m n ia n y  w y d z ia ł za­
m ie rza  zw ię k s zy ć  p ro d u k c ję  p rze ­
tw o ró w  o 200 ton  w  p o ró w n a n iu  s 
ro k ie m  u b ie g ły m . P rze p ra s za m y .

Giełda odzieżowa
(Dokończenie ze str. 1)

na m a szy na ch  k o to n o w y c h , w y ro ^  
b ó w  z a n iła n y  puszy ste j.

Z zeznań świadków w procesie międzyzdrojskim

Pana Sucholasa ajencyjna bijalnia
W  T O C Z Ą C Y M  S IĘ  przed Sądem W ojew ódzkim  w  Szczeci­

n ie  procesie w  sprawie zabójstw a Krzysztofa Rutkowskiego i 
bicia konsum entów restauracji „Europa“ w  M iędzyzdrojach w  
dalszym  eiągu zeznaw ali w czoraj świadkowie.

J A K O  P IE R W S Z Y  z ło ż y ł ze­
z n a n ie  b y ły  p ra c o w n ik  tego lo ­
k a lu ,  z a tru d n io n y  ta m  w  1969 
r .  ja k o  b u fe to w y . P o tw ie rd z ił 
on, że w  re s ta u ra c ji z n a jd o w a ­
ła  s ię  p a łka  m ilic y jn a ,  przecho­
w y w a n a  m . in . w  szu flad z ie  bu 
fe tu . Co do u ż y tk u , ja k i z  n ie j 
ro b ion o , to  św ia d ek  p am ię ta  ty  1 
k o  jeden  w y p a d e k  pos łużen ia  
Bię p a lk ą  przez osk. Sucholasa 
w  ce lu  p o sk ro m ie n ia  a w a n tu ru ­
ją ceg o  się p ija k a . Ś w ia d k o w i 
w ic  n ie  w ia d o m o  a n i o b ic iu  
k o nsu m e n tó w , a n i o  u ż y w a n iu  
gazu przez Sucholasa.

—  W idyw ałem  w ielokrotnie, 
ja k  kełnerzy „w yjeżdżali“  na 
gościu na podwórze — m ó w i 
in n y  św iadek , k tó r y  w raz. z  
żoną p ra c o w a ł w  la tach  1969 
i  1970 p rz y  obsłudze  to a le ty  i  
sp rz ą ta n iu  re s ta u ra c ji „E u ro p a “ . 
D roga  z  lo k a lu  na  p odw órze  
W iod ła  p rzez  toa le tę , w ię c  św ia

dek m ia ł dobre  po le  obse rw a­
c ji.  —  Najczęściej —  m ó w i —  
w yrzucał p ijanych gości, k ierów  
nik Sucholas w  asyście kelne­
rów . W yprow adzający pozosta­
w ali przez pewien czas na zew ­
nątrz w raz  z w yprow adzanym i, 
a następnie w raca li sami. Po 
tak im  w yprow adzeniu z podwó­
rza dobiegały k rzyk i.

W Y R Z U C A N I goście b y li b ic i. cza­
sem  rę k ą , a czasem  p a łk ą  m il ic y j­
n ą . k tó ra  p rz e c h o w y w a n a  b y ła  w  
b u fe c ie . N ie k ie d y , g d y  d e lik w e n t  
s ta w ia ł opór, to  „ o b e rw a ł”  ju ż  po  
dro d ze  w  to a le c ie . B ił  p a łk ą  m . in . 
sam  k ie ro w n ik  Sucholas . Jeden z  
p o s zk o do w an yc h  zo sta ł p rzez  n iego  
p o b ity  w  b iu rz e  lo k a lu . — B y ło  w te ­
d y cicho  — m ó w i ś w ia d e k  — w ię c  
d o sk o na le  s łyszałem  dochodzące z 
b iu ra  je g o  k r z y k i  i ję k i ,  a  po tem  
zo b ac zy łe m  go w y ch odzącego  — b y ł 
z a p ła k a n y  i c a ły  ja k b y  ze s z ty w n ia ­

ły  d a ls zy m  ciągu  s w yc h  zeznań  
ś w ia d e k  s tw ie rd za , że o sk a rżo n y  
S u cholas n o sił w  k ie s ze n i m a ry n a r ­
k i  p o je m n ik  z g aze m  łz a w ią c y m  i

d w u k ro tn ie , w  obecności św ia d k a , 
z ro b ił zeń  u ży te k  p rze c iw k o  ja k im ś  
lu d z io m . — To  na p ew no  n ie  b y ła  
w o d a — o d pow iada ś w ia d e k  n a  p y ­
ta n ie  sądu — a n i n ic  ró w n ic  n ie ­
szk o d liw e g o , p o n iew aż  p ó l sa łi po 
ty m  p ła k a ło ...

K O L E J N Y  św ia d ek , 3 0-le tn i 
fo to g ra f z  L od z i, na w ła sn e j 
skó rze  odczu ł c ię żar w ła d cze j 
rę k i pana  a jen ta .

—  Latem  1969 r. —  m ów i —  
byłem  w  M iędzyzdrojach w raz  
z koiegą. Któregoś dnia poszliś­
m y do „Europy“ coś zjeść. Po­
dany nam paprykarz by ł skwaś 
nialy . Zażądałem  książki zaża­
leń. K e lner powiedział, żc książ 
ka jest u bufetowej, k tóra  gdzieś 
wyszła. Za bufetem  była jakaś  
kobieta, która na m oje pytanie  
odrzekła, że książkę m a n ie ­
obecny w  te j ch w ili k ierow nik. 
P otw ierdził to jak iś  stojący o- 
bok mężczyzna. W ówczas po­
szedłem do biura lokalu , prag- 
nąc zatelefonować do P IH . W  
b iurze  było k ilk a  osób, które  
usiln ie  przekonyw ały m nie, że 
to n ie  m a sensu. G dy trw ałem  
przy  swym  zam iarze, ten sam

mężczyzna, k tóry  m ów ił że k ie ­
row nika  nie ma, powiedział, że 
to on jest k ierow nikiem  i że z 
telefonu nic pozw oli m i skorzy 
stać. Gdy stw ierdziłem , że rów  
nie dobrze mogę zatelefonować  
do P IH  z poczty, książka zaża­
leń natychm iast się znalazła...

—  Zacząłem  wpisywać skar­
gę —  m ó w i d a le j św ia d ek  — 
gdy podszedł do m nie tenże kie  
rów n ik  i poprosił m nie do ja ­
kiegoś małego pomieszczenia 
przy kuchni. Zam kną ł d rzw i i. 
ubliżając  mi w ulgarnie, uderzył 
m nie pięścią w  tw arz. W ybieg­
łem  i wróciłem  na salę, chcąc 
dokończyć w pisyw anie skargi. 
Ten człowiek podszedł do mnie 
raz jeszcze, w y rw a ł m i książkę  
i uderzył m nie n ią  w  twarz...

N a p y ta n ie  sądu, czy m ó g łb y  
rozpoznać tego mężczyznę, św ia  
d e k  bez c h w il i  w a ha n ia  w s k a ­
z u je  siedzącego n a  ła w ie  o ska r­
żonych  Lecha  Sucholasa.

D z iś  da lszy  c iąg ro z p ra w y .
(ed)

W  g ie łd z ie  ucze s tn ic zy  36 z a k ła ­
d ó w  d z ie w ia rs k ic h . O fe ru ją  one na  
I  pó łro cze  b r. to w a ry  w a rto ś c i 
6 700 m in  z ł. K o le k c ja  je s t  bard zo  
u d an a  i  cieszy się d u ży m  zain te res o ­
w a n ie m  h an d lo w c ó w . P ię k n ą  b ie liz ­
nę o fe ru ją  „ F e m in a ”  i  „ S ira ” . B a r ­
dzo  ła d ne  b lu zec zk i dam s k ie  za p re ­
zen to w a ły  ja k  z w y k le  „ O lim p ia ”  i  
„W a n d a ” , in te re s u ją c e  u b io ry  d la  
pań i  p an ó w  o fe ro w a ła  „ M o re n a ” . 
U z n a n ie  w zb u d za ły  b a w e łn ia n e  b lu z ­
k i d a m s k ie  i koszu le  m ę sk ie  ekspo ­
n o w an e  p rzez . „ M a rc o ”  o ra z  k o s tiu ­
m y  k ą p ie lo w e  z to r le n u  szy te  p rze z  
„R e k o rd ” . N a  g ie łdzie  zn a la z ło  się 
ta k że  w ie le  bard zo  ła d n y c h  u b io ró w  
d la  n ie m o w lą t, p rzede w s zy s tk im  z  
tk a n in y  fro tte .

W IE L E  z ty c h  a tra k c y jn y c h  
to w a ró w  za k u p ią  szczecińscy 
h an d low cy . N ie  na w s z y s tk ie  
je d n a k  a tra k c y jn e  w y ro b y  o - 
trz y m a li l im ity .  T a k  np. n ie  bę­
dą m o g li nabyć w  „O lim p i i“  
p ię kn ych  b luzeczek d am sk ich  z  
puszyste j a n ila n y , a n i b ardzo  
ła d n ych  s w e te rk ó w  .O p o la n k i“ .

N asi h a n d lo w c y  z W P T O  n ie  
m a ją  p ow o d ów  do o p ty m iz m u ; 
Na p o trzebne  im  o k o ło  700 tys . 
sz tuk  u b io ró w  d z ie w ia rs k ic h  —  
w  ro z d z ie ln ik a c h  p rzyzn an o  im  
z a le d w ie  239 tys. sz tu k . A le  n ie  
tra cą  nadzie i. S ta ra ją  s ię  do­
konać pew n ych  za m ia n  p rz y ­
znanych , a  m n ie j p o trze b n ych  
to w a ró w  na  b a rd z ie j potrzebne , 
część n ied o bo ró w  z a m ie rz a ją  po  
k ry ć  im p o rte m .

J A N IN A  J Ó Ź W IA R
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Zapiski skandynawskie

Na królewskim 
d w o rz e

W  P O N IE D Z IA Ł E K  24 stycznia br. D an ia  pożegna na zaw ­
sze swego k ró la  F ryderyka  IX .  Jak  w iadom o nowym  m onar­
chą duńskim  została córka zm arłego k ró la  31-le tn ia  księżnicz­
ka  M ałgorzata, k tó ra  tytu łow ać się będzie: K ró lo w a  D a n ii M a ł­
gorzata I I .

D U Ń C Z Y C Y  są b a rdzo  p rz y ­
w ią z a n i do  ro d z in y  k ró le w s k ie j 
b ęd ące j bądź co bądź na js ta rszą  
p a n u ją c ą  d y n a s tią  w  E urop ie . 
Je s t to  ra cze j p rz y w ią z a n ie  do 
t ra d y c j i ,  choc iaż  m ożna  też m ó ­
w ić  o  rz e c z y w is te j s y m p a ti i do 
osób p anu jących .

N IE  Z A M IE R Z A M Y  b y n a jm n ie j  
o b ra ża ć  u czuć s y m p a ty c zn y c h  D u ń ­
c z y k ó w , lecz godzi się po w ie d z ieć , 
że  w  k r a ju  ty m  m o żn a  lu b ić  sw ego  
m o n a rc h ę  ch o ć b y d la te g o , iż  w p ły w  
je g o  n a losy o b y w a te li je s t  m in i­
m a ln y . K r ó l n ie  m ie sza  się do po ­
l i t y k i  od czasu k ie d y  D a n ia  sta ła  
się m o n a rc h ią  k o n s ty tu c y jn ą  to  je s t  
od  p o ło w y  X I X  w ie k u .

*  Z G O D N IE  z  k o n s ty tu c ją  k ró l 
w ra z  z p a r la m e n te m  s p ra w u je  
w ła d z ę  u staw odaw czą . Jedno ­
cześnie  s to i na  czele w ła d z y  w y  
ko n a w cze j s p ra w o w a n e j za po­
ś re d n ic tw e m  rządu. Z w ie rz c h n ie  
tw o  nad  rządem  je s t je d n a k  
dość ilu z o ry c z n e  zw ażyw szy , iż  
rozp o rzą d zen ia  m o n a rc h y  n ab ie ­
ra ją  m o cy  p ra w n e j w y łą c z n ie  
w ó w czas je ś li podpisze je  ró w ­
n ie ż  p re m ie r  lu b  o d p o w ie d n i m i 
n is te r . K r ó l  desygnu je  p re m ie ­
ra ,  lecz ró w n ie ż  ta  d ecyz ja  n ie  
za le ż y  z u p e łn ie  od niego. M o - ' 
n a rc h a  zo bo w ią za ny  je s t bo­
w ie m  p o w ie rz y ć  m is ję  u tw o rz e ­
n ia  rz ą d u  p rz e d s ta w ic ie lo w i 
w ię kszo śc i w  p a rla m e n c ie  d u ń ­
s k im  z w a n y m  tu  F o lk e tin g ie m . 
T a k a  sy tua c ja  d la  k ró la  je s t na 
w e t dość w yg od n a. W y k o n u ją c  
s w ó j k o n s ty tu c y jn y  o bo w ią ze k  
n ie  naraża  się  jednocześn ie  na 
ja k ie k o lw ie k  p o d e jrz e n ia  o  sym  
p a tie  d o  k tó re jś  z  p a r t i i  p o l i­
ty c z n y c h . S tąd też w  w y p a d k u  
n ie u d o ln y c h  rzą d ó w  p rz e d s ta w i­
c ie li p a r t i i  s iedzących  na p re - 
m ie ro w s k im  i  m in is te r ia ln y c h  
fo te la c h  n ieza d ow o le n ie  społe­
czeństw a n ig d y  n ie  obc iąża  ko n  
ta  m o n arch y . D uńczycy  p rz y z w y  
c z a il i się do  ta k ie j s y tu a c ji do 
tego  s top n ia , iż  n a w e t każda  
w y p o w ie d ź  cz ło nka  ro d z in y  pa­
n u ją c e j w  s p ra w ach  p o li ty k i bu 
d z i n a tych m ia s to w e  p ro tes ty . 
P ra w d z iw a  b u rza  ze b ra ła  się 
n a d  g ło w ą  ks ięc ia  H e n ry k a  m a i 
żo nka  M a łg o rz a ty  I I ,  k tó r y  w y  
w o ła ł fa lę  o b u rze n ia  ze s tro n y  
d u ń s k ic h  k o b ie t s w o im i w y p o ­
w ie d z ia m i. W y ra z i ł o n  m ia n o w i 
c ie  p u b lic z n ie  op in ię , że k o b ie ty  
d u ń s k ie  p o w in n y  p rzede  w szys t 
k im  z a jm o w a ć  s ię  k u c h n ią  i  ro  
dzen iem  d z iec i i  n ie  w trą c a ć  
s ię  do  życ ia  p ub licznego . Potem  
z n ó w  w  w y w ia d z ie  d la  p ew ne­
go  ty g o d n ik a  o p o w ie d z ia ł się za 
p rz y s tą p ie n ie m  D a n ii do EW G . 
R ó w n ie ż  te n  głos s p o tk a ł sj£ z  
p ro te s ta m i D u ń czykó w . T a k  jo to  
k s ią ż ę  H e n ry k , obecnie  po in ­
t ro n iz a c ji je go  żony M a łg o rz a ty  
I I  t y tu łu ją c y  s ię  ks ię c ie m  m a ł­
żo nk ie m , n a ra z ił s ię  o p in ii p u b ­
lic z n e j. A  jeszcze n ied a w n o  spo 
łeczeń s tw o  duń sk ie  d a rz y ło  go 
s y m p a tią  ze w zg lę d u  na je go  o- 
s o b is ty  u ro k  w y n ie s io n y  z  ro ­
d z in n e j F ra n c ji.

W R A C A J Ą C  do  o b o w ią zk ó w  k r ó ­
le w s k ic h  t rz e b a  p o w ie d z ieć , że  m o ­
n a rc h a  n ie  s p ra w u ją c  w  p ra k ty c e  
rz ą d ó w  n a  b ra k  z a ję ć  n ie  n a rz e k a . 
K a le n d a rz  m a  dość ściś le w y p e łn io ­
n y  lic z n y m i o b o w ią z k a m i re p re z e n ­
ta c y jn y m i, p rz y jm o w a n ie m  i w y s y ­
ła n ie m  a m b a s a d o ró w , w rę c za n ie m  
o rd e ró w , in s p e k c ja m i w o js k  ttp .

R O D Z IN A  k ró le w s k a  z a m ie ­
s z k u je  w  p a ła cu  A m a lie n b o rg  
w  K openhadze . M o n a rch a  posia 
da jednocześn ie  k i lk a  re zyd en ­
c j i  w  ró żn ych  re jo n a c h  D a n ii. 
U trz y m a n ie  d w o ru  k o sz tu je  spo 
ro , lecz na p rz y k ła d  w  p o ró w ­
n a n iu  do d w o ru  b ry ty js k ie g o , 
uw aża  się  powszechnie , iż  w y ­
d a tk i te  są nad w y ra z  skrom ne. 
B ud że t p a ń s tw o w y  D a n ii p rze ­
znacza na u trz y m a n ie  M a łg o ­
rz a ty  I I  i je j  ro d z in y  1,1 m in  
d o la ró w . G ros w y d a tk ó w  id z ie  
na ko n s e rw a c ję  i  re m o n ty  p a ła ­
cu i  re z y d e n c ji k ró le w s k ic h  s ta ­
n ow iących  w  w iększośc i m a te ­
r ia ln e  z a b y tk i k u l t u r y  na rod o ­
w e j u dos tępn ione  do  zw ie d za ­
n ia  spo łeczeństw u. T a k  w ię c  
ta k  czy inacze j bud że t pańs tw a  
m u s ia łb y  być  o bc ią żo ny  ty m i 
w y d a tk a m i.

R. G O M E R S K I

♦  U d a ją c a  się  z w iz y tą  do 
D R W  p o lsk a  d e leg ac ja  rządo ­
w a , k tó re j p rze w o d n ic zy  w ice  
p re m ie r  W in c e n ty  K ra s k o ,  
p rz y b y ła  w  środę do M o s k w y . 
W  go d zin ac h  w ie c zo rn y c h  od ­
b y ło  się sp o tk a n ie  w ic e p re m ie ­
ra  W in c e n te g o  K ra s k i i  cz ło n ­
k ó w  d e le g a c ji z w ic e p re m ie ­
re m  Z S R R  W ła d im ire m  N o w i­
k ó w  em .

D z iś  ra n o  deleg ac ja  rzą d u  
P R L  u d a ła  się  w  d a lszą  d rogę  
d o  H a n o i.

R Z Ą D  N R F  W Y J A Ś N IA  
M O T Y W Y  S W E J P O L IT Y K I  
W S C H O D N IE J

♦  N a  posiedzen iu  K o m is ji 
S p ra w  Z ag ra n ic zn y c h  B u n de s­
ra tu  k a n c le rz  N R F  W illy  
B ra n d t  i m in is te r  s p ra w  zag ra  
n ie zn y c h  W a lte r  Scheet ra z  je ­
szcze w y ja ś n ia li szczegółow e  
m o ty w y  sw ej p o lity k i w schod­
n ie j i  je j  z w ią z e k  ze s p ra w ą  
o d p rę że n ia  w  s to sunkach  m ię ­
d z y  W schodem  a Z ac h o de m .

R ząd  fe d e ra ln y  —  ja k  p isze  
A g e n c ja  D P A  — p rz e d s ta w ił o - 
p o z y c ji ch a d ec k ie j n o w e  in fo r  
m a e je  n a  ten  te m a t o ra z  w g lą d  
do  m a te r ia łó w  z w ią za n y c h  z 
p rze b ie g ie m  ro k o w a ń  w  sp ra ­
w ie  z a w a rc ia  ty c h  u k ła d ó w .

♦  In d y js k a  ag e n c ja  p rasow a  
U N I  za k o m u n ik o w a ła , że z 
B a n g la  D eaz w y c o fa n o  ju ż  ISO 
tys . żo łn ie rz y  in d y js k ic h . J e d ­
n o cześn ie  podano  do  w ia d o m o ­
ści, że  w ię k s z a  część 93 tys . 
żo łn ie rz y  p ak is ta ń s k ic h , k tó rz y  
d o sta li się do n ie w o li w  B a n ­
g la  D esz, zosta ła  p rze w ie z io n a  
do In d ii .

W IE L U  u c zn ió w  szk ó ł śred n ic h  N R D  p o g łęb ia  s w o ją  w ie d zę  m a te m a ­
ty c zn ą  w  k ó łk a c h  z a in te re s o w a ń , n a jz d o ln ie js i zaś uczestn iczą w  Olim­
pia dac h  m a te m a ty c z n y c h .

N A  Z D J Ę C IU :  12 -le tn ia  B irg it , u czenn ica ś re d n ie j szk o ły  p o lite c h n ic z ­
n e j w  S c h w e r in ie , n a jle p s za  m a te m a ty c z k a  W k la s ie , podczas o lim p ia d y  
m a te m a ty c z n e j. (C A F  —  A D N )

największy w CSRS
elektrownię

budują
polskie załogi
P R A G A  P A P . W  w o je w ó d z ­

tw ie  p ó łnocnoczesk im  za ło g i po i 
s k ie  rozpoczę ły  b ud ow ę  e le k ­
t ro w n i „T u s z im ic e  11“ . G łó w ­
n ym  w y k o n a w c ą  pod s taw o w ych  
o b ie k tó w  te j e le k tro w n i je s t 
p rze d s ię b io rs tw o  „E n e rg o p rze m “  
—  K ra k ó w , n a to m ia s t je j część 
techno log iczną  w ra z  z  m o n ta ­
żem w y k o n a ją  za ło g i czecho­
s łow ack ie .

B U D O W A N A  e le k tro w n ia  ko n d e n ­
sa cy jn a  „ T u s z im ic e  I I ”  b ęd z ie  w ra z  
z p ra c u ją c ą  ju ż  e le k tro w n ią  „T u s z i­
m ic e I ”  n a jw ię k s z y m  tego  ty p u  
o b ie k te m  w  C SR S . W  e le k tro w n i  
„ T u s z im ic e  I I ”  zostaną z a in s ta lo w a ­
ne 1 b lo k i en e rg etyc zn e  o m o c y  po 
200 m e g a w a tó w , o p a la n e  m ie js co ­
w y m  w ę g lem  b ru n a tn y m . U ru c h o ­
m ie n ie  p ie rw s zy c h  d w óch  b lo k ó w  
e n e rg etyc zn yc h  m a  n as tą p ić  w  1974 
ro k u , zaś c a łk o w ite  zak o ń c ze n ie  b u ­
d o w y  p rz e w id u je  się n a  ro k  1973.

K o n tra k t  n a  b u d ow ę p o d staw o­
w y c h  o b ie k tó w  p ro d u k c y jn y c h  e le k ­
tro w n i „T u s z im ic e  I I ” zo sta ł po d ­
p is an y  pod k o n ie c  s ie rp n ia  1971 r. 
przez  „ S t ro je x p o rt”  i  „B wdin»“ x ” , 
Jego w a rto ś ć  w y n os i 20 m in  300 tys . 
ru b li ,  a  w ra z  z o b ie k ta m i zap lecza  
so c ja lnego , ju ż  w c ze ś n ie j zb u d o w a ­
n y m i p rzez  za ło g i p o lsk ie , sięga su­
m y  23 m in  ru b li. Jest to  w ię c  n a j­
w ię k s z y  k o n tra k t ,  ja k i  podpisa ł 
„ B u d im e x ”  n a te re n ie  C SR S.

Z A Ł O G I p o ls k ie  wznoszą o - 
becn ie  na te re n ie  CSRS k i lk a ­
naście w a żn ych  d la  g ospoda rk i 
tego  k ra ju  o b ie k tó w  p rze m ys ło ­
w ych , ja k  np. ja z y  na rzece Ł a ­
b ie  w  re jo n ie  M ie ln ik a , h u tę  
szk ła  w  S azavie  i  z a k ła d y  che­

m iczne  w  U s ti nad  Łabą o ra *
ro z b u d o w u ją  z a k ła d y  „T e s la —  
O ra v a “  na S ło w a c ji i  budują- 
d ro g i w  re jo n ie  K a rkon oszó w .

Spośród p ra cu ją cych  na tere­
n ie  CSRS w ysp ec ja lizow an ych : 
p rz e d s ię b io rs tw  b udow lanych .' 
p o lsk ie  za ło g i m a ją  n a jw ię k s z y  
p o r tfe l zam ów ień .

Pierwszy w Austrii

proces
oświęcimski

W IE D E N  P A P . P rze d  sądem  p rz y ­
s ięg ły ch  w  W ie d n iu  ro zp o czą ł się 
w e  w to re k  p ie rw s zy  w  A u s tr ii p ro ­
ces o św ięc im s k i. O s k a rżo n y m i są 
d w a j b y l i o f ic e ro w ie  SS , k tó rz y  n a ­
le że li do fo rm a c ji  W a ffe n -S S  i z a j­
m o w a li czo łow e s ta n o w is k a  w  cen ­
tra ln e j d y re k c ji  b u d o w la n e j w  
O ś w ię c im iu , W a lte r  D e ja c o  i F r itz  
E rt l.

W ed łu g  p la n ó w  o p rac o w an y ch  
p rze z  o sk arżo n y ch  i pod ic h  z a rz ą ­
d em  p rz y s tą p io n o  w  ro k u  19t2 w  
O ś w ię c im iu  do w zn o sze n ia  czte rech  
k re m a to r ió w  z k o m o ra m i gaz.ow ym i. 
D e ja c o  i  E r t l  —  ja k  s tw ie rd za  a k t  
o s k arże n ia  — w y k o rz y s ta li p rzy  
ty m  dośw iad c zen ia  zdo b yte  w  a k ­
c ja c h  m a so w y ch  m o rd e rs tw  i  za ­
p ro je k to w a li u rzą d ze n ia , k tó re  „s ta -  
n o w ity  w rę c z  fa b r y k i  ś m ie rc i” . D la  
w p ro w a d ze n ia  o f ia r  w  b łą d  z a in s ta ­
lo w a n o  w  k o m o ra c h  g azo w y ch  p ry s z ­
n ic e . N a  d rzw ia c h  do  k o m ó r śm ierc i 
w id n ia ły  n ap is y  „ D o  k ą p ie li”  i  „D o  
d e z y n fe k c ji” .

T r z a s k a ją c ®

mrozy w 1111
M O S K W A  P A P . N ie z w y k le  s iln e  

m ro z y  w y s tą p iły  w  w ie lu  re jo n ac h  
Z w ią z k u  R ad z ie ck ie go . W  R ostow ie  
n . D o n em , m il io n o w y m  m ieśc ie  na 
p o łu d n iu  R osji, te m p e ra tu ra  spadła  
do 30 stopn i p o n iże j ze ra , p rz y  
g w a łto w n y c h  w ia tra c h .

N a to m ia s t n a S y b e r ii m ro z y  je sz­
cze się  n ie  ro zp o czę ły  —  tw ie rd z ą  
m ie szk ań c y  N o w o s y b irs k a , gdzie  
te rm o m e try  w s k a z u ją  „ z a le d w ie ” 40 
sto p n i p o n iże j ze ra . J e d n a k  p rz y  ta ­
k ie j te m p e ra tu rz e  d zie c i z m ło d ­
szy ch  k la s  n ie  chodzą do szk o ły .

M ro z y  n ie  o szczędziły  ta k ż e  cza r­
n o m o rs k ie g o  m ia s ta  O dessy, g d z ie  od 
32 la t  n ie  n o to w a n o  ta k  n is k ic h  
te m p e ra tu r . W  w ie lu  dom ach  w  
m ie śc ie  p o za m a rza ły  i  p o p ę k a ły  
In s ta la c je  w o d ociągow e.

Czy świeccy katolicy 
hąńą wybierać popielą?

(D okończen ie  ze s tr. 1)

J A K IE  by ły  losy tego doku-r
m entu i dlaczego ostatecznie pa­
pież P aw eł V I  n ie  ogłosił go, 
ja k  zam ierzał, podczas I I I  S y­
nodu Biskupów w  1971 r.?

O dp o w ie dź  na powyższe p y ­
ta n ia  c h a ra k te ry z u je  dobrze  o- 
b ie k ty w ń y  c h a ra k te r w e w n ę trz ­
n ych  k o n f lik tó w ,  n u r tu ją c y c h  
ce n tra ln e  o gn iw a  K ośc io ła . O to, 
gdy pap ież —  p rze d  I I I  S yno ­
dem  B is k u p ó w  —  zapozna ł z 
p ro je k to w a n ą  re fo rm ą  k o n k la w e  
sw o je  n a jb liższe  otoczenie , w y ­
buch ła  p ra w d z iw a  b urza. T a k  
p isze o s ta n o w is k u  k u r i i  w obec 
zm ia n y  system u w y b o ru  p ap ieży  
ty g o d n ik  ,,L ’E uropeo ” :

„(P ro jek t) spowodował wprost 
nie do opisania negatyw ne re ­
akcje. K u ria  doznała po prostu 
szoku. W  rzeczy sam ej bow iem  
dokum ent nie ty lko  d e fin ity w ­
nie zam knął ponad 80-łc tn im  
kardynałom  dostęp do ko n kla ­

we, osłabiając układy kuria lne, 
lecz równocześnie o tw orzył doń 
wejście świeckich kato lików , nic 
ty lko  mężczyzn, lecz także i ko­
biet... Z  tekstu mogłoby ponad­
to w ynikać, że w  przyszłości 
purpurą  kardynalską obdarzać  
się będzie nie dożywotnio, lecz 
na określony przebieg czasu... 
(W  Rzym ie) powiada się, że pa­
pież M o n tin i m iał zam iar ogło­
sić re form ę konklaw e podczas 
ostatniego Synodu, ale odstąpił 
od tego zam iaru w  rezultacie  
gw ałtow nych reakcji ze strony  
bardzo licznych kardynałów  i 
biskupów ”.

T Y G O D N IK  p o d k re ś la ł ró w ­
n ież, że n ie u rz e c z y w is tn io n y  
p ro je k t  p ap ie sk i u ja w n ił g łęb o ­
k i i  t rw a ły  c h a ra k te r p rz e c i­
w ie ń s tw , w ys tę pu ją cych  na 
szczytach h ie ra c h ii K o śc io ła  po­
soborowego. W  is toc ie  b ow iem  
„z a b lo k o w a n ie ”  re fo rm a to rs k ie j 
k o n c e p c ji P aw ła  V I  p od syc iło  
o b a w y  i n iezadow o len ie  te j 
części h ie ra rc h ii ,  a  także  teo lo ­

gów , k tó ra  opo w ia d a  s ię  za k o n - 
sekw en tn ie jszą , p e łn ie jszą  i 
szybszą re a liz a c ją  w ska zań  I I  
S oboru  W a tykań sk ie go  przez pa­
p ieża. Z  d ru g ie j stro<ny sama 
oko liczność  p rz y g o to w a n ia  przez 
P a w ła  V I  ta k  da le ko  id ące j re ­
fo rm y  w z n ie c iła  n ieu fno ść  in te - 
g rys tycznych  o d ła m ó w  ep iskopa  
tu  i  a p a ra tu  k u ria ln e g o , k tó re j 
n ie  u ś m ie rz y ło  od łożen ie  je j  na 
przyszłość.

W  ty m  k lim a c ie  p o n o w iła  się 
za S p iżow ą  B ra m ą  na p rze łom ie  
la t  1971/1972 n ow a  fa la  pog łosek 
o ry c h łe j ponoć d y m is ji papieża 
P a w ła  V I ,  k tó ra  m o g łab y  nas tą ­
p ić  z c h w ilą  os iągn ięc ia  przez 
n iego  g ra n ic y  w ie k u  75 la t, w y ­
znaczone j d la  w s z y s tk ic h  b is k u ­
pów , ja k o  k re su  ic h  duszpas te r­
s k ie j d z ia ła ln o ś c i i m o m e n tu  od 
p o w ied n ieg o  do re z y g n a c ji p ia ­
s tow an ych  u rzę dó w  ko śc ie lnych . 
N a s tą p iło b y  to, w  w y p a d k u  pa­
p ieża P a w ła  V I,  w  ro k u  1972...

Ignacy K R A S IC K I

Z kroniki 
towarzyskiej

P A N I

Ą  M A Ł Ż O N K Ą  o re m ie ra  D a  
n ii  — P . Jensa K ra a g a , p an i 
H e lle  K ra  ag je s t zn an ą  a r ty s t­
k ą  te a tru  i f i lm u .  W  la ta c h  
1962—1968, g d y  je j  m a łżo n e k  po  
ra z  p ie rw s z y  s ta ł na cze le  rzą  
du, p. H e lle  z a w ie s iła  k a r ie rę  
a r ty s ty c z n ą , n a to m ia s t obecn ie  
zd e c y d o w a ła  się p o w ró c ić  na  
scenę. —  P ra g n ę  b y ć  n a d a l a r  
ty s tk ą  —  m ó w i p. H e lle  —  
a n ie  re p re z e n ta c y jn ą  żoną  
p re m ie ra .

A  P O  Ś M IE R C I k rw a w e g o  
. .p a p y  D o c "  p ra w e m  su k ce s ji 
w ła d z ę  ab s o lu tn ą  n a H a it i  o - 
t r z y m a ł 20 -le tn i D u v a lie r  — ju  
m o r, d w o jg a  im io n  J e a n -  
C la u d e  (n a  fo to ). N a  szczęście

d la  c ie m ię żo n e j w y s p y , m ło ­
d z ia n  n ie  z a jm u je  się p o lity ­
ką , p o ezuw szy b a rd z ie j p oko ­
jo w e , b a rm a ń s k ie  p o w o ła n ie . 
Ściąga ja k  m oże na H a it i  tu ­
ry s tó w , g u s tu ją c  szczegó ln ie  w  
a m e ry k a ń s k ic h  m il io n e ra c h . 
„ C ie p ły m ”  p rzy b y s zo m  o fe ru ­
je  „c o c k ta il a  la  D u v a lie r“  w  
ce n ie  od 50 do  590 d o la ro w , 
w ła s n o rę c zn ie  p rze z  n ie go  p rzy  
g o to w a n y  i  p o d a w a n y . Jeden  
z d z ie n n ik a rz y  a m e ry k a ń s k ic h ,  
n ie  k r ę p u ją c  się ty m , że  roz­
m a w ia  z g ło w ą  p ań s tw a , zap y  
ta ł  w p ro s t c zy  sw e „ h o n o ra ­
r ia ”  m ło d y  d y k ta to r  o d p ro w a  
dza do  s k a rb u  p a ń s tw a , czy  
też do w ła s n e j k ieszeni?  Je a n -  
C la u d e  p y ta n ie  u c h y li ł .

a  27 G R U D N IA  zeszłego  
ro k u  M a r le n a  D ie tr ic h  u k o ń ­
czy ła  70 la t .  Z  te j o k a z ji  p ra ­
sa zam ieś c iła  w y p o w ie d z i osob. 
k tó re  z e tk n ę ły  się z m ą  btliżej. 
R ic h a rd  B u r ton  o k re ś lił a r ty s t  
kę  ja k o  „ le g e n d a rn ą  k o b ie tę “ . 
Jednocześn ie  p rz y p o m n ia n o  co 
p is a ł o a k to rc e  re ży s e r S te r n -  
b erg : _  „ D o p ó k i się n ią  m e  
z a ją łe m , w y g lą d a ła  ja k  m ę ż -  
czy zn a  w  d a m s k im  s tro ju . Póz 
n ie j b y ła  n a jb a rd z ie j cza ru ją c ą  
k o b ie ta , ja k ą  k ie d y k o lw ie k  
s p o tk a łe m ...“ .

J e d y n y m  m ę żczy zną , k t ó r y  
n ie  c h c ia ł o n ie j m ó w ić  to  R u  
d o lf  S ieb er, od 1924 r .  m ąż  
a r ty s tk i .  M a  z n im  c ó rk ę  M a ­
r ię  i je s t  dziś „ n a jp ię k n ie js z ą  
b a b c ią  ś w ia ta ” .

Z e b ra ł:  em

Tragiczni katastrofa
prywatnego samolotu

N O W Y  J O R K  P A P  W e w to re k  w  
a m e ry k a ń s k ie j m ie js co w o ś ci V ic ­
to r ia  w  sta n ie  Tek sa s  w y d a rz y ła  się: 
k a ta s tro fa  p ry w a tn e g o  sa m olo tu , n a  
któ re g o  p o k ła d z ie  zn a jd o w a ło  się 9 
osób. M a s zy n a  dostała się w  g ę s tę  
m g łę , a p ó źn ie j z n iew iadom yche  
p rz y c z y n  ek s p lo d o w a ła . W szys cy  pa«- 
s a żerow ie  zg in ę li.
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Co na to „Instal”?
J E S T E Ś M Y  p ra c o w n ik a m i Szcze­

c iń s k ie g o  P rze d s ię b io rs tw a  In s ta la ­
c j i  P rze m y s ło w e j „ In s ta l"  z a tru d ­
n io n y m i n a b u d o w ie  Z a k ła d ó w  U rz ą  
dzert O k rę to w y c h  w  B a r l in k u  i  
p rz e d s ta w ia m y  re d a k c ji ta k ą  oto  
s p ra w ę . P rz y s łu g u ją  n am  p o s iłk i re  
g e n e ra c y jn e  z d n ie m  15 lis top a d a. 
W  p o czą tk u  g ru d n ia  ub . ro-ku oifcrzy 
m a liś m y  po 6 pusze k  zu p  w  cen ie  
po  10 z ł za p uszkę, a ja k  nas p o in ­
fo rm o w a n o , jędrna puszk a  pwzypa- 
d a ła  n a je d ne g o  p ra c o w n ik a  w  c ią ­
gu  trzec h  d n i roboczych .

P ra c u je m y  w  c ię żk ic h  w a ru n k a c h  
w  p rzec ią g ac h  i  n a  m ro z ie  i w  ta ­
k ie j  s y tu a c ji n ie m o ż liw e  je s t d z ie ­
le n ie  ty c h  pusze k  i g o to w a n ie  zu ­
p y . N as za  in te rw e n c ja  w  R a d z ie  Z a  
k ła d o w e j, a  n as tę p n ie  w  d y re k c ji  
n ie  d a ła  żad n y c h  re z u lta tó w . Co 
p ra w d a  o b iec an o  n a m , ż e  spraw 'a  
■właściwej o rg a n iz a c ji w y d a w a n ia  
p o s iłk ó w  re g e n e ra c y jn y c h  będ z ie  za  
la tw io n a , a le  m in ę ło  t r z y  ty g o d n ie  
i  n ic  się d o ty ch c zas n ie  z m ie n iło .

M u s im y  p rzy zn a ć , że je d y n y m  od  
głosem  naszego n ie za d o w o le n ia  b y  
lo  to , że 3 s ty c zn ia  b r. p rzys ła n o  
n a m  na b u d ow ę po 8 pusze k  zu p y  
za le g łe j za g ru d z ie ń  1971 r. W szyst­
k ie  p u s zk i z a w ie r a ły  zu p ę g rzy b o ­
w ą . A tym c zas em  m ro z y  p a n u ją  
w ie lk ie . N a le żą  się n a m  go rąc e  p o - 
• i l k i ,  a  ta k ie  ja k  p o d a liś m y  do star 
e z a n ie  pusze k  s p ra w y  n ie  ro zw ią że .

S Z E S N A S T U  Z M A R Z N IĘ T Y C H  
p ra c o w n ik ó w  „ In s ta lu * ‘ 

(n a zw is k a  zn an e  re d a k c ji)

W Lasku Arkońskim
Z A IN T E R E S O W A Ł  M N IE  a r ty k u ł  

•  ro zp o czę ciu  p ra c  p rzy  b u d ow ie  
P a rk u  K u ltu r y  i  W y p o c z y n k u  w

Ł a s k u  A rk o ń s k im , a p o n ie w a ż  te ­
re n  ten  zn a m  od  20 la t , c h c ia łb y m  
i  ja  z a b ra ć  głos w  te j s p ra w ie .

P ie rw s z a  s p ra w a  to  to r  san ec zko ­
w y . T e j in ic ja ty w ie  n a le ży  ty lk o  
p rz y k la s n ą ć , ale. z a s ta n a w ia m  się, 
czy to  co się ta m  o b ec n ie  d z ie je  
u w zg lę d n ia  p o trze b y  szc zec ińskich  
d zie c i i m ło d z ie ż y . O to  p ra c e  z ie m  
n e ro zpoczę to  tw o rz ą c  nasyp  od  u l. 
C h o p in a  i  je d n o c ze ś n ie  n a  trasę  
is tn ie ją c e g o  d o ty ch c zas to ru  sanecz  
ko w eg o  w y s y p a n o  k r z e w y  i ga łęz ie  
z  n iw e lo w a n e g o  te re n u . T y m c za s e m  
d z ie c i k o rz y s ta ć  je szc ze  będ ą  w  ty m  
ro k u  z m o ż liw o ś c i sa n ec zko w a n ia , 
a le  p rz y  ta k ic h  p rzes zko d a ch  b ę­
d z ie  się to  ró w n a ło  p o w a żn e m u  n ie  
b ezp ie cze ń stw u . M y ś lę , że j a k  n a j­
szy b c ie j n a le ża ło b y  u p o rzą d k o w a ć  
tę  b u d ow ę, b o w ie m  is tn ie ją c e  tu  
p rze s zk o d y  m o g ą  sp o w o d o w a ć  n ie  
je d e n  w y p a d e k .

D ru g a  s p ra w a . P rze z  la s e k  ko ło  
s ta d io nu  sportow ego  p rze b ie g a  dość 
często u ż y w a n a  je z d n ia , a p rzy  
w je ź d z ie  do la s k u  n ie  m a  żad n y ch  
z n a k ó w  d ro g o w y c h  u p rze d za ją c y c h  
k ie ro w c ó w  o ru c h u  p ie s zy m . W  z i ­
m ie  b a rd zo  często w id z i się tu  p ę­
d zące sa m o ch o d y  i ro zb ie g a ją c e  się, 
u c ie k a ją c e  d z ie c i. P ro p o n u ję  za te m  
u s ta w ie n ie  tu  z n a k ó w  o g ra n ic z a ją ­
cy ch  szybkość i  to  w ła ś n ie  w  z i­
m ie , k ie d y  g ro m a d y  d z ie c ia k ó w  ko 
rz y s ta ją  z  m o ż liw o śc i sa n e c zk o w a ­
n ia .

W  a r ty k u le , do k tó re g o  n a w ią z u ­
ję , b y ła  m o w a o ko n ie czn o ś c i w y ­
ty c z e n ia  s p a ce ro w y ch  d ró ż e k  w  la ­
sku . C h c ia łb y m  zaznaczyć, że jest 
ic h  tu  ca ła  sieć , rzecz je d n a k  w  
ty m , że w  w ię ks zo śc i są zdew as to ­
w a n e . D o ty c z y  to  szczegó ln ie  n a ­
w ie rz c h n i u tw a rd zo n y c h , a le  zd e ­
w a s to w a n y c h  p rz e z  je żd żą c e  tu  c ią ­
g n ik i . W  ró w n ie  z ły m  s ta n ie  są 
z n a jd u ją c e  się  w  L a s k u  A rk o ń s k im  
m o s tk i i  schody, z k tó ry c h  zo s ta ły  
ju ż  ty lk o  n ęd zn e  re s z tk i. Z n a m  ten

te re n  dosk o na le  i m ogę w s ka zać  
o b ie k ty , k tó re  n a le ża ło b y  d o p ro w a ­
d z ić  do p o rzą d k u .

W p ra w d z ie  obecn ie  p a n u je  sroga  
z im a , a le  m o żem y ju ż  m y ś le ć  o le -  
cie , a  w te d y  n a le ża ło b y  ro zw ią za ć  
p ro b le m  z o rg a n izo w a n ia  tu  p la có ­
w e k  g as tro n o m ic zn y c h  z p ra w d z i­
w e g o  zd a rze n ia . Z re s z tą  w a żn e  to 
z a g a d n ie n ie  ró w n ie ż  i  w  z im ie , bo 
op ró cz  ro zg rza n y c h  s a n ec zko w a n ie m  
d z ie c i, będ ą  tu  i  zm a rz n ię c i ro d z i­
ce p iln u ją c y  sw o ich  pociech. T y m ­
czasem  poza „L e ś n ic z ó w k ą "  z n a j­
d u ją c ą  się  o bok p ę t li t ra m w a jo w e j 
„ je d y n k i“  i  „ A r k o n k ą “ , c zy n n ą  ty l 
ko  p rze z  t rz y  m ie s iąc e  n ie  m a  za­
k ła d u  gas tron o m iczn eg o , g d z ie  m oż  
n a  b y  coś zjeść lu b  w y p ić  s zk la n k ę  
g o rą c e j h e rb a ty . A  p rzec ie ż  w  o d ­
le g ło śc i 200 m  od  to ru  sa n ec zko w e­
go je s t  o b ie k t, w  k tó ry m  b y ła  k ie  
dyś re s ta u ra c ja , p a r te r  i p iw n ic a  
t r z y m a ją  się je szc ze n ie ź le , w y ­
s ta rc zy  w y re m o n to w a ć  re sztę . M o ­
im  z d a n ie m  m ożna b y  tu  zo rg a n i­
zo w a ć  p ię k n ą , s ty lo w ą  re s ta u ra c ję  
— k a w ia rn ię  z ta ra se m  n a I  p ię ­
trze .

J E R Z Y  K .
(n a zw is k o  zn an e  re d a k c ji)

Przed urlopowym szczytem

Z czym do lurysiy?
W  T Y M  ro k u  Szczecinow i 

g ro z i tu ry s ty c z n a  in w a z ja . 
J a k  co ro k u  na W ybrzeże  

z je dz ie  o k o ło  4,5 m ilio n a  osób. 
P rócz  n ich  m ożem y się spodzie­
w a ć liczn ych  ro d a k ó w  p ra gn ą ­
cych  p rze kroczyć  lin ię  O dry.' D o 
la ta  b ow iem  n a jp ra w d o p o d o b ­
n ie j czyn nych  będzie  w  naszym 
w o je w ó d z tw ie  aż 8 p rze jść g ra ­
n icznych , w lic z a ją c  w  to  n a j­
b a rd z ie j a tra k c y jn e  (d rogę  w od

W  Æ a m lk u

Jeden spośród 
utalentowanych młodych

P IS Z Ą C  ® d o ro czn e j g ru d ­
n io w e j w y s ta w ie  p la s ty k i a m a  
to rs k ie j i s z tu k i lu d o w e j p o d ­
n io s ła m  je j  is to tn ą  g e n e ra ln ą  
cechę , ja k ą  b y ł sp o ry  u d z ia ł 
m ło d z ie ż y . O b ie c u ją c y  to  ob ­
ja w ,  ro k u ją c y  n a p rzyszłość  
k o n ty n u a c ję  s p o n ta n ic zn e j 
tw ó rczo ś c i g ro n a  lu d z i „ z a r a ­
żo n y c h “  d o b ry m  b a k c y le m  
s z tu k i.

J E D N Y M  z m ło d y c h  p la s ty k ó w -  
a m a to ró w , k tó ry  z w ró c ił n a  s ieb ie  
uw a gę , b y ł J e rz y  G u m ie la  z P ło t, 
p re z e n tu ją c y  p a rę  o b ra zó w  o le j­
n y c h . I  o to w  sa li w y s ta w o w e j  
p ie rw sze go  p ię tra  w  Z a m k u  z n a j­
d u je m y  a k tu a ln ie  je g o  in d y w id u a l-

TTJN E L  M E T R A  (w  b u d ow ie ) na tra s ie  C.

n y  p o k a z  m a la rs k ie j tw ó rczo ś c i. 
A u to r , uczeń T e c h n ik u m  C h e m ic z ­
nego, w y s ta w ia  sp o ry  d o ro b e k  a r ty  
sty c zn y  — po n ad  d w a dz ieś c ia  p łó ­
c ien  dużego  fo rm a tu . S ą tu  im p re ­
s y jn e  p e jza że  (c y k l p rze ś w ie tlo n y c h  
słońcem  g a łęz i d rz e w ), są p o rtre ty  
i  k o m p o z y c je  f ig u ra ln e  a ta k ż e  co l- 
la g e ‘ow'e „ u k ła d a n k i“ . B ard zo  cha­
ra k te ry s ty c z n e  d la  m łodego  au to ra  
są w ła ś n ie  o w e  k o m p o zy c je , w  k tó  
ry e h  c z ło w ie k  w a lc z y  ze z ło ś liw y m  
n a p o re m  p rze d m io tó w  m a rtw y c h  —  
krze s e ł, d ra p e r ii  itp .

G u m ie la  je s t  n ie w ą tp liw ie  a m a ­
to re m  n ie p rz e c ię tn ie  u ta le n to w a n y m , 
w ra ż liw y m , m y ś lą c y m , o w y o strzo ­
n y m  zm y ś le  o b s e rw a c ji i  r e fle k s ji. 
N ie  w ie m  ja k im i  d ro g a m i doszedł 
te n  d w u d z ie s to le tn i a u to r  do sw o­
je g o  m a lo w a n ia  i a k tu a ln e g o  stanu  
w ie d z y  w a rs z ta to w e j, p o z w a la ją c e ­
go m u  p ró b o w a ć  s w yc h  s ił w  ró ż­
n yc h  ko n w e n c ja c h  m a la rs k ic h . 
W ie m  n a to m ia s t je d n o , że z p e w ­
nośc ią  za s łu g u je  n a u w a gę  je g o  ta ­
le n t. P o w in ie n  ks z ta łc ić  się w  k tó ­
re jś  z a r ty s ty c z n y c h  u cze ln i.

W  ks iędze w y s ta w o w e j poza sło­
w a m i p o d z iw u  d la  k o le g i, w y ra ż o ­
n y m i p rze z  ko leg ó w  z te c h n ik u m , 
z n a la z ła m  w p is  osoby n ie w ą tp liw ie  
sta rsze j z ż y c z liw y m i i m ą d ry m i  
ży c z e n ia m i d la  G u m ie li. O tó ż  a u to r  
n o ta tk i o  n ie c z y te ln y m  po d p is ie  ra  
d z i, b y  m ło d y  a m a to r  „ je ś li w  p rz y  
szłości m a  b y ć  a r ty s tą  z p ra w d z i­
w ego  z d a rz e n ia , n ie  z a ra b ia ł te ra z  
p la s ty k ą " .

N ic  dodać n ic  u ją ć !  J a k że  ła tw o  
n ie d o u c zo ne m u  a m a to ro w i popaść  
w  n ie d o b rą  m a n ie rę . W p ra w d z ie  n ie  
je s te m  sk ażona w ie d zą  n a te m a t  
k o m e rc ja ln e g o  w y k o rz y s ty w a n ia  
sw ej m a la rs k ie j p a s ji p rze z  G u m ie -  
lę , o  c zy m  w ie —  b y ć  m o że  — a u to r  
w s p o m n ia n e j n o ta tk i, n a  w s ze lk i 
je d n a k  w y p a d e k  a p e lu ję  do d z ia ła ­
c zy  z  P ło t. R o ztoczcie  ro zsądną op ie  
k ę  n a d  W a s zy m  „c u d o w n y m  d z ie c ­
k ie m “ . (U p .)

Muzeum pod młotkiem
W IE L K IE  w z b u rz e n ie  w  N o ­

w y m  J o rk u  w y w o ła ła  a u k c ja  l i ­
cy ta c y jn a , dokonana  w  s ła w n y m  
na c a ły  ś w ia t ta m te js z y m  M u ­
zeum  H is to r i i  P rz y ro d y . P rzez 
3 g o d z in y  sprzedano 106 n ie ­
z m ie rn ie  rz a d k ic h  eksponatów , 
co p o z w o liło  na sp łacen ie  d łu ­
g ów  i  za cho w a n ie  pozosta łych  
eksponatów .

ńą). P rócz  tego w  Szczecinie ma 
być  u ru cho m io n e  je d n o  z trzech  
b iu r  re z e rw a c ji noc legów  w  
N R D , co zapew ne spow oduje , 
że spora część osób w y b ie ra ją ­
cych się na  zagran iczne  w o ja ­
że, uczyn i nasze m ia s to  p u n ­
k te m  e ta p o w ym  sw e j podróży.

N a ty m  n ie  kon iec. Szersze 
o tw a rc ie  g ra n ic y  z  N R D  w y ­
w o ła  z pew nością  w z ro s t za in ­
teresow ania  n ie m ie c k ic h  tu r y ­
s tów  m o ż liw o ś c ia m i spędzenia 
u r lo p u  w  Polsce. Szczecin jes t 
zaś. w  o b ręb ie  100— 150 km , na j 
w ię k s z y m  m ias tem  po p o ls k ie j 
s tro n ie  g ra n icy . W iększość 
w ię c  z 760 tys. N R D -o w s k ic h  
tu ry s tó w  (na ty le  szacuje, b a r­
dzo zresztą  o s trożn ie , ten  ru ch  
szczeciński W K K F iT )  „z a w a d z i“  
w ię c  o g ró d  G ry fa ,

A  p rzec ie ż  — ja k  z a p o w ia d a  p ra ­
sa —  podobne u ła tw ie n ia  w  ru chu  
g ra n ic z n y m  z C SR S w e jd ą  w  życ ie  
jeszcze w  p ie rw s ze j p o ło w ie  b r . M o ­
że m y  w ię c  sp odziew ać się ta k że  
lic zn y c h  p rz y ja z d ó w  n aszych  p rz y ­
ja c ió ł z p o łu d n io w e j s tro n y  K a rk o ­
noszy . T y m  b a rd z ie j, że —  ja k  w ia ­
dom o — n a jk ró ts z a  trasa n a W y ­
b rzeże E-14, n ie  o m ija  naszego m ia ­
sta.

SZER SZE o tw a rc ie  g ra n ic  n ie  
s ie  w ię c  —  prócz  ko rzyśc i e k o ­
nom icznych  —  spore k ło p o ty . 
Czas b ow iem  n a jw yższy  by, 
p rzed sezonow ym  szczytem , k tó  
r y  p rzyp ad n ie  na m ies iące  le t­
n ie, zadać sobie  p y ta n ie : czym  
dysponujemy na przyjęcie w iel 
k ie j rzeszy turystów? Co może­
m y im  zaproponować prócz słoń 
ca, morza, pięknych w idoków  
i  świeżego powietrza?

S P R A W Ą  n a jw ażn ie jszą  —  
rzecz p rosta  —  są noc leg i. I  tu  
ja w i s ię  p ow ażny p ro b le m . W  
w o je w ó d z tw ie  je s t z a le d w ie  8 
tys. m ie js c  noc legow ych. G dyb y  
p rz y ja z d y  ro z k ła d a ły  się m n ie j 
w ię c e j je d n a k o w o  w  c iągu  całe 
go ro k u , ilo ść  ta  b y ła b y  w y s ta r­
czająca. W  sezonow ym  szczycie 
—  znaczy ona ty le , co n ic.

W K K F iT  chcąc ro z ła d o w a ć  n a j­
w ię k s z y  t ło k  p la n u je  sk ie ro w a n ie  
części ru c h u  tu ry s ty c zn e g o  poza pas 
W y b rz e ż a . N a  szczec iń s k im  śród lą - 
d z iu  je s t b o w ie m  w ie le  n a p ra w d ę  
a tra k c y jn y c h  m ie js co w o ś c i. O d c iąży  
to p rz y n a jm n ie j częściow o M ię d z y ­
zd ro je  i Ś w in o u jś c ie , na k tó ry c h  
p la żac h  n ie  sposób zn a leźć  m ie jsce  
do o p ala n ia .

Można też liczyć na w ybudo­
w anie  w krótce k ilk u  cam pin­
gów I  i I I  klasy. Tą  d rogą  p rzy  
być  nam  p o w in n o  1,5 tys. 
m ie js c  noc legow ych . Je dn ak  i 
one  n ie  zaspokoją  w szys tk ich  
po trzeb . Z  tego w zg lę du  n ie ­
zbędne je s t u ru c h o m ie n ie  p ew ­
n e j lic z b y  tzw . p ó l b iw a k o w y c h , 
na k tó ry c h  m ożna p o s ta w ić  na­
m io t, skorzys tać  z  urządzeń  sa­
n ita rn y c h  czy nab ra ć  w o d y  do 
koche ra . Są to, o czyw iśc ie , ro z ­
w ią z a n ia  p ro w izo ryczne , lecz n ie  
w ym ag a jące  w ię kszych  n a k ła ­
d ów  fin a n so w ych . M o żn a  - je

w ię c  zorgan izow ać jeszcze p rzed 
sezonow ym  szczytem .

Is tn ie ją  też  pow ażn e  re z e rw y  
noclegow e w  p o stac i k w a te r  
p ry w a tn y c h . T rz e b a  się n im i ty lk o  
z a ją ć  na szerszą sk a lę . Szczec ińsk ie  
h o te le  n p . m o g ły b y  w y k o rz y s ta ć  
sto jące la te m  p u stką  ow e  „ p o k o ik i 
na H o ż e j” w y n a jm o w a n e  p rze z  stu ­
d en tó w  i  u czn ió w . T a k  p rz y n a jm n ie j 
sw e h o te lo w e  k ło p o ty  ro z w ią z u je  b u ­
d ap e szteński „ Ib u s ” . T e  sam e, a  b y ć  
m oże n a w e t w ię ks ze , m o żliw o śc i j a ­
wną się w  m ia s tac h  p o w ia to w y c h . 
C z e k a ją  ty lk o  one na o rg an iza to ra  
z p ra w d z iw e g o  zd a rze n ia .

T U R Y Ś C IE  ni« w ystarczy  
samo miejsce d (- spania. 
Trzeba go jeszcze n akar­

m ić. Tym czasem  liczb a  m ie jsc  w  
re s ta u ra c ja ch  naszego w o je w ó d z  
tw a  (p rzypada jąca  n a  tys. m ie ­
szkańców ) je s t znacznie^ niższa 
od tzw . ś re d n ie j k ra jo w e j.  W  o - 
p a rc iu  o  tę  bazę m ożem y w ię c  
p rz y je z d n y m  o fe ro w a ć  jedyn ie ... 
tas iem cow e  k o le jk i po zupę i  
d ru g ie  danie.

Część ż y w ie n io w y c h  k ło p o tó w  
może o czyw iśc ie  ro zw ią za ć  spra  
w n ie  fu n k c jo n u ją c y  hande l. Pod 
ty m  je dn a kże  ■w arunkiem , że 
zaopatrzen ie  sk le pó w  fu n k c jo ­
now ać będzie bez z a rzu tu . T y m  
czasem ju ż  teraz, w  k i lk a  dn i 
po szerszym  u c h y le n iu  g ran icz  
n ych  sz labanów , d a ją  s ię  zaob­
se rw o w a ć  pew ne p e r tu rb a c je  z 
dostaw ą n ie k tó ry c h  to w a ró w , 
szczególn ie  a r ta k c y jn y c h  d la  go 
ści zza O dry.

N ie  m ożna też za p o m ina ć  o tzw . 
„ m a łe j g a s tro n o m ii” : ró żn eg o  ro ­
d z a ju  ro żn ac h , s m a ża ln ia c h , p a w ilo ­
nach g as tron o m iczn yc h  itp^ Z  tą  
je d n a k ż e  ró żn ic ą , że ezas n a jw y ż ­
szy, b y  zap o m n ie ć  ju ż  o u rzą d ze ­
n ia ch  p ry m ity w n y c h , na w ę g ie l k a ­
m ie n n y  czy d rz e w n y . Ic h  sw ąd  i 
czad z a d y m ił ju ż  p ra w ie  ca łą  a le ję  
N iepod le g łośc i.

DO  sezonowego szczytu  pozo­
s ta ło  jeszcze n ieco czasu. T rze ­
ba go w yk o rz y s ta ć  na p rzyg o to  
w a n ia . Je ś li m a m y w y k o rz y s ta ć  
szansę na z ro b ien ie  „ tu ry s ty c z ­
nego b iznesu“  —  m u s im y  być 
g o to w i do obs ług i p rzy je zdn ych . 
I  n ie  m ożna w szys tk ie go  s k ła ­
dać na b a rk i W K K F iT -u .  R ó w ­
n ież  hande l, gas tro n om ia  i  go­
spodarka  k o m u n a ln a  m uszą 
zdać sob ie  sp ra w ę  z  ogrom u  o - 
b o w ią z k ó w , ja k ie  ju ż  w k ró tc e  
je  obciążą.

J. T IM E N

S iec i z K orsz
J E D Y N Ą  w  k ra ju  w y tw ó rn ią  

s iec i ry b a c k ic h  są obecn ie  za­
k ła d y  w  K orszach . T ka  się tu  
także  s iec i do sp ię trza n ia  u ro b ­
k u  górniczego, o d ło w u  żyw ych  
za jęcy  oraz s ia tk i d la. w a rz y w ­
n ic tw a  i  o g ro d n ic tw a . Z a k ła d y  
o trz y m a ły  za kup io ne  w  J a p o n ii 
m aszyny do p ro d u k c ji sznura  
g rubośc i 5 m m , a także  do w y ­
robu  z n iego  s iec i. (a ł)

n  S O B IŚ C IE  przekonałem  się
* *  na w łasnej skórze, że w  

dzisie jszej Pradze spieszyć się 
■nożna tylko... pieszo. Eksplozja  
m otoryzacji postawiła całą ko­
m un ikac ję  m iejską czechoslowac 
k ie j  m etropolii przed koszm ar­
n ym  problemem . Postaw iła  d la  
(ego, m ów ią prażanie, że weześ 
n ie j  n ik t o tym  nie pomyślał. 
F a k ty  w  tym  względzie są bo­
w iem  uparte. W  ciągu ostatnich 
dziesięciu ła t liczba osób prze­
w iezionych w  Pradze środkam i 
kom un ikac ji m ie jsk ie j wzrosła  
•  15 proc., natom iast samocho­
dam i o 130 proc. Przeciętna  
szybkość w  śródmieściu spadła  
ed 1961 r. z 22,5 km /godz. do 
16,3 km /godz. aktualnie.

C O  P R A W D A  p ro b le m  do- 
■ trzeżono  p rzed  k i lk u  la ty , a le  
jak że  za późno. D la tego  dz is ia j, 
ro z w ią z u je  s ie  go jeszcze p o ło ­
w ic z n ie , choc iaż p la n  p rze zw y­
c ię żen ia  tego  k ry z y s u  je s t ju ż  
w  p e łn i za ry s o w a n y  i  re a liz o ­
w a n y . O czyw iśc ie  e ta p am i, roz­
ło ż o n y m i na ca łe  la ta , ba, dz ie ­
s ią tk i la t. P r io ry te to w ą  pozy­
c ją  w  ty m  p ro g ra m ie  je s t budo  
w a  m e tra  i  je m u  też  podporząd  
fcowane są in n e  ro z w ią z a n ia

Przesiadka: z tramwaju do
s p ra w  k o m u n ik a c ji m ie js k ie j.  
A le  z a n im  o ty c h  ro zw ią za n ia ch  
p e rsp e k tyw iczn ych , n a jp ie rw  o 
ty c h  n a jb liższych , k tó re  ju ż  o- 
beenie, w  te j p ięc io la tce  są re a ­
lizo w a ne .

W  R A M A C H  tzw . p ro g ra m u  R, 
oprac o w an e g o  p rze z  W y d z ia ł K o m u ­
n ik a c ji  S to łecznej R N  i K o m e n d ę  
R u c h u  D ro g o w eg o  M O  p rz e w id z ia n o  
zn ac zn e ro zsze rze n ie  nocnego p rze ­
ła d u n k u  to w a ró w , p rzezn a czo n y ch  
n a za o p a trze n ie  s k le p ó w  i  g as tro ­
n o m ii. P rze b u d o w y w a n e  są lic zn e  
p rz y s ta n k i k o m u n ik a c ji m ie js k ie j.  
N a  S ta ry m  M ieś c ie  i  M a le j S tra n ie  
w y zn a c zo n e  zostaną dalsze u lie e  do  
ru c h u  w y łą c z n ie ' p ieszego. W  w ie lu  
m ie js c a c h  m ia s ta  w p ro w a d z a n e  są 
d alsze z n a k i o za k a z ie  p o sto ju . W  
p ó źn ie js zy m  e ta n ie  p rz e w id u je  się, iż  
do  c e n tru m  m ia s ta  będą m o g ły  
w je ż d ż a ć  ty lk o  te  p o ja zd y , k tó ry c h  
obecność je s t n ie zbę d n ie  k o n ie c zn a .

P o c ią g n ie  to  za sobą p o trzeb ę  w y ­
b u d o w a n ia  w ie lk ic h  p a rk in g ó w  p rz y  
g łó w n y c h  a r te r ia c h  w lo to w y c h  do  
m ia s ta  po  to , a b y  p rz y je ż d ż a ją c y  d o  
P ra g i m o g li tu ta j zo s taw ić  sw o je  
sa m o ch o d y , a  do  c e n tru m  d o jeż ­
d żać  ś ro d k a m i k o m u n ik a c ji  m ie j­
s k ie j lu b  ta k s ó w k a m i (o b y  ty lk o

{Korespondencja własna „Kuriera“)
p o ta n ia ły ! ) .  P ro w ad zo n e  p ra c e  nadzwiększeniem przepustowości u lic  i w any do p rzew ozu  pasażerów  T y lk o  w  te j p ię c io la tce  n a .p ra -  
zastosowanie nowoczesnych metod je d y n ie  na k ra ń ca ch  P ra g i. P o - ce re k o n s tru k c y jn e  i  in w e s ty c y j 
(komputery) kierowania ruchem na w s ta je  ró w n ie ż  w  P radze  p rze - ne w  k o m u n ik a c ji p ra s k ie j p rze

t ra “  d la  ru c h u  sam o" znacza słę n ieb a s a te l«a sum ę 7 
n ia  Się środków kom unikacji m iej- chodow ego —  będzie  n ią  p ó ł-  m i lia rd ó w  ko ron .
6kiei- n oc n o -p o łu d n io w a  a u t o s t r a d a .  w  o g o l ę  k o m u n ik a c ja  w c a ły m

Zapiski znad Wełtawy, Morawy i Wagu (2>
1 1 / Z W IĄ Z K U  z  b ud ow ą  m e tra  
* *  ju ż  obecn ie  pode jm ow ane  

są p race  nad p rzys toso w a n iem  
s ie c i k o m u n ik a c ji m ie js k ie j do 
p o trze b  k o le i p odz iem ne j. W  
ty m  ce lu  p rz e w id u je  s ię  b a r­
dzo p ow a żn y  w z ro s t w  ś ró d ­
m ieśc iu  k o m u n ik a c ji au tobuso ­
w e j z  is to tn y m  w y e lim in o w a ­
n ie m  ru c h u  tra m w a jo w e g o , k tó  
r y  w  zasadzie zostan ie  s k ie ro -

T rw a ją  ta kże  p rz y g o to w a n ia  do 
b u d o w y  now oczesnej o b w o d n i­
cy  d ro g o w e j. P la n u je  s ię  p rze ­
b ud ow ę  w ę z ła  ko le jow e g o  o raz 
d okończen ie  e le k t r y f ik a c ji
d w óch  da lszych  tras  p o d m ie j­
s k ic h . Zostaną  także  z re k o n ­
s tru o w a n e  i  p rze bu do w a ne  g łó w  
ne  a r te r ie  k o m u n ik a c y jn e  i d ro  
g i, łączące P ragę  z o ś ro d k a m i 
w c z a s o w y m i i re k re a c y jn y m i.

p ro g ra m ie  ro zb u d o w y  ■ P ra g i do  2- 
tys ięcznego  ro k u  będzie  m ie ć  ra ng ę  
p rio ry te to w ą . W  p o p rzed n ie j ko re s ­
p o n de n c ji p is a łe m  o s ied m iu  w ie l­
k ic h  osied lach , k tó re  p o w sta ną  w o ­
k ó ł s to lic y  ja k o  je j  in te g ra ln a  część. 
A b y  je d n a k  n ią  m o g ły  b yć , p rz e w i­
d u je  się, że w s zy s tk ie  te  o s ie d la -g i-  
g a n ty  p o łączą ze s to lic ą  z e le k try f i­
k o w a n e  k o le je , s zy b k ie  au to b u sy  
siec i m ie js k ie j i o czy w iś c ie  sa m o ­
chody . D o  w ię k s zy c h  o s ied li docie­
ra ć  b ęd z ie  m e tro .

metra
1 W Ł A Ś N IE , co z ty m  m e- 

**■ tre m . A  jakże, b y łe m  na 
tra s ie  C. Jest to  p ie rw sza  n itk a  
m e tra , s ie d m io k ilo m e tro w a , k tó ­
ra  po łączy  p ó łnoc  z  p o łu d n iem  
i  k tó ra  będzie  u ru ch o m io n a  w  
1974 ro ku . Przed k ilk o m a  d n ia ­
m i p rzeczyta łem  w  „V e e e rn i 
P ra h a “ , że trasa  C w  s ta n ie  su­
ro w y m  zosta ła  oddana na p o ­
czą tku  tego  ro ku . G łó w n y  in ży ­
n ie r  „M e tro s ta v “  —  specja lnego  
p rze ds ię b io rs tw a  p ow o łanego  do 
b u d o w y  m e tra  —  o p ro w a d za ł 
m n ie  po  k ilk u k ilo m e tro w e j t r a ­
s ie  C, o b ja ś n ia ją c  ca łą  tech n o ­
lo g ię  i  tru d n o ś c i zw ią za ne  z b u ­
dow ą . Z ro z u m ia łe m  je d y n ie  t y ­
le  z  tego, że c h o le rn ie  tru d n o  
i  że po  w sz y s tk ic h  dośw iadcze­
n ia ch  i  ekspe rym e n ta ch  okaza­
ło  się, iż  p ro je k t  ra d z ie c k i, ra ­
d z ieck ie  m etody, ra d z ie c k ie  m a ­
szyny  i pom oc ra d z ie c k ic h  spe­
c ja lis tó w  n a jle p ie j s ię  s p ra w ­
d za ją  i  d a ją  g w aran c ję , że za­
p ro g ra m o w a n e  38 k m  m etca na

N A J N O W S Z A  a ng ie lska  p ro p o z y c ja  w  d z ied z in ie  o b u w ia  
dla... p an ów  to  b u ty  z k ró tk ą  ch o le w ką  na S -ce n tym e tro w ym  
obcasie  —  o 1 cm  w yższym  od obcasa dam skiego  (z  p ra w e j) .

(C A F — U P I)

Angażowanie pomocy kuchennejj czy

c ie czk i do W a rsza w y  d la  ucz­
n ió w  s tarszych  klas. K o m ite t 
p rz y c z y n i s ię  do  o dn ow ie n ia  
szko ły , z a k u p i s tro je  d la  zespo­
łu , w y d e le g u je  osoby upow aż­
n ion e  do ro z m ó w  z ro d z ica m i 
z a n ie d b u ją c y m i sw o je  dzieci.

N ie  są to p rz y k ła d y  „z  p a m ię c i“  
— p rz y  ic h  p rz y ta c z a n iu  w s p ie ra m  
się na p la n ie  p ęą cy dobrze d z ia ła ­
ją ce g o  k o m ite tu  ro d z ic ie ls k ie g o  p rz y  
S zk o le  P o d s ta w o w e j n r  6 w  Szcze­
c in ie . W  po d ob n y sposób p ra c u ją  
k o m ite ty  p rz y  w s zys tk ic h  szczeciń­
sk ic h  s zk o ła ch . N ie  zarzu c a m  ich  
d z ia ła n iu  d o p ra w d y  n iczego , poza  
ty m , ze d u b lu ją  in s ty tu c jo n a ln e  
o b o w ią z k i szk o ły , k tó ry m  t a  n ie  
je s t  w  s ta n ie  podołać.

A L E  czyż można stw ierdzić, 
że szkoła jest w inna angażo­
w ania  kom itetu  rodzicielskiego 
do swoich spraw, gdy brak eta­
tów  d ła  pomocy kuchennych, a 
d la  dobra dzieci trzeba prow a­
dzić pó łin ternat i kom itet m o­
że przyjąć odpowiednią osobę?

Trzeba  ko n ie czn ie  z m ie n ić  ro  
lę  k o m ite tu . P o w in ie n  o n  s łu ­
żyć bezpośredn io  uczn iom , z a j­
m u ją c  s ię  s p ra w a m i n ie  leżący­
m i w  g es tii szko ły . W yc ieczk i?  
O czyw iśc ie ! C y k l p re le k c j i o  
sztuce? U rząd zen ie  w ie c z o rn i­
cy? Z a in ic jo w a n ie  d e k o ra c ji

lekcje muzyki?

Komitet rodzicielski
— inaczej
N' IE  u p a tru ję  nowoczesno­

ści sz k o ły  w y łą c z n ie  w  
ilo ś c i posiadanego p rzez 

n ią  sp rzę tu  a u d io w izu a ln e g o  
czy w  w yposażen iu  p la c ó w k i. 
Chcę to  s tw ie rd z ić  na  w stęp ie , 
b o w ie m  dość d ług o  m ie rn ik ie m  
oceny szko ły  ja k o  in s ty tu c ji na 
m ia rę  naszych czasów b y ł je j 
stan pos iadan ia . W ięce j a p a ra ­
tó w  te le w iz y jn y c h , fo to g ra f ic z ­
n ych, f i lm o w y c h , w ię c e j m agne 
to fo n ó w  —  i  o to  m a m y  n o w o ­
czesną szko lę. D obrze, że n ie  
ty lk o  to  b ra n o  pod uw agę, a le...

Z a s ta n ó w m y się nad  in n y m  
aspektem  nowoczesności. W  ja ­
k im  s to p n iu  p raca  szko ły  p rz y ­
s ta je  do  obecnych  w a ru n k ó w  
spo łecznych : s y tu a c ji ro d z in y , 
p o trze b y  w y c h o w y w a n ia , o p ie ­
k i  nad u z d o ln io n y m i, kon ieczno  
ści zagospodarow an ia  w o ln eg o  
czasu m łodz ieży?  J a k ie  zadania  
w y p e łn ia  k o m ite t ro d z ic ie ls k i?  
Czy n ie  tk w im y  w  p rze s ta rza ­
ły m , k ło p o t liw y m  m o d e lu  n au ­
czan ia  i  w ych o w a n ia ?

R O D Z IN A  —  S Z K O Ł A

C O R A Z  częściej, co raz  p o w ­
szechn ie j s łyszy  s ię  g łosy, że 
dz iecko  za  m a ło  czasu spędza 
w  szko le. P rz y  czym  n ie  k ry je  
się tu  żądan ie  zw ię ksze n ia  l ic z ­
b y  g odz in  le k c y jn y c h . W b re w  
pozorom  n ie  je s t to  też  chęć 
pozbyc ia  s ię  dz iecka  z  dom u.

la ta  dz iew ięćd z ie s ią te  zostaną w  
te rm in ie  w yko na n e .

Z a py ta łe m , k ie d y  osta teczn ie  
m e tro  będzie  ukończone. P ow ie  
d z iano  m i m ądrze, że nigdy, bo 
m etro musi się rozw ijać  razem  
z m iastem . W  ka ż d y m  bądź ra ­
z ie  w  ro k u  2 -tys ię cznym  tra s y  
A, B. C i  D  d o trą  ju ż  do tych  
o s ie d li - g ig a n tó w , k tó re  tw o ­
rz y ć  będą a g lo m e ra c ję  m ie jską .

W ażne, że w  s p ra w ach  k o m u ­
n ik a c j i za b ran o  się  w  P radze  
z  w ie lk im  rozm achem , m a ją c  
ja sną  p erspek tyw ę. M yślę , że i  
w te d y , w  o w y m  m a g icznym  je ­
szcze d z is ia j d la  nas 2000 ro k u  
P raga  będzie  n ada l z ło ta.

W  S P E C J A L N Y M  w y d a w n ic ­
tw ie  p t. „Budujem y praskie m e­
tro“ (S tav im e  p rażske  m e tro ) 
p rze czy ta łe m  ja k o  m o tto  nastę ­
p u ją c y  a fo ry z m : „Problem  ko­
m un ikac ji jest d la  współczesne­
go człow ieka ja k  pow ietrze, je ­
dzenie, dach na głową. M etro  
jest zawsze zielone...“.

Coś w  tym  chyba jest?
(W  następne j k o re s p o n d e n c ji 

p t.  „Jechaliśm y 150 km /godz.“ 
o  a u to s trad z ie ).

Zdzis ław  C Z A P L IŃ S K I

P o p ro s tu  ro d z ice  są z b y t d łu ­
go w  c ią gu  d n ia  z a ję c i pracą  
za w od o w ą  o ra z  czynnośc iam i 
g osp od a rsk im i, b y  m óc w  p e ł­
n i zaop iekow ać s ię  p o to m ­
stw em .

Przede  w s z y s tk im  ja s k ra w o  
w y s tę p u je  tu  kw e s tia  o d ra b ia ­
n ia  le k c ji.

U cze ń  do tego ce lu  p o w in ie n  m ie ć  
w  d om u w ła s n y  k ą t , b iu rk o . Jest 
to  ty le ż  słuszne, co n ie re a ln e , p o ­
n ie w a ż  w  m ie s zk a n ia c h  m a ło  kto  
d y s p o n u je  o d p o w ie d n im  do tego m e  
tra że m . N a jc z ę ś c ie j o d ra b ia n ie  le k ­
c j i  o d b y w a  się  w  ro zg w a rze , w  cen  
t ru m  d o m o w y c h  za jęć .

Z  d ru g ie j s tro n y  trze b a  p rzy zn a ć , 
że w e  w s zy s tk ic h  szc zec iń s k ic h  szko  
la c h  są ś w ie t lic e  i s to łó w k i. D la ­
czego w ię c  u c zn io w ie  n ie  w ra c a ją  
ze s zk o ły  do d o m u  ju ż  po o b ied z ie  
i  z o d ro b io n y m i z a d a n ia m i?  D z ie ­
je  się t a k  d la te g o, że s to łó w k i są 
za m a lc , a b y  m og ło  z n ic h  k o rz y ­
stać k i lk a s e t  osób, a c a la  ś w ie t lic a  
— to  je d n a  k las a  szk o ln a.

C iasnota, b ra k  w a ru n k ó w , 
b ra k  o rg a n iz a to ró w  —  to  p rz y ­
czyn y  d la  k tó ry c h  szko ła  n ie  
p ro w a d z i za jęć  o ś w ia to w o -w y ­
ch ow a w czych  w  ta k im  zakres ie , 
ja k ie g o  w ym ag a  współczesność.

N IE  T Y L K O  P O L S K I 
I  M A T E M A T Y K A

U Z D O L N IE N IA  m ło d z ie ż y  w ią  
żą s ię  n ie  ty lk o  z p rz e d m io ta ­
m i z  zakresu  ró żn ych  d z ied z in  
w ie d z y  p o d s ta w o w e j lecz i z  
p rz e d m io ta m i a r ty s ty c z n y m i. I  
zn ow u  —  m a m y  w  naszych 
szko łach  ch ó ry , zespo ły  w o k a l­
ne, rz a d z ie j taneczne. A le  ju ż  
g ry  na in s tru m e n c ie  może się 
dz iecko  uczyć w ów czas, g d y  ro ­
d z ina  zo rg a n izu je  m u  ta k ie  z a ­
jęc ia .

Tym czasem  n ie  p o w in n o  być 
tru d n o ś c i ze zo rg a n iz o w a n ie m  w  
je d n e j szko le  g ru p y  d z iec i z  ca­
łego o s ied la  uczących się  pod 
k ie ru n k ie m  n auczyc ie la  m u z y k i 
g ry  na  p ia n in ie , h a rm o n ii,  in ­
s tru m e n ta c h  d ę ty c h : In n a  szko­
ła  p ro w a d z iła b y  tan iec , in na  
p las tykę , in n a  za jęc ia  w oka lne .

I  zn ow u  —  k to  p o w in ie n  o  
ty m  pom yśleć?

K O M IT E T  R O D Z IC IE L S K I

N A J L E P IE J  p ra c u ją c y  k o m i­
te t, to  ten, k tó r y  wspom aga 
szko lnego  in te n d e n ta , m agazy­
n ie ra , radę  pedagogiczną, k ie ­
ro w n ic tw o  sz k o ły  w  za g m a tw a ­
nych  sp ra w ach  zw ią za nych  z 
fu n k c jo n o w a n ie m  p la c ó w k i. 
Ś w ie tn ie  je s t, g d y  k o m ite t  m o ­
że zaangażow ać d o d a tko w ą  po­
m oc ku che nn ą , d o p ła c ić  sp rzą ­
taczce za p o rzą d ko w a n ie  p o m ie ­
szczeń w y k o rz y s ty w a n y c h  przez 
p ó łin te rn a t. W ażne, że tenże ko  
m ite t  pom oże w  u rzą dze n iu  w y

T zko ły?  K o n k u rs  k ra so m  ó w - 
s tw a ?  K o n c e rt u czn ió w  -  m u zy ­
k ó w ?  O rg a n iza c ja  k ó łk a  te a tra l 
nego? O ko liczno śc io w e  im p re ­
zy? W  ty c h  d z ia łan ia ch  p o w in ­
no s ię  w id z ie ć  k o m ite t. R ó w ­
n ież  w  o to cze n iu  op ie ką  p o trze ­
b u ją c y c h  tego dz iec i za n ie d ba ­
nych, n ie  nadąża jących  za p ro ­
g ram em .

N IE  J E D N A K  w  ta k ie j pom ocy  
d la  s zk o ły , ja k ą  je s t np . p rz e ta c z a ­
n ie ... b a n ie k  z m le k ie m . K o n k re t ­
n ie  b o w ie m  ta k ie  zad a n ie  m oże sta 
nąć p rze d  za rzą d e m  k o m ite tu  -ze 
w zg lę d u  n a to , iż  spółdzielczość m le  
C zarska o d m ó w iła  tra n s p o rtu  m le ­
k a  do s zk o ły  z a m a w ia ją c e j d z ie n ­
n ie  m n ie j n iż  300 l i t r ó w !  N ie  jest 
to  n a jw ła ś c iw s z y  f ro n t w s p ó łp ra c y  
s zk o ły  z d o m e m , co do tego n ik t  
ch y b a  n ie  ż y w i w ą tp liw o ś c i.

U n o w o cze śn ijm y  szko łę  od 
s tro n y  d z ia ła ln o ś c i k o m ite tu  ro ­
d z ic ie lsk ie g o  —  na pew no  z n a j­
dą s ię  in ic ja to r z y  szeroko p o ję ­
ty c h  a k c j i  w ych ow aw czych  —  
a w y n ik ie m  będzie  zagospodaro 
w a n ie  czasu m łod z ie ży  sensow­
n y m i za ję c ia m i. Może w  p rz y ­
szłości tę d y  w ieść będzie  droga 
do  s tw o rz e n ia  ze szko ły  ró w ­
n ież  p la c ó w k i o ś w ia to w o -k u ltu -  
ra ln e j.

Jolanta  F R Y D R Y K IE W IC Z

T O K I O
zapada się
Z IE M IA  W  R E J O N IE  s to lic y  Ja -  

pomii za p a d a  się. Są p u n k ­
ty , w  k tó ry c h  ow e  obn iżan ie  się te ­
re n u  d o ch o d z i do 20 c e n ty m e tró w  
ro czn ie . J a k  p o in fo rm o w a n o  ze ź ró ­
d e ł o f ic ja ln y c h , o b n iżan ie  się- g ru n ­
tu  spo w o d o w a n e je s t d ren a żem  w ód  
g ru n to w y c h .

W ład ze  m ie js k ie  p rz e p ro w a d z iły  
s p e c ja ln e  b a d a n ia  i  o ka zało  się, że 
osuszan ie  g ru n tu , stosow ane po ­
w s zec h nie  p rze z  f irm y  b u d o w la n e  
p rze d  ro zpoczę cie m  w znoszen ia  bu ­
d y n k ó w , p o w o d u je  o b n iżan ie  się 
g ru n tu . M in is te r  b u d o w n ic tw a  w y ­
s to so w ał sp e c ja ln e  ostrzeżenie do 
w s zy s tk ie h  d z ia ła ją c y c h  na te re n ie  
T o k io  f i r m  b u d ow lan y ch , w  k tó ry m  
z w ra c a  się u w a gę  na n iebezp ieczeń ­
stw o , ja k ie  s ta no w i zap a d an ie  się 
zie m i.

C h le b  le c z y  ••• 
nerwy

S Z W E D Z C Y  I  F IŃ S C Y  lę k a - 
rze  o g ło s ili re w e la c y jn e  w y n i­
k i  badań  nad  zw iększonym  w  
czasie z im y  spożyciem  ch leba. 
O kaza ło  się, że n ie  chodzi t y l ­
k o  o  w ię ksze  zapo trzebow anie  
na k a lo r ie . Zboże, d o jrzew a jące  
w  s iln y m  s łońcu , z a cho w u je  
część ra d ia c j i słonecznej n aw e t 
w  p rze tw o ra ch . „S łoneczna  w i­
ta m in a “  je s t n iezbędna o rg a ­
n iz m o w i, d z ia ła ją c  zw łaszcza ko  
ją co  na system  n e rw ow y.

FRANCIS CLIFFORD

TRZECIA
STRONA
MEDALI)

Tłumaczyła: Krystyna Jurasz-Dąmbska
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—  K to  p o w ie d z ia ł, że c ieb ie  p o trze b u ję ?  —  Pascoe śp iący  
p rz e w ra c a ł s ię  z b oku  na  bok, a le  ten  w e  śn ie  w p a try w a ł 
się  w  n ią  z  c ię ż k im , n ie d o b ry m  p rzeczuc iem  ja k ie jś  n ieo d -  
g a d n io n e j jeszcze k a ta s tro fy . —  M asz d ob re  w yobrażen ie  
o sobie V ic k y .

—  Czyżby?
—  Tak.

t  —  P atrzc ie , p a trzc ie . To  n iesp o dz ian ka  d la  m n ie .
—  W y d a w a ło  m i się, że c ieb ie  p o trze b u ję . Może ta k  n aw e t 

by ło , k iedyś... A le  ju ż  n ie . N ie  teraz.
P a rsknę ła  śm iechem , a w  n im  aż się zago tow a ło . Podszedł 

do ka na py, c h c ia ł ją  z łapać  za te  b lon d  w ło sy , p rzeg iąć  w  
t y ł  je j  g łow ę, żeby m u s ia ła  na n iego  spo jrzeć  i  w reszc ie  po­
w ie d z ieć  p ra w dę . A le  w  te j sam ej c h w ili,  k ie d y  w y c ią g n ą ł 
k u  n ie j rę kę , sen się z m ie n ił:  tw a rz  b y ła  n ie  je j  i  w ło s y  b y ­
ły  n ie  je j,  w szys tko  n ag le  śc ie m n ia ło , ro z p ły w a ło  się. 1 to 
ju ż  n ie  b y ło  ic h  m ieszkanie . T y lk o  w ys tra szo ny  ru c h  w  s ła ­
b ym  ś w ie tle  la ta r k i i  łk a ją c y  g łos : Bogu d z ię k i, że jesteś. 
B ogu  d z ię k i, że jesteś. A  p o tem  i  to  się ro z w ia ło , a on  o tw o ­
r z y ł oczy.

Z a m k n ą ł je  zresztą  n a ty c h m ia s t, sp łoszony, i  le ża ł d a le j w  
p ó łśn ie , podczas g dy  m y ś li o d p ły w a ły  m u  gdzieś d a leko  
w stę ga m i ja s n y c h  p o g m a tw a n y c h  obrazów . P rzez d łu g i —  
ja k  m u się z d aw a ło  —  czas leża ł n ie ruch o m o , n ie w y ra ź n ie  
św ia d o m y  d ź w ię k ó w  i  ru c h ó w  dooko ła , choć ic h  n ie  s łucha ł, 
a n i się n im i n ie  in te re so w a ł, aż w  końcu  w s zys tk ie  tam te  
w s tę g i u rw a ły  się nag le , a on le ża ł ro zb ud zon y  zu pe łn ie  i  
p a trzą c  w  górę na ja k iś  skośny szary b rezen t za s ta n aw ia ł 
się, co to  może być.

W  g ło w ie  czu l le k k ie  p u lso w a n ie . O d ru ch o w o  s ięgną ł k u  . 
n ie j rę ką  i  z d u m ia ł się w id zą c , że rę k a  je s t częściowo o ba n-
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d ażow ana ; p o tem  s tw ie rd z ił,  że g łow a  także. L e ża ł w  łó żku , 
p rz y k ry ty  p rześc ie rad łem . P od c ią gn ą ł się na ło k c ia c h  i  zo­
baczył, że i  n a p rz e c iw k o  są łóżka , po o bu  s tro na ch  też  —  
dużo, dużo  łóżek, c iasno u s ta w io n y c h  w  n is k ie j ja s k in i d łu ­
giego n am io tu . Na p ra w o  od n iego  leża ł ja k iś  ch łop iec, a 
poście l w yb rzu sza ła  się w ysoko  na  ru s z to w a n iu  o k ry w a ją ­
cym  je go  n o g i;  na le w o  —  starzec o c ie m n e j a ra b s k ie j tw a ­
rz y  z obu  rę k a m i o p a tu lo n y m i ja k  m u m ie . Ten b y ł n ie p rz y ­
to m ny , a le ch łop ie c  p a trz y ł na Pascoe‘a.

—  G dzie  jesteśm y?
—  Sen io r?
—  Co to  za m iejsce?
—  U n  hosp ita l.
—  A le  gdzie?
—  Las Dos M a ria s .
Pascoe g łęb o ko  w c ią g n ą ł p ow ie trze . Coś m u  się p rz y p o m ­

n ia ło . —  A m e ric a n o ?
—  Si, si. A m e ric a n o . -

-  —  K tó ra  godzina?
—  N o se, sen io r. t
D a leko , p rz y  k o ńcu  n a m io tu  s ta l k toś  w  b ie li,  p ew no  sa­

n ita r iusz ... Z  z e w ną trz , poprzez b rezen t, d och od z ił p ra c o w ity , 
n ie re g u la rn y  p o m ru k ; gorące p o w ie trz e  m ia ło  ostrą  a n ty -  
septyczną w o ń . D re w n ia n y  c h o d n ik  c ią gn ą ł się w .  w ą s k im  
p rz e jś c iu  ś ro d k o w y m , a le  łó ż k a  s ta ły  na tw a rd e j ja k  ka m ie ń  
g o łe j z ie m i ze z d e p ta n y m i k ę p k a m i tra w y . O pa d ł na posła­
n ie ; c iężko  m u  p rz y c h o d z iło  m yś len ie  i  zn ow u  o b e jrz a ł sw o­
je  ręce ; b y ły  obandażow ane ta k  ja k  ręce boksera. Pod w o l­
no, badaw czo p o s u w a ją c y m i się p a lc a m i czu ł n ie  ogolone  
p o lic z k i.  P o tem  p odn iós łszy o k ry w a ją c e  go p rześc ie rad ło
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s tw ie rd z ił,  że n ie  m a na sobie n ic  p rócz  ka lesonów , i  to  n ie  
sw o ich . P rzez c h w ilę  za s ta n a w ia ł się, co to  oznacza, a le k ie ­
d y  w reszc ie  u ś w ia d o m ił sobie, p o d e rw a ł s ię  n a tych m ia s t, 
u s ia d ł i  p rze rażo n y  z a ic o ła ł sa n ita riu sza , bo zn ów  o p a d ły  go 
w s zys tk ie  lę k i i  n iep o ko je . T a m te n  b y l jeszcze dość da leko, 
g dy  z a p y ta ł:

—  G dzie  m o je  u b ran ie?
—  U b ra n ie?  Tam , z ty łu .
Pascoe o b ró c ił się, a le  n ie  dos trze g ł niczego.
—  T u ta j.  —  S a n ita riu s z  p o c h y li ł się  i  zza p od uszk i w y c ią g  

n ą ł p rzezroczystą , p la s ty k o w ą  to rbę  zaw ieszoną na  haczyku  
p rz y  g ó rn e j poręczy łóżka . —  W  ty c h  w a ru n k a c h  u zna liśm y, 
że to  na jw ygo d n ie jsze .

—  Proszę m i to  dać tu ta j,  dobrze?
—  O czyw iśc ie . —  S a n ita riu s z e m  b y ł m ło d y  m u s k u la rn y  

ch ło p a k  o cza rn ych , k ró tk o  p rz y s trz y ż o n y c h  w łosach, b lad y  
z  k rańcow ego  przem ęczen ia . —  A n g lik ?

—  Tak.
—  J a k  się p an  czuje?
—  N ieź le . —  Przez p la s ty k  Pascoe dos trze g ł sw o je  spodnie.
—  D a w n o  się p an  ockną ł?
—  P rzed  ch w ilą .
—  G ło dn y?
Pascoe s k in ą ł g łow ą . —  I  n a p iłb y m  się czegoś.
—  Z a ra z  się zrob i.
—  K tó ra  godzina?
—  O ko ło  trz e c ie j, może p arę  m in u t  po. —  S a n ita riu s z  od ­

d a l i ł  s ię  ś ro d k o w y m  p rze jśc ie m . —  Cześć, ch ico  —  p o w ie ­
d z ia ł o d ruch ow o  p rzechodząc ko ło  m a lca .

(ciąg dalszy nastąpi)
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Szczeciński WOPR 
m a  ju ż  10 lat

W  T Y M  R O K U  M IJ A  10 L A T  od powstania w  naszym  w o je- p rz y ję ła  p a tro n a t nad o d b y w a - 
w ództw ie  Wodnego Ochotniczego Pogotowia Ratunkowego. Po- ją c y m i się w  ty m  ro k u  a k c ja m i 
cząikow o W O P R  d zia ła ł jako kom isja  przy W ojew ódzkim  K o - i  im p re z a m i W O P R . (T a r)
m itecie  Upowszechniania P ływ an ia . W  pierw szym  okresie nie«--------------------------------------------------------
m ia ł on jednak b liże j określonego charakteru. M im o bowiem  
pow ołania W O P R -u , spraw am i ra tow n ictw a wodnego, szkole­
n iem  i ew idencjonowaniem  ra tow n ików  nadal za jm ow ał się 
Polski Zw iązek  P ływ ack i i jego terenowe odpow iedniki.

MOTOROWCY

ZAKOŃCZYLI SEZON

Odznaczenia 
dla działaczy
O S T A T N IO  o d b y ła  się u roczystość  

ceakończenia sezonu m o to ro w eg o  w  
■woj. aa czecińsk lm . im p re z ę  z o rg a ­
n iz o w a n o  u p rogu  no w eg o  sezonu  
a p o rto w o - tu ry  s ty  eznego, k tó ry  p o - 
w u nien  b y ć  b o g atszy  n iż  u b ieg ły .
W  ob w ili obecnej w  szc zec ińskim  
IP Z M -o t zrze szo n yc h  je s t  b lis k o  1000 
« ło rb o w c ó w  i  tu ry s tó w , k tó rz y  n a le  
ż ą  do  2 k lu b ó w  i  5 s e k c ji. N a jw ię k  
s z y m i o s ią g n ię c ia m i s p o rto w y m i le ­
g ity m u je  się se kc ja  m otocrossow a  
M Z K S  B u d o w la n i. C z ło n k o w ie  tego  
ic lu b u  z a jm o w a l i  w y s o k ie  lo k a ty :  
,Z b . R u tk o w s k i zd o b y ł ty tu ł m is trza  
P o ls k i w  k l .  250 ecm , J . B u lik o w -  
sk t w ic e m is trzo s tw o  P o ls k i w  k l .  
60« oom.

Z  o k a z ji  za k o ń c za n ia  sezonu czo­
ło w i dz ia łac ze  s p o rtu  m o to ro w eg o  
o trz y m a li  o d zn ac zen ia  i  w y ró ż n ie ­
n ia . L u d w ik o w i T e r le c k ie m u  w rę ­
czo n o  Z ło tą  O d zn a k ę  Z as łużonego  
D z ia ła c z a  K u ltu r y  F iz y c z n e j a m e­
d a le  n a d a n e  p rze z  W K IC F iT  o trz y ­
m a li:  Jan u sz  O rze p o w s k i i  Z b ig ­
n ie w  K o n ieo ze k . P u c h a r  za  ub ieg ło  
•ro c zne  w s p ó łza w o d n ic tw o  w  t u r y ­
s ty c e  m o to ro w e j z d o b y ł K M  „ B ry ­
l l a “  ze  Ś w in o u jśc ia .

Sałatka brydżowa
po szczecińsku

▲ U R O C Z Y S T Y M  tu rn ie je m  O bw ar 
e ia  Sezonu b ry d ży ś c i ro zp o c zę li ro z  
g r y w k i  1972 ro k u . P rz e d  ro zp o czę­
c ie m  tu rn ie ju  w rę czo n o  n a g ro d y  i 
d y p lo m y  d la  z w y c ię z c ó w  w  n a jw a ż ­
n ie js z y c h  im p re za c h  w  ro k u  ub ieg ­
ły m . I  ta k  z d o b y li :

—  M is trzo s tw o  l ig i o k rę g o w e j —  
B u d o w la n i S zc zec in ;

— M is trzo s tw o  o krę g u  p a r m ix to -  
iw ych — J . K obieLska — M-. Z a b o ­
ro w s k i (W Z G S ) ;

—  M is trzo s tw o  o krę g u  p a r — A  
K u lik o w  — H . W o ln y  (B u d o w la n i) .

In d y w id u a ln y  m is tr z  o k rę g u  — J. 
S z a re k  (B u d o w la n i) . W  tu rn ie ju  
obw iarcia p rz y  u d z ia le  38 p a r  z w y ­
c ię ż y li  — S w a t le r  — W o ln y  (B u d ó w  
la n i )  — 1270 p k t.

i 'A  R O Z P O C Z Y N A J Ą  S IĘ  ro z g ry w  
k i  d ru ż y n o w e  o m is trzos tw o  I  i  I I  
l ig i ,  w  k tó ry c h  u d z ia ł b io rą  3 szcze 
c iń s k ie  zes p o ły . W  n a jb liż s z ą  sobo­
t ę  i  n ie d z ie lę  d ru ż y n a  W Z G S  roze­
g ra  w e  W ro c ła w iu  I  ru n d ę  spo tkań  
o m is trzos tw o  I  l ig i  s p o ty k a ją c  się 
z  m is tr z e m  P o ls k i W is łą  K ra k ó w  
o ra z  G ó rn ik ie m  B y to m . C h e m ik ie m  
G liw ic e  1 d ru ż y n ą  z  W ro c ła w ia .

! N a to m ia s t w  I I  lid ze  szczec ińskie  
B espoły B u d o w la n i i R o b o tn ik  p rz y j 
m u ją  u s ieb ie 3 d ru ż y n y  w a rs za w ­
s k ie . W s zy s tk ie  m e cze odbędą się w  
D o m u  K u ltu r y  B u d o w la n y c h , u l. 
B o h . W a rs z a w y  36. P o c zą te k  spot­
k a ń  w  sobotę godz. 17 i  w  n ie d z ie ­
la  od godz. 9.30.

Odwiedzamy 
lodowe tafle
Z G O D N IE  z  w cześnie jszą  za­

pow iedzią  w  dn iu  dzisiejszym  
specjalna kom isja  złożona z 
przedstaw icie li współorganizato­
ró w  A k c ji -  „ Z im a “, dokona pier 
w szej lustrac ji lodowisk zgło­
szonych do konkursu na n a j­
lepsze ślizgaw ki. P osta ra m y się 
o be jrze ć  w szys tk ie , dotychczas 
zgłoszone lo do w iska . Nasz ra jd  
ro zp oczn ie m y  o godz. 15.30. Po­
dobne  z w ia d y  p rze p ro w a d z ić  
ch cem y k i lk a k ro tn ie .  Na ich  
p o d s ta w ie  k o m is ja  dokona  w y ­
b o ru  n a jlep szych  lo d o w y c h  ta f l i .  
P rz y p o m in a m y , że k o n k u rs  
p rze p ro w a d zo n y  zostan ie  w  
d w óch  g ru pa ch  lo d o w is k . O d­
d z ie ln ie  ocen iane  będą ta f le  
szko lne  i p rzyd o m o w e , (g)

A K T Y W  s k u p io n y  w k o m i­
s ja ch  W O P R  p o t ra f i ł  je d n a k  ta k  
p o k ie ro w a ć  p racą, że w  s tosun ­
k o w o  k ró tk im  o kre s ie  czasu, ta  
m łod a  o rg a n iz a c ja  p rze ję ła  
w s zys tk ie  s p ra w y  ra to w n ic tw a  
wodnego. O d k i lk u  ju ż  la t  
W O P R  je s t sa m odz ie lną  o rg a ­
n izac ją , k tó ra  z ro k u  na ro k  
ro z w ija  sw e szeregi, w z ra s ta  je j 
ranga  i  społeczne znaczenie. 
Szczecińsk ie  W odne O cho tn icze  
P og o to w ie  R a tu n k o w e  na leży 
do n a jlep szych  w  k ra ju .  R a to w ­
n ic y  z naszego w o je w ó d z tw a  
z a jm o w a li w ie lo k ro tn ie  czo ło ­
w e  m ie jsca  w  m is trz o s tw a c h  ra ­
to w n ik ó w  w o d n y c h . Nasze d ru ­
ż y n y  W O P R  p la s o w a ły  s ię  na 
w y s o k ic h  pozyc ja ch  w e  w spółza 
w o d n ic tw ie  o gó ln op o lsk im .

Szczecińska o rg an iza c ja
W O P R  o p ra co w a ła  p ro g ra m  
obchodów  10-lecia. Ju b ileu sz  ten 
obchodzony będzie  pod hasłem  
dalszego ro z w ija n ia  szeregów 
W O P R , p o p u la ry z a c ji ra to w n i­
c tw a  w odnego. P rz e w id u je  się 
p rze p ro w a d zen ie  k i lk u  a k c ji 1 
im pre z . O rg an izo w a ne  będą za 
w o d y  pokazow e  i  m is trz o s tw a  
ra to w n ik ó w  w o dn ych , a k c je  zdo 
b y w a n ia  k a r t  p ły w a c k ic h , k u rs  
n a u k i p ły w a n ia  d la  m łod z ie ży  

doros łych , G łó w n ą  im p re zą

Udane tournée 
koszykarzy

B A R D Z O  D O B R Z E  sp isa li się p o l­
scy k o s zy k a rze , k tó rz y  rozpoczęli 
p rzy g o to w a n ia  do o lim p i js k ic h  e l i ­
m in a c ji  od  „ s k o k u  za  o ce an “ . W  
U S A  p o d op iec zn i t re n e ra  Z a g ó rs k ie  
go s to c zy li w  s u m ie  12 p o je d y n k ó w  
i  p rz e g ra li z a le d w ie  c z te ry . F in a ł  
m iesięcznego  to u rn é e  n a s tą p ił w  De  
t ro it .  W  o s ta tn im  m eczu  b ia ło -c z e r  
w o n i po n ie z w y k le  za c ię ty m  bo ju  
p o k o n a li W a y n e  S ta te  71:70. Węzo*- 
ra j w ie czo re m  nasza e k ip a  p o w ró c i­
ła  do k r a ju .

Przedstawiamy laureatów XVIII plebiscytu

SNAJPER
reprezentacyjnej
d ru ż y if  w a tn p o lt

S Z C Z E C IN  o k rz y k n ię to  s to l i­
cą p o ls k ie j p i łk i  w o d n e j. N ic  
w ię c  dz iw nego , że na p le b is c y ­
to w e j liśc ie  zn a la z ł się także  
p rz e d s ta w ic ie l p iłk a rz y  w o dn ych  
A rk o n ii  —  d ru żyno w e go  m is trz a  
P o lsk i, zd ob yw cy  p uch a ru  PZP. 
K rz y s z to f B iega ła , bo  o n im  m o 
w a, je s t także  k a p ita n e m  re p re ­
zen tacy jnego  zespołu, i je d n y m  
z n a jlep szych  s trz e lc ó w  b ia ło -  
cze rw o nych , d ru ż y n y  o p a rte j 
zresztą  na wa-terpo4istach Szcze­
c ina .

S W O J Ą  k a r ie rę  z a w o d n ic zą  ro z­
począ ł on w  s e k c ji p ły w a c k ie j M K S  
Pogoń. P rze n ió s ł się je d n a k  do A r ­
k o n ii , k lu b u , k tó ry  w ów c zas ja k o  
je d y n y  w  S zc zec in ie  m ia ł ta k ż e  p ił­
k ę  w o d n ą . P o  k i.lk u m ies ię aa ny eh  
tre n in g a c h , t re n e r  M . K n a u s z  w c ie -

ł i ł  K . B ieg a lę  do  p ie rw s ze j d ru ży ­
n y . p o c z ą tk i b y ły  tru d n e , m ło d y  
k a n d y d a t n a  w a le rp o ils tę  t ra n o w a !  
je d n a k  z  zap a łe m  i  w  s to »« o ko w o  
k r ó tk im  cza sie  s ia ł.  się p a rtn e re m  
L e s zk a  Szerae ia  i in n y c h  zna-nycił 
p iłk a rz y  w o d n y c h . D z iś  je s t on jus*

Wiosenna runda rozgrywek coraz bliżej

Siatkarze AZS 
— nie przygotowani 
Koszykarki Czarnych 
grają w Szczecinie

N IE B A W E M  R O Z P O C Z N IE  się w iosenna runda rozgrywek  
o m istrzostwo I I  lig i s iatków ki mężczyzn oraz I I  lig i koszyka- 
rek  i koszykarzy. W  początkach lutego w znow ią mistrzostwa  
zespoły ekstraklasy p iłk i ręcznej kobiet.
D O  w io se nn ych  b o jó w  p ie r -  nyoh pojedynkach podejmować bę-

» " " w  -**» -------- — i  1---------<■ , . . . , .  „ i i  a  d ą  edańskri A Z S . W  I  ru n d z ie , z
będzie  w s p ó łz a w o d n ic tw o  ze- w si p rz y s tą p ią  s ia tk a iz e , k to -  obiektywnych przyczyn, Czarni wal- 
sp o łó w  W O P R , p ro w ad zo ne  I rych  zobaczym y w  a k c ji,  na CzyH z akadem łezkami na wyjeź-
p rzez c a ły  ro k . D ru ż y n y  w a lczyć  
będą o p u c h a r u fu n d o w a n y  
przez re d a k c ję  „K u r ie ra  Szcze­
c iń sk ie go ” . W sp ó ln ie  z W O P R  
i O ZP  w  lip c u  o rg a n izo w a ć  bę­
d z ie m y  t ra d y c y jn y  ju ż  m a ra to n  
p ły w a c k i przez Je z io ro  Dąbskie.

D ocen ia ją c  znaczenie  d z ia ła l­
ności P og o to w ia  re d a k c ja  nasza

OWOC SPOŁECZNEJ
DZIAŁALNOŚCI

Lodowisko
w Żydowcach

D W A J  nasi Czytelnicy  
przysła li do redakcji in fo r ­
m ację (i zdjęcie) o urucho­
m ien iu  lodowiska w  Ż y ­
dowcach. Niestety, n ie  u- 
dało nam  się odczytać na­
zw isk  autorów . Tekst i 
zdjęcie zamieszczam y po­
niżej.

Z  N A D E J Ś C IE M  M R O Z Ó W  (sziko- 
da, że t a k  p óźno) n a  p ły tę  b o iska  
do p itk i rę c z n e j w y la n o  w odę. 
P ie rw s z y  lód  —  p ie rw sza  ra do ś ć!  
D ziś  p e łn o  tu  m ło d z ie ży . R o zg ry w a  
n e  są m e cze h o k e jo w e  a  w ie lu  n a ­
ś la d u je  w y c z y n y  p a r sp o rto w y c h  z  
G o e te b orga . Z  in ic ja ty w y  Spo łecz­
nego K o m ite tu  B u d o w y  P la c u  Z a ­
b a w  i  A m fite a tru  zradifc-fotnizo-wanO 
lo d o w is ko , a  z m a g n e to fo n u  p ły n ie  
w eso ła  m u z y k a . R ad a  Z a k ła d o w a  
,,W is k o rd u ‘* z  fu n d u s zy  zw ią z k o ­
w y c h  z a k u p iła  ły ż w y  i  k i je  h o k e ­
jo w e , k tó re  m o żn a  w y p o ż y c z y ć  u 
n ad zo ru ją ce g o  lo d o w is ko .

C zy n n e  lo d o w is k o  — to  p rz y k ła d  
społecznej p ra c y  i  in ic ja ty w y .

p a rk ie c ie  W D S, ju ż  W n a jb liż -  d zie , m im o  iż  m ecze m ia ły  sie 
sza  s n h o te  i n ied z ie le  Beda to  b y ć  w  S zc zec in ie . P o c zą tko w o  szą SODOtę I n ie a z ie ię .  is ę u ą  tu  p Z K aa z  p o s ta n o w ił, że re w a n żo w e  
d la  a k a d e m ik ó w  b ardzo  tru d n e  spo,tłęan ia  odbędą się w  G d a ńs ku , 
mecze, ja k o  że zm ie rzą  się o rii Z D e c y z ję  tę je d n a k  zm ie n io n o  i  po - 
a k tu a ln y m  lid e re m , m ie le cką  je d y n k i ro zeg ra n e  zo s tan ą  w  Szcze-

, . . . . _’ ___ canie. O s ta tn io  szczec in  i anlci roze-
S ta lą . Nasza d r u ż y n a  p r z y g o t o -  gra ly  w  P o zn a n iu  dw a  to w a rz y s k ie  
w a n a  je s t d o  r o z g r y w e k  n ie  p o je d y n k i z  ta m te js z y m  i-li.go .w ym  
n a j le p ie j .  A Z S . O b a  m ecze w y g ra ły  ak a d e -

J a k  o św ia d c zy ł n a m  tre n e r  A . m ic z k i 59:55 i 83:47.
S zo ło m ic k i. je g o  p o d op iec zn i m ie li  M A  T P f Ó Ż N iF .7 d a n ie m  5  i fiw  o kre s ie  p rz e r w y  m ię d z y ru n d o w e j iN A J I  U Z N 1 L J ,  d o p ie r o  3  1 0
ly lk o  4 n o rm a ln e  - t re n in Si. P r r e a  lu tego, W z n o w ią  m is trz o s tw a  
d w a  ty g o d n ie  m ó w i A . Szoło-m ioki p i łk a r k i  P o g O ili .  W  in a u g u ra c y j-  
z a ję ta  b y ła  h a la  w d s . P ó źn ie j ro z -  n y Cj^ s p o tka n ia ch  zm ie rzą  się 
S S S *  i i  r S "  one  w  K ra p k o w ic a c h  *  ta m te j-
w zg lę d u  n a  n a u k ę , n ie  m og ło  ć w i-  szym  O tm ętem . ( jag r)
czyć 9. W y d a je  n a m  się. że  u s p ra - ł̂ . .
w ie d liw ia n ie  s łabego  p rzy g o to w a n ia  
d ru ż y n y  do I I  ru n d y  b ra k ie m  h a li 
je s t  n ic z y m  n ie  uzas ad n io n e . S a l, w  
k tó ry c h  m o g ą  tre n o w a ć  s ia tk a rze  
je s t w  n as zy m  m ieśc ie  w ie le . N a ­
le ża ło  w ię c  n a  o k re s  trw a n ia  obo­
z u  i  tu rn ie ju  koszy k a re k  w  h a li 
W D S . z a ła tw ić  a k a d e m ik o m  in n y  
o b ie k t. O k res  ten  b y ł szczegó ln ie  
w a ż n y , je ś li ch odzi o  p rz y g o to w a ­
n ia . D z ia ła c zo m  A Z S  w ia d o m o  
p rzec ie ż  b y ło . że  p ó ź n ie j sesja egza  
m in a c y jn a  o d e rw ie  o d  z a ję ć  lic z ­
n yc h  s ia tk a rz y .

W  T Y D Z IE Ń  po akadem ikach , 
a w ię c  29 i  30 hm . w zn ow ią  
ro z g ry w k i koszykarze  P ogoni i 
k o s z y k a rk i C za rnych. P o rto w cy , 
k tó rz y  na p ó łm e tk u  w y w a lc z y li 
d ru g ą  lo k a tę  p rz e b y w a ją  obec­
n ie  na obozie  w  Ś w in o u jś c iu .
Nasza d ru żyna  z a in a u g u ru je  
m is trz o s tw a  w y ja z d o w y m i p o je ­
d y n k a m i z A Z S  P oznań i  S ta ­
lą  O strów .

D la  p o rto w c ó w  ru n d a  w io s en n a  
będzie szczegó ln ie  w a ż n a , ja k o  że 
zespół z a m ie rz a  aw an s ow ać  do 
e k s tra k la s y . J a k  ju ż  d o n os iliśm y , 
aw an s u z y s k a ją  n a jp ra w d o p o d o b n ie j 
3 d ru ż y n y , o i le  oczy w iś c ie  z a tw ie r ­
dzona z o s ta n ie  re o rg a n iz a c ja  ro z ­
g ry w e k  k o s z y k a rz y .

P O D O P IE C Z N E  tre n e ra  S ta n is ła w a  
P iec ew icza  w  p ie rw szy ch  w io s en -

POKRÓTCE

W  B A R C E L O N IE  o b ra d o w a ł k o m i­
te t o rg a n iz a c y jn y  tegorocznego  p i ł ­
k a rs k ie g o  tu rn ie ju  ju n io ró w  o P u ­
ch a r U E F A , u s ta la ją c  d o k ła d n e  te r ­
m in y  tu rn ie ju . Im p re z a  rozeg ra n a  
zostan ie  w  d n iac h  13—22 m a ja  w  
czte rec h  m ia s tac h  H is z p a n ii. M ecze  
e lim in a c y jn e  w  g ru p a c h  odbędą się  
w  G e ro n e , V a le n c ji, P a lm a  de M a ­
jo rk a  i w  B arc e lon ie , p ó łf in a ły  w 
B arc e lon ie  i  V a ie n c ji, n a to m ia s t  
sp o tka n ie  f in a ło w e  ro zeg ra n e  zosta­
n ie  w  B arc e lon ie .

P O R A Ż K A
O L IM P IJ S K IE J  R E P R E Z E N T A C J I  
H O K E J O W E J  N R F

W  F U E S S E N  ro ze g ra n y  zosta ł 
s p a rr in g o w y  m ecz w  h o k e ju  n a  lo ­
d z ie , w  k tó ry m  o lim p i js k a  re p re ­
z e n ta c ja  N R F  p rze g ra ła  z  czecho­
s ło w a c k im  zespołem  K la d n o  0:3 
(0:2, 0:0, 0 :1 ). W a rto  p rzy p o m n ie ć , 
że  re p re ze n ta c ja  N R F  będzie  p rze ­
c iw n ik ie m  re p re z e n ta c ji P o ls k i w  
e l im in a c y jn y m  m eczu  t u r n ie ju  o lim  
p ijs k ie g o  w  Sapporo .

po d po rą sw ego k lu b u , ie d n y m  z  n a i 
lepszych n a p a s tn ik ó w  i  s trze lcó w  w  
Polsce. W  u b ie g ły m  ro-ku. poza m e­
cza m i k lu b o w y m i, b ra ł ta k ż e  uetzsiał 
w  7 sp o tk a n ia c h  m iędzypańsów oJ  
w y ch .

K . B ie g a ła  z  zaw o du  je s t  tel-eteoh- 
n lk ie m . p ra c u je  w  K W  M O . Z a m ie ­
rz a  je d n a k  p o św ięc ić  się p ra c y  t re ­
n e rs k ie j. W  ty m  ro k u  będzie  s ta ra ł  
się o p rz y ję c ie  n a I  ro k  zao cznych  
s tu d ió w  w  W yższe j S zk o łę  W ych o ­
w a n ia  F izy czn eg o  w  G o rzo w ie .

—  Czy oznaczą to że chce pan 
zostać trenerem  p iłk i wodnej?  
—  pytam y.

—  T a k ie j spec ja lnośc i —  m ó­
w i K . B iega ła  —  na s tud ia ch  
n ie  m a. M yś lę  je dn a k , że po u - 
ko ńcze n iu  ucze ln i uda  m i się 
z ro b ić  s p e c ja liza c ję  w ła ś n ie  z 
p i łk i  w o dn e j. W  te j d y s c y p lin ie  
m am  p rzec ież n a jw ię k s z e  d o ­
św iadczen ie . Sądzę ró w n ie ż , żfe 
w  następnych  la tach , ja k  będzie  
w ię c e j basenów  p ły w a c k ic h , 
w a te rp o lo  będzie p o p u la rn ie jszy . 
D z iś  zresztą  w  Szczecin ie  je s t 
ju ż  dużo c h ło p c ó w ,\ję tó rz y  chcą 
grać w  p iłk ę  w odną.

—  Polska p iłka  wodna ciągle  
nie może wejść do europejskiej 
czołówki. Dlaczego?

—  T ru d n o  z a w o d n ik o w i odpo 
w ia d a ć  na ta k ie  p y ta n ie . W yda ­
je  m i się, że za m a ło  w ys tę p u ­
je m y  na a re n ie  e u ro p e js k ie j. 
A rk o n ia  na p rz y k ła d  n ie  
o trz y m a ła  zgody na s ta r t vr 
u b ie g ło roczn e j e d y c ji K lu ­
bowego P ucha ru  E u ro p y  a b y ­
liś m y  dobrze  p rz y g o to w a n i do 
im p re zy . M ie liś m y  także  sza-nse 
w y w a lc z e n ia  lepszego, n iż  w  la ­
tach  p op rze dn ich  m ie jsca . P o­
nad to  w  k ra ju  za m a ło  je s t 
spo tkań .

W IE M Y , że A rk o n ia  d o k ła d a  sta­
ra ń  a b y  d ru ż y n a  p iłk i w o d n e j m ia ­
ła  m o żliw o ść  s p o ty k a n ia  się z  p a r t ­
n e ra m i z a g ra n ic z n y m i. W  p rz y ­
sz łym  ro k u  w  Szczec in ie  o d d an y  z »  
sta n ie  do  u ż y tk u  basen o tw a r ty -  50- 
m e tro w y . P o p ra w ią  się ró w n ie ż  w a ­
ru n k i tre n in g o w e . Ż y c z y m y  w ię c  n a  
szem u ro z m ó w c y  i  w s z y s tk im  w a te r  
polis to m  d alszy ch  sukcesów , g łó w ­
n ie  n a a re n ie  m ię d zy n a ro d o w e j.

Rozm aw ia ł: T . R E K

Proeil niepokonana 
w biegu zjazdowym

P IE R W S Z Y  D Z IE Ń  t ra d y c y jn y c h  
m ię d z y n a ro d o w y c h  zaw o dó w  n a r ­
c ia rs k ic h  k o b ie t  w  G r in d e lw a ld  
p rz y n ió s ł n o w y  sukces 19 -le tn ie j re  
p re ze n ta n tc e  A u s tr ii, A n n e m a rie  
P ro e il. U d o w o d n iła  o n a , że je s t  w  te j 
c h w ili n a jle p s zą  n a  ś w ie c ie  sp ecja  
l is tk ą  b ie gu  z ja zd o w e g o  i g łó w n ą  
f a w o ry tk ą  te j k o n k u re n c ji  w  Sap­
poro .

W  ro z e g ra n y m  b ie g u  z ja z d o w y m  
; w  G r in d e lw a ld , P ro e il n ie  d a ła  żad  

n y c h  szans ry w a lk o m , w y p rz e d z a ­
ją c  n a jb liż s z ą  z n ic h  o 0,16 sek. D ru  

: g ie m ie js c e  w y w a lc z y ła  18 -le tn ia  
S z w a jc a rk a  N a d ig  p rzed  F ra n c u z k a  
m i M ir  i M a c c h i. T a  o s ta tn ia  u trz y  
m a ła  p rzo d o w n ic tw o  w  k la s y f ik a c ji  
p u c h a ru  ś w ia ta , a le  P ro e il zb liż y ła  
się do n ie j n a  „ n ie b e zp ie c zn ą “  od­
leg łość 9 p k t .
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C Z W A R T E K  

20 S T Y C Z N IA

D Z IŚ : Fabiana  
JU T R O : Agnieszki

P O G O D A
W  *&¥ ■“ '

Z A C H M U R Z E N IE  duże, 
tem p. ok. 0 st. W ia try  u -. 
m a tk o w a n e , po łu d n iow e .

P O Ł O Ż N IC T W O  — G olęeuno; P R Z Y ­
C H O D N IE :  D Z IE C IĘ C A  — a l.
Jedn . N a ro d o w e j 12 — g. 19—7;
O G 0 L N A  — a l. Je d n . N a ro d o w e j 
12 — ca łą  d o bę; S T O M A T O L O G IC Z ­
N E :  a l. P ias tó w  58 — g. 20—7;
N R  2 —  N a d  O d rą  18 — g. 15— 8; 
S K O R N O -W E N E R O L O G IC Z N E :  H .
P obożnego 14 — g. 8—17; M . B ucz­
ka  G — g. 8—16.30; N a d  O d rą  14
— g . 8— 19; K a p ita ń s k a  3 -r- g. 8— 
15; W o j. P o l. 101 — g. 8—17.

A P T E K I

N R  33 (d od a tk o w o  o d tr u tk i i  t len )  
P lac  G ru n w a ld z k i 42 — te l. 345-Sł; 
N R  6 — A l. W o j. P o l. 134 —  te l. 
749-00; N R  4 — A l. W o j. P o l. 14 — 
te l. 352-61.

P O G O T O W IE  P R A C Y  A P T E K :  N r  11
— D ą b ie ;  N r  12 —  P o d ju c h y ;  N R  62
— Z d ro je .

IN F O R M A C J A  K O L E J O W A : 460-23 J 
460-24. P o c iąg i p rzy je żd ża ją c e  
916. P o c ią g i o d je żd ża ją c e  — 917.

P IĄ T E K

9.20 G im n a s ty k a . 10.05 F ilm  „S p ra w  
ca n ie z n a n y “ . 11 P ro b le m y . 11.35 
R o zm aito śc i. 11.55 W iadom ośc i. 
15.30 P o lite c h n ik a  T V .  16 N ow ośc i 
n a u k i i te c h n ik i. 16.25 „M o n a c h iu m  
— m ia sto  o lim p i js k ie “ . 17.05 W ido ­
w is k o  d la  d z ie c i. 17.35 G im n a s ty k a . 
17.45 W iad o m o śc i. 17.50 „ S ły n n e  
g w ia zd y  w  m a ły c h  ro la c h “  — M y r -  
n a  L o y . 18.15 P ro g ra m  d la  m ło d z ie ­
ży . 18.45 T e le re k la .m a . 18.50 Pozdro­
w ie n ia  T V  d z ie c ię ce j. 19 z  cy k lu  
„P o d ró ż  d o o ko ła  ś w ia ta  w  8 eta­
p ac h “ . 19.25 P ro g n o za  pogody , k ro ­
n ik a . 20 P o ls k i f i lm  T V  „C z te re j 
p a n c e rn i i p ies“ . 20.55 F ilm  „ A b i­
tu r ie n c i“ . 22.25 K ro n ik a . 22.35 W y ­
s tę p y  b a le tu  z  F ilip in .

RADIO

P O L S K I ( te l. 257-37) „D u n d o  M a -  
Toóe“ g. 19.30; M U Z Y C Z N Y  — „ K ra l  
na uśm iec h u “ g. 10.

TELEWIZJA

D E L F jIN  j  (te l. 468-78) „ F a u s ty n a “  g. 
ao.JWh Ta, 15.30 — w ł. od la.t 16; 
»„T iąd“ g. 18. 20 — poi. od la t  16 
(c z w a rte k  i p ią te k ) ; K O S M O S  (te l. 
355-02) „ M a y e r lin g “ g. 8.30, 11.30,
14.30, 17.30, 21.30 — f r .  od la t  14 — 
pa.ito.ram. (c z w a r te k  i  p ią te k ) ; C O - 
LO B jSĘ U M  (te l. 458-18) „ B u ll it t ’ ’ g. 
9, al.15 , 13.30, 16, 18.30, 21 — U S A

g. 10.30, 13.30. 16.30,
¡panoram . od la t  16 (c z w a rte k  i  p ią­
te k ) ; . P O L O N IA  (te l. 213-34) „ W ie l­
k ie  w a k a c je “  g. 10, 12, 14, 16, 18, 
20 —. fr . od la t  11 — p a n o ra m , 
(c z w a rte k  i p ią te k ) ; P IO N IE R  (te l. 
475-02) „ D z ie ln y  ry c e rz “  g. 10; „D izi 
k i  i  s w o bo d n y“ g. I I ,  13, 15; „ P a ­
t r ia  o M n e r te “  g. 17; „ K ło p o tliw y  
gość-’ g. 18, 20; „100 k a ra b in ó w ”  
g. 22 — U S A  od la t  16 (c z w a r te k  i 
p ią t e k ) ; P R O M IE Ń  — „ Q u e im a d a “  
g. 16, 16.30 — w ł. od la t  16; M A R S
—  „ M ir a ż “ g. 17, 19.30 — U S A  od  
ła t  14; F A L A  — „ P r z y w ile j“ g. 17, 
19.20 — ang. od  la t  16; E C H O  (K rz e  
k o w o )' < ,,H iibernatus“  g. 18, 20 — fr . 
od  la t U  — p a n o ra m .;  S Z M A R A G ­
D O W E  (Z d ro je )  „ N ie  p ije , n ie  p ali, 
n ie  p o d ry w a , a le .; .“ g. 17.30, 19.30 — 
f r .  od la t  16; M E W  A  . (Ż e le ch o w o )

^Ucieczka K in g  K o n ga“ g. 17, 19 
—: ja.p. od  la t l l  — p a n o ra m .;  P R Z Y  
J Ą Z N  (D ą b ie ) „ K ło p o tliw y  gość“ 
g, 17„ 19 — poi. od la t  l l ;  H U T N IK  
(S to łc zy n ) „S ło d k a  C h a r ity “  g. 
16.30, 19.15 — U S A  od  la t  16 — 
p a n o ra m .;  1 M A J  (Ż y d ó w c e ) „W a­
le t  k a ro w y “  g. 17, 19.15 — U S A  od 
la t  14; B A J K A  (P o lic e ) „Jestem  
n ie w ie rn y m  m ę że m “ g. 17. 19 — fr .  
od  la t  18; B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rz e ­
b ie ż )  „Jeszcze s łychać , śp iew  i rże ­
n ie  k o n i“ g. 19 — po i. od  la t  14; 
S Y R E N K A  (Ja s ie n ica ) „ C z a ro w n i­
ce“  g. 18 — w ł. Od la t  16; Z A T O ­
K A  (N o w e  W a rp n o ) „ T ro p ic ie l S ia ­
d ó w “ g. 17, 19 — ru m . od  la.t l l ;  
D A R  (S ta rg a rd ) „ B y ł tu  W ill ie  B o y ” 
g. 16, 18, 20 — U S A  od la t  16 — 
p a n o ra m .:  P A N O R A M A  (S targ a rd )  
„ Ż y c ie  z a m k u ”  f r .  od la t  14; W I­
S Ł A  . (Godoniów ) „ O k ru c h y  ż y c ia “  g. 
1‘8, 20 — f r .  od  la t  16; R O B O T N IK  
(P y rz y c e ) „ L a n d ru “ f r .—w ł. od la t  
36; G R Y F  (G ry f in o )  „ W y z w o le n ie “ 
g. 16, 19 — radiz. od  la t  14 — oz. 
J i I I  — p an o ra m .
R E P E R T U A R  K IN  —  n a  pod staw ie  
In fo r m a c ji  W Z K .

F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j. P o i. 36
—  „ Z o o "  g. 11— 20.

P R O G R A M  P O L S K I

15.20 i  15.55 P o lite c h n ik a  T V .  16.30 
D z ie n n ik  T V . 16.40 E k ra n  z b ra t ­
k ie m . 17.45 „ A  j a  c iąg le  c z e k a m “ . 
18 M a g a zy n  w o js k o w y . 18.30 K ro n i­
k a  szczec ińska . 18.50 „ W ło d z im ie rz  
L e n in “ . 19.10 P rz y p o m in a m y , ra d z i­
m y . 19.20 D o b ran o c . 19.30 D z ie n n ik  
T V . 20.05 T e a tr  S e n sa c ji — „ U m a r­
łe m , a b y  ży ć ”  —•• cz. I I .  21.10 O p e­
ra  G . P a is ie llo  „ P ro fe s o r D la w id u d a  
i  je g o  u c zn io w ie “ . 21.55 Z n a k  ja ­
kości. 22.05 D z ie n n ik  T V .  22.30 P o ­
l ite c h n ik a  T V .

P IĄ T E K

8 T V  k u rs  ro ln ic z y . 9.20 F ilm  w ęg. 
„S y g n e t z  s y re n ą “  ez. I I .  10.55 W y ­
ch o w a n ie  o b y w a te ls k ie  d la  k la s  
V I I I .  11.55 W y c h o w a n ie  p la s tyc zn e  
d la  k l. V I I I .  12.45 F iz y k a  d la  k l. V I I .  
15.20 i  15.55 P o lite c h n ik a  T V . 16.40 
„ P o ra  n a  T e le s fo ra . 17.35 S p ra w o z ­
d a n ie  ze s ta rtu  ra jd u  do M o n te  Ca.r 
lo . 18.20 „ N ie  ty lk o  d la p a ń “ . 13.40 
M a g a z y n  sp o rto w y . 18.55 T e le tu rn ie j  
„ G ra m y  o te le w iz o r“ . 19.20 D o b ra ­
n o c  dz ie c io m . 19.30 D z ie n n ik  T V . 
20 W y d a n ie  s y lw e s tro w e  „ G a llu x  
s u p e r sh o w ". 20.30 „ K r a j“ . 21.10 
T e a tr  T V  „ S ia k ú n ta la “ . 22.20 D z ie n ­
n ik  T V .  22.45 P o lite c h n ik a  T V .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.25 L e k c ja  j .  an g ie ls k ie g o . 16.15 
„ Ś w ia t ło  w  c ie m n o ś c i“ . 16.35 W id o ­
w is ko  d la  d z ie c i. 17.35 G im n a s ty k a . 
17.45 W iad o m o śc i. 17.50 W  św iee ie  
z w ie rz ą t. 16.15 R o zm aito śc i. 18.35 T e -  
le re k la m a . 18.50 P o z d ro w ie n ia  T V  
d zie cię ce j. 19 P ro g ra m  z R o stocku.
19.25 P ro g n o za  pogody . k ro n ik a
T V .  20 F ilm  T V  „S p ra w c a  n ie z n a ­
n y “ . 20.55 P ro b le m y . 21.30 Tea.br T V  
„ P o w ie d z  sw o je  im ię “ . 22.30 K ro n i­
k a . /  .

P R O G R A M  I

15.05 W ę d ró w k i K lu b u  O b ie żyś w ia ­
tów'. 15.45 D la  d zie c i „C z a rn e  som ­
b re ro “ . 16.15 S łu c h a m y  p ie śn i o L e­
n in ie . 16.30 P o p o łu d n ie  z m łodoś­
c ią . 17.50 R a d io -k u r ie r . 18.10 M ag a­
z y n  m u z y k i m ło d z ie żo w e j. 18.40 Bo  
h a te r  71. 19.15 K u p ić  n ie  k u p ić .
19.30 M u zy c zn a  p a n o ra m a  rozg łośni.
20.30 F a la  72. 20.35 M u z y c z n y  łą cz­
n ik . 20.45 K ra n ik a  sp o rto w a . 21 Red. 
społeczna. 21.25 W szec h n ica  pedago­
g iczna . 21.40 „ L is ty  z  te a tró w “ . 22.10 
P o rtre ty  w ie lk ic h  w y k o n a w c ó w . 
23.10 P rze g lą d y  i po g ląd y . 23.20 Z  
ra d z ie c k ic h  n a g ra ń  ja zzo w y c h . 23.30 
R e w ia  p io se n ek .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I:  14, 16, 19. 22, 23.50; 
S E R W IS  R Y B A C K I:  18.15,24;
15 M u z y k a  ro m a n ty c z n a . 16.15 „G o­
spoda pod d o b rą  g w ia z d ą ” . 16.35 
R a d io re k la m a . 17 P rz e g lą d  a k tu a l­
ności W y b rze ża . 17.15 K o m e n ta rz  a k ­
tu a ln y . 17.25 M u z y c z n y  c z w a rte k . 
17.55 „ W y c ie c z k a  w  p o w ia t“ . 18.20 
W id n o k rą g . 19.15 L e k c ja  j .  ro s y j­
sk iego. 19.30 T u r n ie j b ig -bam dów . 
19.51 K o m p o z y to r  ty g o d n ia . 22.33 
D .c . o p e ry . 23.01 W ie c zó r k a m a w a lo  
w y . 0.05—3 P ro g ra m  n o c n y  ( I  p r .) .

P R O G R A M  I I I

15 M o ja  p rzy g o d a  z  f iz y k ą . 15.10 
A lb u m  m u z y k i u n iw e rs a ln e j. 16.35 
S z la c h e tn e  zd ro w ie . 15.50 S a ła tk a  po 
w ło s k u . 16.30 P io s e n k i — w a lce . 
16.45 N as z  ro k  72. 17.05 Q u o d lib e t  
—  c z y li co k to  lu b i. 17.30 „Je źd źcy“ . 
17.40 A k tu a ln o ś c i p o lsk ie j p iosenki. 
18 K ra s n o lu d k i są n a  św iee ie . 18.25 
M ó j m a g n e to fo n . 19 K s ią ż k a  tygod­
n ia . 19.15- P o c z tó w k a  d źw ię k o w a  z  
P a ry ż a . 19.30 „B y ło  o rg a n is tó w  w ie ­
lu “ . 19.45 P o li ty k a  d la  w s zys tk ic h . 
20 B luess w c zo ra j i dziś. 20.25 L e k ­
c ja  j .  n ie m ie c k ie g o . 20.40 G d z ie  je s t  
p rze b ó j. 21.05 Z  zap o m n ia n yc h  n a­
g ra ń  c h ó ru  D an a . 21.20 C z ło w ie k  i 
je g o  zaw ó d . 21.50 S u ita  tyg o d n ia . 
22 F a k ty  d n ia . 22.08 G w ia z d a  sied­
m iu  w ie c zo ró w . 22.15 „O g n ie m  i 
m ie c ze m “ . 22.45 H is to r ia  m iłoś c i w  
b a lla d z ie . 23 C h w ila  p o ez ji. 23.05 
C o lle g iu m  m u s i cum .

Chcesz mieć
szybko naprawioną

i wyprasowaną odzież
Z G ŁO Ś  S IĘ  DO  P U N K T Ó W  

U S Ł U G O W Y C H  W P TO

—  w  „Dom u Odzieżowym ’*,

A l.  N iepod leg łośc i 19 ( I  piętro) 
te l. 38-916

—  w  sklepie „Modus”

u l.  B o i. K rzyw o us te go  72, 
te l. 35-137

P unkty  czynne w  godz. 11— 19.

182-K

„ O Ś W I A T  A "
W O J E W Ó D Z K I Z A K Ł A D  S Z K O L E N IA

Szczecin, u l. P odgórna  63, te l. 379-29

przyjmuje zapisy na kursy:
P R Z Y U C Z A J Ą C E  D O  Z A W Ó D U  

y  spawanie gazowe i  elektryczne

D L A  P O T R Z E B  W Ł A S N Y C H

▼ kro ju  i szycia
▼ dziew iarstw a maszynowego 
T  brydża
T  konserw acji i bieżących napraw  samochodów

Zgłoszen ia  p rz y jm u je  s e k re ta r ia t Z a k ła d u  w  godz. 8— 16, 
w  sobo ty  w  godz. 8— 14.

M A T R Y M O N IA L N E

P A N I la t  25 pozna k u l­
tu ra ln e g o  i  w y k s z ta łc o ­
nego p an a do la t  30. C el 
m a try m o n ia ln y . O f e r t y : 
B iu ro  O głoszeń, S zcze­
c in  374.

* P P R  — W o j. Po l. 66 — f i lm  „ B ia ­
łe  w i lk i“  g. 18, 20 — N R D  od la t 
I *  — p a n o ra m .;  S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  — 
W o j. P o l. 20 — „ D z ie ń  w  ży c iu  k o ­
b ie ty “  g. 19.

M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 —
S ztu k a  P o m o rza  Z a c h o dn ieg o  X I I I — 
X V IH  w .;  S z tu k a  p o łska od końca  
X V I I I  w .;  W ła d z tw o  K s ią żą t P o m o r­
sk ic h  g. 11—17; W A Ł Y  C H R O B R E ­
G O  3 — P o ls k a  nad B a łty k ie m  przed  
1000 ła t ;  P rz y ro d a  m o rz a ; G o s po d a r­
k a  m o rs ka  n a P o m o rzu  Z ac h o dn im  
1945—1970; D a w n a  k u ltu ra  lu d o w a na 
P o m o rzu  Z a c h o d n im ; 800-lecie p ie ­
n ią d z a  zac h o d n io po m o rs k ieg o : K u l­
t u r a  A fr y k i Z a c h o d n ie j; Z  d z ie jó w  
m o n e ty  i rze m io s ła  n a P o m o rzu  Z a ­
c h o d n im ; „ N a b y tk i M u ze u m  N a ro ­
dow ego  w  S zc zec in ie“ g. l l — 17; 
W D K  Z A M E K  -  30 -lec ie  P P R  w  l i ­
te ra tu rz e  P o m o rza  Zac h o dn ieg o  ze 
a b io ró w  W iM B P  w  S zc zec in ie ; L a ta  
■walki i p rac y  n a  P o m o rzu  Z ac h o d ­
n im  — 30 -lec ie P P R ; P rze g lą d  no­
w o ś c i w y d a w n ic z y c h ; A k t  w  fo to ­
g r a f i i  W . M ic h a lik a ;  B W A  Z A M E K  
—  rze źba  w  szk le  H . A . T o m a s ze w ­
s k ie g o ; W A G  — p l. H o łd u  P ru s k ie ­
go 8 — ry s u n e k  J . T re liń s k ie g o ;  
M a la rs tw o  H . A n d rz e je w s k ie j.

S Z P IT A L E

K L IN IK A  C H TR . D Z IE C IĘ C E J  —  
U n ii  L u b e ls k ie j; W E W N . — U n ii  L u  
b e łs k ie j ; C H IR . — U n ii  L u b e ls k ie j;

N IE R U C H O M O Ś C I

S P R Z E D A M  dom  w ła s ­
n o śc io w y . K o n iec zn e  
m ie s zk a n ie  zastępcze. 
S a n d o m ie rs k a  31. 389-G  
M IE S Z K A N IE  w ła sn o ś­
c io w e  z  d z ia łk ą  w  Ż y -  
dow cach  sp rze d am
w zg lę d n ie  z a m ie n ię  n a  
m ie szk an ie , n o w e bu ­
d o w n ic tw o . O fe r ty :  K lę ­
sk o w o , R y d la  70. 371-G
S P R Z E D A M  o g ro d n ic tw o  
T h a 15 a ró w  w 'raz z  za ­
b u d o w a n ie m . S ze zec in - 
W ars zew o , Kresowca 10.

389-G
O K A Z J A !  P a rc e lę  b u d o ­
w la n ą , o k o lic e  Pogodna  
p iln ie  sp rze d am . O fe r ­
t y :  B iu ro  O głoszeń,
Szczecin. 404.

S P R Z E D A 2

N O W E , b rą zo w e  fu tro  
lis ie  ła p k i sp rze d am . 
T e l. 390-64. 332-G
E L E M E N T Y  n a d w o z ia  i 
części d© „ Z a s ta w y “  
sp rze d am . T e l. 452-19.

384-G
S IL N IK  ,,P e rk in s “ sprze  
d am . W y z w o le n ia  37/17.

397-G

P S A  o w c z a rk a  a lz a c k ie ­
go sp rze d am . U l.  K r z y ­
w o u stego  8/2. 461-G

S Z A F Ę  ja s n ą , stan  do­
b ry  s p rze d am . O jc a  B e j 
z y m a  9 8. 405-G
M E B L E  ró żn e  ta n io  
sp rze d am . T e l .  716-67.

411-G
W Z M A C N IA C Z  es lra d o -  
w 'y 40 W , k o lu m n a , m i ­
k s e r , 4 w e jś c ia , w ib ra ­
to r , m ik ro fo n , sp rze ­
d am . T e l .  716-67. 412-G

L O K A L E

K L U B  P ły w a c k i „ N e p ­
tu n “ S ta rg a rd  p o szu k u ­
je  p o k o ju  z o g rz e w a ­
n ie m . W iad o m o ść : te l. 
20-34. 212-K

D W Ó C H  p ra c u ją c y c h  
stu d en tó w  p o s zu k u je  po 
k o ju  w  śród m ieś c iu  lu b  
n a P o g o d n ie . O f e r t y : 
B iu ro  O głoszeń , S zcze­
c in  378,

P O K O J  o d n a jm ę  k u ltu ­
ra ln e j osobie . W y z w o le ­
n ia  12/19. 381-G
P O K O J  o d n a jm ę  d w o m  
osobom . U l. K ło so w a 9 
(p rz y  u l. W itk ie w ic z a ) .

390-G
P O K Ó J l-o s o b o w y , n :e -  
k r ę p u ją c y  o d n a jm ę . San  
d o m ie rs k a  40. 394-G
P O K Ó J  o d n a jm ę  d w o m  
osobom . U l.  K m ie c a  10.

396-G
B IA Ł Y S T O K  —  m iesz­
k a n ie  sp ó łdzie lc ze po ­
k ó j z k u c h n ią , n o w e bu  
rio w n ic tw o , w s ze lk ie  w y  
g ody z a m ie n ię  n a w ię k ­
sze lu b  ró w n o rzę d n e  w  
S zczec in ie . W iad o m o ść :  
Szczec in , te l. 231-82.

400-G
O D N A J M Ę  2 u m e b lo w a ­
n e  p o k o je . O fe r ty :  B iu ­
ro  O głoszeń, S zczecin  
403.
P O K Ó J  u m e b lo w a n y  od 
n a jm ę  sa m o tne j osobie. 
B ro d z iń s k ie g o  80.

41 0 -0
Z G U B Y

G R A Ż Y N A  K O S C IŃ S K A
zg u b iła  b ile t  w o ln e j j a ­
zd y  M P K . 624-G
Z G U B IO N O  p rze p u s tk ę  
p o rto w ą  n r  21952 n a  n a­
zw is k o  A Jina G re szc zu k .

633-G
Z G U B IO N O  p rze p u s tk ę  
w y d a n ą  p rze z  ,.Fo4m o“  
n a  n a z w is k o  B a rb a ra  
G rochow iska. 632-G
Z G U B IO N O  p rze p u s tk ę  
ZS W S 1 „ W is k o rd “ o ra z  
in n e  d o k u m e n ty  w y d a ­
ne n a n a zw is k o  S te fa n  
K w ia tk o w s k i. 644-G

G R Z E G O R Z  M A Ł Y S K A
zg u b i! leg . s tu d en c ką  
w y d a n ą  p rz e z  P o lite c h ­
n ik ę  S zc zec iń sk ą. 650-G  
Z G U B IO N O  ro d z in n e  b i 
le ty  w o ln e j ja z d y  M P K  
n a n a z w is k a : Ja n u sz  
W iś n ie w s k i, M iro s ła w  
W iś n ie w s k i. 651-G
H A L IN A  F E D E R C Z Y K  
z g u b iła  le g ity m a c ję
zw ią z k o w ą . 652-G
J A N U S Z  K R U S Z Y Ń S K I  
z g u b ił b ile t  w o ln e j j a ­
z d y  M P K  n r  879. 657-G
Z D Z IS Ł A W  D U Ą Ż K O W -  
S K I z g u b ił p rze p u s tk ę  
sto czn iow ą . 658-G

15 stycznia 1972 roku zm arła  
ofiarna i wzorowa pracownica pow ­

szechnie szanowana i ceniona 
koleżanka

Irena Ratajczak
w ielo letn ia  i  zasłużona pracownica  
Szczecińskiego Zarządu Aptek, a k ty - 
w istka Rady Zakładow ej, odznaczona 
Odznaką Tysiąclecia Państw a Pol­

skiego i  G ryfem  Pom orskim . 
W yrazy żalu

i  współczucia R O D Z IN IE

s k ła d a ją
Dyrekcja, Rada Zakładow a, oraz 
pracownicy Szczecińskiego Za ­

rządu Aptek.

W szystkim , którzy w zię li udział 
pogrzebie

Edmunda Sondy
serdeczne podziękowanie  

składają
w  sm utku pogrążeni 

Ż O N A , R O D ZIC E , S IO S TR A , B R A T

Dobry w ygląd g w a ra n tu je  Ci

aparat do masażu
produkcji k ra jo w e j lub z  im portu

D o n a b yc ia  w  sk le pa ch :

—  „E ld o m u ”
—  WSS „S p o łe m ”
—  W ZG S
—  P D T
—  M H D

235-K

Z A W I A D O M I E N I E
S Z C Z E C IŃ S K IE

P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  O B R O TU  

P R O D U K T A M I N A F T O W Y M I

z a w ia d a m ia  o db io rcó w

że 1 lu teg o  b r. S k ła d y  D y s try b u c y j­
ne n r  8 w  N o w ogardz ie , u l. Nadto- 
ro w a  12 w  D ębn ie  L u b u s k im , uL 

Poprzeczna 4

będą n ieczyn n e  z  pow o d u  in w e n ta ­
ry z a c ji p ro d u k tó w .

234-K

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Z e s p ó ł E le k tro w n i „S zc zec in “  w  S zc zec in ie , u l. 
S zc zaw io w a 25 z a tru d n i n a ty c h m ia s t k ie ro w n i­
k a  O c h ro n y  P rz e c iw p o ż a ro w e j z w y k s z ta łc e ­
n ie m  p o d ofic ers k im  p o ż a rn ic z y m , p a la c zy  k o ­
tło w y c h , ro b o tn ik ó w  p o p ie la rz y , m a szy n is tó w  
tu rb in  i  k o n d e ns ac ji, u s ta w ia c zy  w a g on ó w , 
m a s zy n is tó w  m o to w o zów  o ra z  k ie ro w c ę  sam o­
chodow ego  z I  k a t . p ra w a  ja z d y . W a ru n k i p ła ­
cy  i p ra c y  do u zg o dn ien ia  w  D z ia le  K a d r  Z e ­
spo łu , te l. 380-61 w e w . 150. P ra c o w n ic y  z a tru d ­
n ie n i w  Zespole k o rz y s ta ją  z  d ep u ta tu  w ęg la  
i  e n e rg ii e le k try c z n e j. 237-K

S p ó łd z ie ln ia  P ra c y  R e m o n tó w  S ta tk ó w  „ R e m -  
sta t S e rv ic e “  w  S zczec in ie , u l. K u jo ta  6/8 za­
t ru d n i n a ty c h m ia s t:  g ł. ks ięgow ego o ra z  k ie ­
ro w n ik a  S e k c ji E k o n o m ic z n e j. W a ru n k i p ła c y  
i  p ra c y  do o m ó w ie n ia  w  b iu rz e  S p ó łd z ie ln i. 
Z g ło sze n ia  p ro s im y  k ie ro w a ć  do S e k c ji K a d r  
i  S zk o le n ia  S p ó łd z ie ln i, p o k ó j n r  11, te l. 476-15 
w e w . 68 w zg lę d n ie  421-43 w  godz. od  8 do 13.

P rze d s ię b io rs tw o  R o b ót M o n ta żo w y c h  P rz e m y ­
słu  C h em ic zn eg o  w  G liw ic a c h , u l. T o ru ń s k a  8 
p rz y jm ie  do D o m u  W c za s o w o -S a n a to ry jn e g o  w  
Ś w in o u jś c iu : in te n d e n ta  i  ks ię g ow ą — ze ś red ­
n im  w y k s z ta łc e n ie m , personel k u c h e n n y  z p e ł­
n y m i k w a li f ik a c ja m i i  p o k o jo w e . R e f le k tu je m y  
ty lk o  n a p ra c o w n ik ó w  m ie js c o w y c h , z a k w a te ­
ro w a n ia  n ie  z a p e w n ia m y . P rz y ję c ia  a k tu a ln e  
od 15. V .1972. D o m  w c zas o w y c zy n n y  p rze z  o -
k re s  całego ro k u . 238-K

W Y D A W C A :  S zc zec iń sk ie  W y d a w n ic tw o  P ra so w e R SW  „ P R A S A «  w  S zc zec in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A :  Szczec in , pL H o łd u  P ru s k ie g o  8 _ „ R E D  A G U JE
w  s k ła d z ie :  Z . C za p liń s k i ( re d a k to r  n a c z e ln y ). R . G o m e rs k i (z -c a  re d . n a c ze ln e g o ). T . R ek . M . S zy m czy k  (s e k re ta rz  re d a k c ji)  E . W itu s z y ń s k i. J. T  m e n . T E L E F O IS Y . e e n tra ia  w - £ } ,  
s e k re ta r ia t  red . naczelnego  *57-41; zastępca re d a k to ra  ru cze -ne g o  478- 21 , s e k re ta rz  re d a k c ji 467-21; s e k r e ta r ia t  te c h n ic zn y  «0 -21  i , 8 } > J m . m ć «« £ra1
427-77; d z ia ł s p o rto w y  37-950; d z ia ł łącznośc i z c z y te ln ik a m i 450-21; B lu -o  O głoszeń 428-62; re d a k c ja  o o ra n n a  (po g o d z in ie  6) 240-28: d a le k o p ts y  . 240-18. p re n u m e ra tę  na
p rz y jm u ją  u rzę d y  p o cztow e, lis ton o s ze  o ra z  o d d z ia ły  i d e le g a tu ry  ».Ru e b *\ D r u k :  S zc zec iń sk ie  Z a k ła d y  G ra fic z  e
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Optymizm bez uzasadnienia

...nasza zima zła
CO R O K U  P Ó Ź N Ą  J E S IE N IĄ  na szpaltach szczecińskich ga- dzie zbyt silnych mrozów i  za 

zet rozbrzm iew a zgodny i krzepiący chór dyrektorskich wypo- dużych opadów śniegu.” Pom óc 
w iedzi na tem at nadchodzącej zim y. Co roku słyszymy o tym, to  w p ra w d z ie  n ie  pomoże, aie  
że mrozy i śniegi nie są groźne d la  gospodarki kom unalnej, p rz y n a jm n ie j n ikogo  n ie  zdener- 
zakiadów oczyszczania miasta, M P K  iip . Po prostu dlatego, że w u je . (ten)
poczyniono —  i tu następuje szerokie wyliczenie podjętych  
przedsięwzięć —  odpowiednie przygotowania. M ów iąc  k ró tk o ^
z tych w ypowiedzi tchnie ożywczy optym izm . s t y d C f i t Ó W

Notatnik szczeciński
Ą  W Y K Ł A D  p t. „ Z a łru o ia  pes ty­

c y d a m i p ilo tó w  po lsk ic h  w  E g ip ­
cie i S u d a nie“  (z  p rze z ro c za m i) w y  
głosi d r -Jaszczyński w  św ie tlic y  
S zczec ińsk iego  Z a rzą d u  A p te k  p rzy  
u l. W ięc ko w s k ieg o  1/2, I I  p ię tro , 
dziś, w  c zw a rte k , o  godz. 18. W stęp  
w o ln y  d la . w s zys tk ic h  za in te re s  ow a  
nyc h .

A  W  R A M A C H  S tu d iu m  W ied zy  
o P las ty ce  W spó łczesne j, o d c zy t na  
te m a t rze źb y  X X  w ie k u  w yg łosi dr 
A d am  R ada-jew ski z  PozcanLa. ju ­
tro  21 b m . o godz. 17 w  K lu b ie  
„13 M u z “ ; • po w y k ła d z ie  —  f i lm y .

A  K L IE N T A , k tó ry  17 b m . w  to ­
w a rz y s tw ie  żo n y i d z ie ck a , z a k u p ił 
d y w a n  w  sk le p ie  W P T O  n r  113 p rzy  
u l. K o łłą ta ja  1«. k ie ro w n ic tw o  sk le ­
pu prosi o p rzy b y c ie  do sk lepu  
w ra z  z  p ara g o n em  ka so w ym .

I  N A  Z D J Ę C IU  —  je dn a  
■ z b a rdz ie j u da nych  re k la m  
I  ściennych.

F o to : A l.  W itu szyń sk i

KATALOG INFORMACJI 

UŻYTKOWEJ

D la cze g o
nie dla wszystkich?

O S T A T N IO  z a p o zn a liś m y  się z k o ­
le jn y m , in te re s u ją c y m  w y d a w n i­
c tw e m  tu ry s ty c z n y m . Jest n im  k a ­
ta lo g  in fo rm a c ji u ż y tk o w e j, za w ie ­
ra ją c y  w ia d o m o śc i n iezbędne d la  
osób o d w ie d za ją cy ch  nasze m iasto .

W  k a ta lo g u  są ad re sy  p u n k tó w  
i . t t ” na te re n ie  Szczec ina, o rg a n i­
z a c ji i in s ty tu c ji tu ry s ty c zn y c h , d a­
n e o ic h  d z ia ła lno ś c i, ad re sy  sta c ji 
b e n zy n o w y c h , w ię ks zyc h  p la có w e k  
h a n d lo w y c h , p a rk in g ó w , kas w y m ia ­
n y  w a lu t, te le fo n y  ró żn yc h  in fo r ­
m a c ji  m . in . k o le jo w e j, P K S -u , 
L O T -u , u sługow ej itp . T u ry s ta  z n a j­
d z ie  tu  ró w n ie ż  in fo rm a c je  o h o ­
te la c h , sc h ron iskach , re s ta u ra c ja c h , 
k a w ia rn ia c h , b ara ch , o usługach  
św iad c zo n yc h  p rze z  p u n k ty  n a p ra w  
I  w a rs z ta ty .

N ie s te ty , k a ta lo g  je s t  d ostępny  
Je d yn ie  w  p u n k ta c h  „ i t ” . J a k  n am  
p o w ie d z ian o  p rzeznaczono  go w y łą c z  
n ie  do  u ż y tk u  w e w n ę trzn e g o . N ie  
■na go w ię c  w  sprze d aży . W y d a je  
• ię  n a m , że to w y d a w n ic tw o , este­
ty c z n ie j w y d ru k o w a n e , z do łączo ­
n y m  do  n iego  p la n e m  S zczecina po ­
w in n o  b yć  w szędzie  do n ab y c ia . P o ­
w in n o  s łu żyć  p rzed e  w s zy s tk im  tu ­
ry ś c ie , a n ie  ty lk o  p ra c o w n ik o m  
p u n k tó w  „ i t ” . (jas)

1 marca otwarcie

Newa poczta
na Pomorzanach

N O W E  osied le  na P om orza ­
n ach  pozb aw io ne  b y ło  dotąd 
p ocz ty . Po o d b ió r ka żde j p rze ­
s y łk i trzeba  b y ło  zg łaszać się 
do  od leg łego  u rzędu  p rz y  ul. 
D w o rc o w e j. T e le fo n  w  k io sku  
p rz y  p ę t li t ra m w a jo w e j d o s ło w ­
n ie  oblegano. Z  w ie lk im  w ię c  
zapew ne  za dow o len iem  m iesz­
k a ń c y  te j d z ie ln ic y  dow iedzą  
się , że ju ż  n ieb a w e m  o tw o rzon a  
zos tan ie  p la có w ka  pocztow a, 
k tó ra  w  p e łn y m  zakres ie  p ro w a  
d z ić  będzie obsługę nadaw czą  i 
odb io rczą  —  p rze sy łek  a w iz o w a ­
n ych . Z n a jd z ie  się ta m  także 
ro z m ó w n ic a  te le fo n iczn a .

I P a w ilo n  p rz y  u l. F ry s z ta c k ie j 
'( ró g  u l. R u s k ie j), w  k tó ry m  zo­
s ta n ie  z lo k a liz o w a n y  n o w y  u - 
rzą d , je s t ju ż  g o to w y . Obecnie 
p rze p ro w a d za  s ię  p race zw ią za ­
ne z in s ta la c ją  c e n tra ln eg o  o- 
g rze w a n ia , a po w y k o n a n iu  w y ­
s tro ju  w n ę trz  n as tąp i o tw a rc ie . 
M a m y  nadz ie ję , że p la n o w a n y  
na 1 m arca  te rm in  zostan ie  do­
trz y m a n y . (m w ) ,

Idąc po szczecińskich ulicach

R E K L A M A  
tania i skuteczna

P O Z B A W IO N E  O TW O R Ó W  O K IE N N Y C H  boczne ściany k a ­
m ienic nie są, niestety ozdobą m iasta. Odrapane, brudne, z la ­
tam i tynków  oszpecają po prostu ulice. Gorzej, że większość 
z nich zna jdu je  się w  centrum  m iasta, na trasie codziennych 
przechadzek szczecinian. ——.  ------------------------------------------
N IE  JE ST ża dn ym  o d k ry c ie m  

fa k t ,  że gdzie  in d z ie j w y k o rz y ­
s tu je  s ię  te- spore p łaszczyzny 
do zam ieszczan ia  ry s u n k ó w  i  na 
p isów  re k la m o w y c h . T y m  n ie ­
m n ie j godną  p o c h w a ły  w y d a je  
się in ic ja ty w a  k i lk u  szczeciń­
sk ich  p rz e d s ię b io rs tw  h an d lo ­
w y c h , k tó re  w  ten  sposób po­
p u la ry z u ją  sw ą  dz ia ła lność .

K O R Z Y Ś C I SĄ  S P O R E  a re k la m a  
sk u te czn a , bo  n a p is y  są zew sząd  
w idoczne, a  p rz y  ty m  n ie u le g a ją  
a w a rio m , co n p . z b y t  często p rz y ­
t r a f ia  się neo n o m . S am o z re sztą  w y  
k o n a n ie  ic h  je s t  zn a c zn ie  tańsze, 
n iż  z a in s ta lo w a n ie  i k o n s e rw a c ja  re 
k ia m  ś w ie tln y c h . P o n a d to  k o lo row e  
i  c ie k a w e  ry s u n k i d o d a ją  u rody  
u lic o m . Z d arza ją - się w p ra w d z ie  
„ n ie w y p a ły “  (czego p rzy k ła d e m  
m oże "być w y stras zo n e  ptaszysko  
„zd o b iąc e“  budyinek u zb ie gu  ał. 
W y z w o le n ia  i u l. P io tra  S k a rg i),  
a le  g e n e ra ln ie  m o żn a  p o c h w a lić  pla  
sty kó w .

D L A C Z E G O  W IĘ C  w  naszym  
mieście zbyt m ało jest jeszcze 
takich reklam ow ych ścian?
S zkopu ł s tan o w ią  spore k ło p o ty  
ze -zna lez ien iem  f irm y ,  k tó ra  
p rz y g o tu je  ty n k i ,  za g ru n tu je  je  
i p o k ry je  b ia łą  barbą  e m u ls y j­
ną, a p o tem  z b u d u je  o dp ow ie d ­
n ie  ru sz tow an ie . Resztą d op ie ro  
może za jąć  się P ra cow n ia  S ztuk 
P las tycznych . S praw a  n ib y  b ła ­
ha, a le  zu pe łn ie  ja k  p rz y  d u ­
żych  in w e s ty c ja c h  m u s i być  ge­
n e ra ln y  w yko na w ca , p o d w y k o ­
naw cy, itp ... W arto  chyba po­
m yśleć o skupieniu wszystkich  
prac w  ręku jednego przed­
siębiorstwa. Z y s k a ją  na ty m  
szczecińskie  u lice . (m aja )

Superekspres
N IE  W S ZY S C Y  zapew ne w ie ­

dzą, że w  S alon ie  P ra ln ic z y m  
p rz y  u l.  K u ś n ie rs k ie j u ru c h o ­
m io n o  p u n k t superekspresow e- 
go czyszczenia g arde ro by . Z y ­
ska ł on ju ż  sporą k lie n te lę , w y ­
k o n u je  się ta m  b ow iem  us ług i 
(po droższe j o 60 proc. od n o r­
m a ln e j o p ła ty  cenie) w  c iągu  6 
godzin .

Szkoda, że je s t to  je d y n y  
p u n k t  tego ty p u  w  naszym  
m ieście . Je d n a k  k ło p o ty  t ra n ­
sp o rto w e  Szczecińsk ich  Z a k ła ­
d ów  P ra ln ic z y c h  u n ie m o ż liw ia ją  
u ru ch o m ie n ie  w ię ksze j ilo ś c i 
podobnych  p laców ek. A  szkoda...

W Filharmonii

CO R O K U  J E D N A K , gdy na­
de jdą  m rozy  —  a następu je  to  
re g u la rn ie , m n ie j w ię c e j w  zgo­
dz ie  z  ka len d a rzem  —  o kazu je  
się, że fa k t  ten  nas zaskoczył. 
W yb u cha  szereg n iespodzianek.

O t, choćby w  u b ie g ły m  ty g o d n iu  
w  w ie lu  m ie szk an ia ch  na P o m o rza ­
nach te m p e ra tu ra  o p ad ła  po n iże j 
„ u s ta w o w y c h “  18 stopni. Coś gdzieś 
w y łąc zo n o . coś gdzieś p rzes ta ło  
fu n k c jo n o w a ć  i  w  re zu lta c ie  k i tk a  
tys ięc y  osób m a rz ło  p rzez  d w a  dn i.

N a  p o czą tk u  b ieżącego  tyg o d n ia  
w  k i lk u  d zie ln ica ch  w y łączono  w ie ­
czorem  św ia tło . O k a za ło  się, że nor 
m a ln y  w  ty m  o kre s ie  s p a d ek  s łu p ­
k a  rtęc i w  te rm o m e trz e , w y w o ła ł 
o g ó ln o k ra jo w e  p e rtu rb a c je  z dosta­
w ą  e n e rg ii e le k try c z n e j. T rz e b a  się 
b y ło  ją ć  środ k ó w  d ra s ty c zn y c h . In ­
n a rze cz, że n a leża ło  ch y b a  o ty m  
z a w ia d o m ić  m ie szk ań c ó w .

P odobne n a rz e k a n ia  s łychać w śród  
o d b io rcó w  g azu , z d a n ie m  k tó ry c h  
ła z ie n k o w e  b o jle ry  n a d a ją  się ja k o  
d e k o ra c ja , a n a  zag rza n ie  w o d y  
trze b a  czekać g odzinę. J a k  w y n ik a  
z  ró żn y c h  o fic ja ln y c h  ośw iadczeń, 
z a k ła d y  gazo w n icze  są bez w in y ,  
gd yż  n is k ie  te m p e ra tu ry  sp ow odo­
w a ły  za m a rz a n ie  p ły nn e g o  gazu . A  
p rzec ież — co tu  m ó w ić  — m ożna  
b y ło  te  tru d no ś c i za w c za s u . p rz e w i­
dzieć. P od o b n ie  ja k  n ie w ie lk ie  o p a ­
d y śn iegu , k tó re  n p . 18 bm . u c z y ­
n iły  z p la cu  Ż o łn ie rz a  p ra w d z iw ą  
ś lizg aw kę .

T R U D N O  M Ó W IĆ  o zaskocze­
n iu  k a p ry s a m i a u ry , gdyż o na 
de jśę iu  z im y  uprzedza nas k a ­
le nd a rz . A  każde dz iecko  szko l­
ne w ie  o  ty m , że m ro z y  i opa­
d y  są p ra w id ło w o ś c ią  w  naszym  
k lim a c ie , zw iązaną  z g eo g ra ficz ­
n ym  po łożen iem  naszego m ia  
sta. N ie  p o w in n y  w ię c  one u tru d  
n ia ć  życ ia  je go  m ieszkańców .

U rzęd ow y  o p ty m iz m  d y re k ­
to rs k ic h  w y p o w ie d z i d en e rw u je  
szczególn ie  w te dy , g dy  s iedz im y 
p rzy  św ieczce i do  m ycia  rą k  
u żyw a m y lo d o w a te j w ody. Może 
więc zamiast państw ow otw ór- 
czych oświadczeń zapoznawać  
jesienią społeczeństwo z tzw. 
„nagą praw dą” ? A  b rz m i ona 
m n ie j w ię c e j ta k :  „jesteśmy 
przygotowani do zim y pod w a ­
runkiem  jednakże, że nie bę-

Edward Auer
D W A  n a jb liżs ze  k o n c e rty  w  na­

szej F ilh a rm o n ii  w y p e łn i m u z y k a  
L u d w ik a  v a n  B e e th o v en a  l  F e l ik ­
sa M endelssohna .

S o lis tą , k tó re go  s z tu ka  je s t  w  Pol 
soe zn an a  i w y so k o  c e n io n a , b ę­
d z ie  a m e ry k a ń s k i p ia n is ta  E d w a rd  
A u e r . B y ł on p ie rw s z y m  u czestn i­
k ie m  re p re z e n tu ją c y m  S ta n y  Z je d ­
noczone n a K o n k u rs ie  C h o p ino w ­
s k im  w  W a rs za w ie .

W  szczecińskie j F ilh a rm o n ii gości­
liś m y  ju ż  tego a r ty s tę  w  ro k u  1969. 
P odczas sobotn iego k o n c ertu , k tó ­
ry m  d y ry g o w a ć  b ęd z ie  J e rz y  P ro c -  
n e r, w  w y k o n a n iu  E . A u e ra  u sły­
s zy m y ko n c ert fo rte p ia n o w y  n r  5 
L . v a n  B ee th o v en a . ( jf )

W Szkole Podstawowej 53

Miłośnicy
historii

K O L K O  H IS T O R Y C Z N E  p rz y  S zko  
le  Pods ta w o w e j n r  S3 p rzy  u l. B u -  
d zysza W os ia  z o rg a n izo w a ło , to ostat 
n ic h  d n iac h , c ie k a w e  sp o tk a n ie , k tó  
rego  ce lem  b y ło  zap o zn a n ie  p rzez  
m ło d zie ż z d z ie ja m i P P R . Z ap ro s zo ­
no na n te p rzew o dn iczą ce go  P re ­
z y d iu m  D R N  S zc zec in rP ogodno  B er  
n a r  d a M a jc h rz a k a , k tó ry  je s t  b y­
ły m  c z ło n k ie m  P P R , ab y  opoio ie- 
d z ia ł u czn io m  o p ie rw szy ch  la ta ch  
w ła d z y  lu d o w e j. Podczas sp o tka n ia  
n ie  b ra k o w a ło  p y ta ń , m ło d z ie ż  b y ­
ła  bard zo  za in te re s o w a n a  te m a te m  
— d la  n ie j ju ż  h is to ry c zn y m .

S p o tk a n iu  p rzy s łu c h iw a li sic stu ­
d en c i I I I  ro k u  W yższe j S z k o ły  N au  
c z y c ie ls k ie j, k ie ru n k u  f ilo lo g ic z n o -  
h is to ry czn e go . Z a p o zn a li sic  o n i la k  
że  z  k r o n ik ą  s zk o ły  ł k r o n ik ą  p ro ­
w a d zo n ą  przez kó llco  h is to ry czn e .

( j f )

Jaki komendant, taka plaswics
O  P L A C Ó W C E

o rm o w s k ie j p rz y  
u l. Ścieg iennego  
donosiła sw ego cza 
¡u  szczec ińska o ra  
t a ; z g ru p o w a n i tu  
zz lo n ko w ie  o rg a n i­
zac ji — ja k o  p ie n o  
si to n as zym  w o je  
w ó d z tw ie  —  rz u c i-  
’•i ape l o o rg a n i­
zow anie  o rm o w -  
skich  k lu b ó w  ho ­
n o ro w yc h  d a w c ó w  

k r w i.  Z a  s ło w a m i p o sz ły  c z y n y :  
o rm o w c y  ze  Ś c ieg iennego  p rz e k a z a ­
l i  ju ż  sp o łeczeństw u  k ilk a n a ś c ie  l i -  

• tró w  tego bezcennego le k u . W ie lu  
z n ic h  szczuci sie o d zn a c ze n ia m i 
Z a s łu żo n y c h  D a w c ó w  K r w i.  

K o m e n d a n te m  p la c ó w k i je s t

E d w a rd  M a js tro w ic z , ,.w  c y w ilu “  
ś lu sa rz n a rzę d z io w y  Szczec ińsk ich  
Z a k ła d ó w  M a te r ia łó w  B iu ro w y c h .

D o  Szczecina p rz y je c h a ł tu ż  po  
w o jn ie , w  m u n d u rz e  s ie rża n ta  W P . 
P o  d e m o b iliza c ji s p ro w a d z ił ro d z i-

Dzień jak co dzień

ców  f ro d zeń s tw o , m ocno w ró s ł w  
szczecińską g lebę. T u  ro zp o czy n a ł n ie  
ła tw e  życ ie  p io n ie rs k ie , z a ło ż y ł ro ­
d z in ę , tu  p rzy s z ły  n a ś w ia t je g o  
d w ie  c ó rk i. T u  też ro zp o c zy n a ł służ  
bę w  szeregach O c h otn ic ze j R eze r­
w y  M il ic j i  O b y w a te ls k ie j.
■ O f ia rn a  p ra c a  sp o łeczna n ie  p rze

szk o d z iła , ja k  w id a ć , w  p og łęb ie­
n iu  k w a l i f ik a c j i  za w o d o w y c h ; s ta r­
tu ją c  ja k o  ro b o tn ik , zd a ł eg za m in  
m is trz o w s k i, je s t  ce n io n y m  i po ­
w a ż a n y m  w  z a k ła d z ie  fac ho w ce m . 
Z a  o siąg n ię cia  zaw o do w a o trz y m a ł  
b rą z o w y  K rz y ż  Z as łu g i. P a m ią tk o ­
w ą  O d zn a k ę  „ G r y fa  P o m o rs k ieg o " , 
za  d z ia ła ln o ś ć  w  O R M O  —  o d zn ak i 
X  i X X  L a t  w  S łużb ie  N a ro d u . 
Jest c z ło n k ie m  p a r t ii , p ia s tu je  fu n k  
c je  se kre ta  rza  Spo łeczne i K o m is ji 
P o je d n a w c z e j K o m ite tu  B lo ko w e g o .

R z u tk i, o d u że j odw ad ze  osobiste j 
orm ow iec.. w ie lo k ro tn ie  b ra ł u d z ia ł 
w  a k c ja c h  p o rzą d k o w y c h  n a te re ­
n ie  m ia s ta ;  sam , bądź z g ru p ą  k o ­
le g ów  z a trz y m a ł i  p rze k a za ł w  r ę ­
ce M O  w ie lu  s p ra w c ó w  przes tęp stw , 
w  ty m  c z te ry  osoby u je te  w  pości­
gu  z a  n a p a d y  ra b u n k o w e , (a p )

Czas egzaminów
J U Ż  T Y L K O  k i lk a  d n i d z ie li szc®a 

em s k ic h  s tu d en tó w  od rozpoczęcia  
sesji po z im o w y m  sem estrze. N a j­
w c ześ n ie j, bo 21 s ty czn ia  do egza­
m in ó w  p rzy s tą p ią  m e dy cy . Sesja w  
P o m o rs k ie j A k a d e m ii M e d yo żn e j 
t rw a ć  b ęd z ie  od 2-1.1. do 5.11. W  
ty m  czasie ocen i «ię n a b y tą  w ie­
dzę 1 6Ui) stu d en tó w  te j u cze ln i.

23 s ty czn ia  rozpoczną się  eg za m i­
n y  w  P o lite c h n ic e  S zc zec iń sk ie j, 
n a j w ię k s ze j, bo kszta łc ąc e j 3599 stu  
dentó.w, szc zec ińskie j u cze ln i w y ż ­
sze j. T u ta j sesja zak o ń czy  się *  
lu tego. W yższa S zk o ła  R o ln icza  w y  
zn ac zy ła  te rm in y , m ię d zy  26 s ty cz­
n ie m ' a 9 lu ty m  d la sw oich  ISO« 
studen tów .

N a jm ło d s za , W yższa S zk o ła  N a u ­
czyc ie ls ka . p ro w a d z ić  b ęd z ie  sesję 
e g za m in a c y jn ą  od 29 s ty czn ia  do 9 
lu tego . W iad o m o śc i z pedagogik:i i 
p rze d m io tó w  m e ry to ry c z n y c h  p rzed  
s ta w i tu  do oceny 850 stu d en tó w .

W sp o m n ieć  w y p a d a , iż  o k re s  ten  
b ęd z ie  tru d n y  n ie  ty lk o  d la  z d a ją ­
cych  lecz ł d la  k a d ry  n a u k o w o -d y ­
d a k ty c z n e j. O bu  „s tro n o m “ życ zy ­
m y  p o m yś lnego  p rzeb iegu  sesji.

(jf>

Komunika! PKP
Z  P O W O D U  p ra c  to ro w y c h  na  

l in i i  W orow o  — W y so k a  K a m ie ń s k a  
w  czasie od 20.1. do  2d .Il. o d w o ła ­
n e zosta je  k u rs o w a n ie  pociągów  n a  
o d c in k u  P lo ty  — W yso k a  K a m ie ń ­
sk a . P o c iąg i od R u n o w a  Pora. eto 
P lo t ku rs o w a ć  będą b e z  z m ia n .

K r & n i S t a

G O Ł O L E D Ź  z e b ra ła  w c zo ra j o b fi­
te  ż n iw o  w  postac i 11 w y p a d k ó w  
d ro g o w yc h  n a u lic ac h  Szczec ina. 
T r z y  w y p a d k i p o c ią g n ę ły  za sobą  
o f ia ry  w  lu d z ia c h , o  godz. 13.55 u 
zb iegu  u lic :  K ró lo w e j J a d w ig i i  B o­
h a te ró w  G e tta , sam ochód „ S ta r” n r  
re j.  MS-9631, p ro w a d zo n y  p rze z  A le k ­
sa n d ra  T .  w s k u te k  w y m u s ze n ia  
p ie rw sze ń stw a  p rze ja zd u  z d e rz y ł się 
z „ Ż u k ie m ”  n r  re j.  M A-9463. „ Ż u k ”  
w p a d ł w  poślizg, z je c h a ł ra p to w n i«  
w  b o k  i  z a w a d z ił o  p rzechodzącego  
c h o d n ik ie m , 67 -letn iego  B ogdana T .  
M ężc zy zn a  o d n iósł b ard zo  c iężk ie  
o b raże n ia , d o zn a ł m . in . z ła m a n ia  
p o d staw y  czaszk i. M il ic ja  d ro g o w a  
p rosi ś w ia d k ó w  tego w y d a rz e n ia  o 
zg łoszenie się w  W y d z . K o n tro li R u ­
c h u  D ro gow ego  K M  M O -S zeze c in , 
u l. K as zu bs ka  35, p ok. 14, te l. 80-81, 
w  godz. 8—16. N ie m a l w  ty m  sa ­
m y m  czasie na u l. K rzyw ou s te g o  
p rz y  „D e lik a te s a c h ” , w p a d ła  pod  
ta k s ó w k ę  72 -le tn ia  A d e la  L . P ie rw ­
szej pom ocy u d zie lo no  ra n n e j w  k l i ­
n ice  na P o m o rza n a c h . P o w a żn y  w y ­
p a d e k  w y d a rz y ł się też na u ł. S ta r­
g a rd z k ie j. C ię ża ro w y  „ S ta r”  n r  re j.  
MS-4501 któ re go  k ie ro w c a  n ie zacho­
w a ł n a le ży te j ostrożności p rz y  o m i­
ja n iu  in n e j c ię ża ró w k i, w p a d ł wr 
poślizg  w s k u te k  ra p to w n e go  ham o­
w a n ia  i  u d e rzy ł w  p u d lo  o m ija n eg o  
w ożur D w a j pas aże ro w ie  „ S ta ra ” : 
B ro n is ła w  T .  i  A n d rz e j S. zosta li 
p o w a żn ie  ra n n i. S tra ty  m a te r ia ln e  
w yn os zą  o k o ło  49 tys . z ł.

*  *  *
W S P Ó Ł D Z IE L N I „ C e lo w a “  za­

tru d n io n a  ta m  p rac o w n ic a , W an d a  
B . u leg ła  za tru c iu  c y k lo n e m  — s il­
n ie  tru ją c y m  z w ią z k ie m  chem icz­
n y m , sto so w an ym  p rz y  p ro d u k c ji. 
O b ja w y  za tru c ia  w y s tą p iły  ju ż  po  
p o w ro c ie  z p ra c y  do d o m u . L e k a rz  
po g oto w ia  s k ie ro w a ł W a n d ę  B . do  
K lin ik i P A M .

•  •  •
N A  U L . P O L IC K IE J  (S to lczy n ) w y ­

b u c h ła  b ó jk a . U d erzo n a  w  g łow ę  
je d n a  z u cze stn ic zek za jśc ia  47 -Ie t-  
n ia  E u g e n ia  M . d o zn a ła  w s trzą ś n ie -  
n ia  m ó zgu . K o b ie tę  s k ie ro w a n o  do  
szp ita la .

*  *  *
K O L E J O W A  s traż p o żarn a  gas iła  

w c zo ra j przed  p o łu d n iem  p ło n ąc y  n a  
u l. N a d  O d rą  b a ra k o w ó z  P K P . P o ­
ż a r  po w sta ł w s k u te k  nad m iern e go  
n a g rza n ia  się p ieca. S tra ty  w ynoszą  
o k . 5 tys . z ł. (ap)
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— S zc zec iń sk i Ż U R T  p rz y jm u je  do  
m o d e rn iza c ji n a  ra z ie  ty lk o  ra d io ­
o d b io rn ik i w ę g ie rs k ie  „ H a lk a “  i 
„C h o p in “ . Są to  o d b io rn ik i d ro g ie  
zatem  o p ła c a ln y  d la  k l ie n ta  je s t  
ko s zt m o d e rn iza c ji w y n os ząc y  o k . 
700 z ł. T e  w zg lę d y  d ec yd u ją .

Jó ze f T a ń s k i — M a  P a n  ra c ję , 
sto licą  s ta nu  A la s k a  je s t  m ia s to  
Juneaiu, a n ie  A n ch o rag e  ja ik  w y ­
n ik a ło  z n o ta tk i p t. „D o  k o g o  ¡na­
le ż y  A la s k a “ .


